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W YJAŚNIEN IE
Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania 

Gospodarczego i Ministra Finansów 
z dnia 29 października 1950 r. do instrukcji wydanych 

w związku ze zmianą systemu pieniężnego
1. W  przypadku, gdy p racow n ik  pobra ł odszkodowanie za czyn

ność k tó rą  w ed ług okoliczności m ógł w ykonać d o p i e r o  p o  dn .  
28 p a ź d z i e r n i k a  br. (np. rycza łt za służbowe przeniesienie 
się do innego m ie jsca pracy), lu b  gdy wyjeżdża jąc na u rlo p  lu b  
w  delegację służbową pobra ł w  dniach 27 lu b  28 br. pobory p rzy 
padające do w y p ła ty  w  d n iu  30 wzgl. 31 bm. p racow n ik  ta k i m o
że na in dyw idu a ln e  podanie uzyskać za zgodą M in is tra  lu b  D y
rek to ra  Naczelnego CZP lu b  in ne j w łaśc iw e j w ładzy nadrzędnej, 
k tó rem u  (k tó re j) dany zakład pracy podlega, praw o w płacenia 
do kasy zakładu p racy w  d n iu  30 i  31 bm. k w o ty  pobranej w  zło
tych  dotychczasowych i  o trzym an ia  w  zam ian k w o ty  p racow n i
k o w i należnej w  now ym  pieniądzu.

2. W  przypadku, gdy p ra cow n ik  — biorąc udzia ł w  zorganizo
w anym  grupow o zakupie tow a rów  pierwszej potrzeby — w p ła 
c ił do przedsiębiorstwa handlowego lu b  do in s ty tu c ji społecznej 
(np. Z w iązku  Zawodowego) kw o tę  przeznaczoną na zakup tych  
tow a rów  (np. węgla, k a r to f li itp .) w in ie n  od przedsiębiorstwa 
lu b  przez in s ty tu c ję  społeczną (Zw iązek Zawodowy) otrzym ać ta 
ką  ilość tow aru, ja ka  w y n ik n ie  z podzielenia k w o ty  w p łaconej 
w  z ło tych dotychczasowych przez cenę jednostkow ą tow aru , w y 
rażoną w  zło tych dotychczasowych. W  przypadku, gdy przed
s iębiorstwo (lub in s ty tu c ja  np. Zw iązek Zawodowy) nie będzie 
m ogła spełnić przyję tego obow iązku dostawy tow aru, p racow n ik  
w in ie n  otrzym ać z przedsiębiorstwa (lub in s ty tu c ji), k tó re  pod
ję ło  się dfcstawy, zw ro t wpłacone j kw o ty  według stosunku: 100 
z ł dotychczasowych rów na się 3 (trzy  złote) w  now ym  pieniądzu.
Z  tych samych up raw nień korzysta ją  in s ty tu c je  społeczne np. 
K o m ite ty  Rodzicielskie Szkół, o ile  zebrane pieniądze w p ła c iły  na 
poczet należności za zam ówione to w a ry  do kasy przedsiębiorstwa 
handlowego do dn ia 28 bm. włącznie.

Szczere uznanie i  pełne zrozum ienie, z ja k im  ludz ie  p ra 
cy m iast i  w s i p rz y ję li w  n iedzie lę  ogłoszenie u s ta w y  o re 
fo rm ie  system u pieniężnego, w  pon iedzia łek zna lazło  w łą - 
śc iw y o d d ź w ię k  w  zw iększonej w yda jnośc i p racy  w  p rzem y
śle, r>a ko le jach , w  in s ty tu c ja ch  finansow ych , w  hand lu  
uspołecznionym . R obo tn icy  w yra ża ją  zadow olenie z tego, że 
ostrze re fo rm y  w ym ierzone  w  spekulanta m ie jsk iego  i  w ie j
skiego, p o w a żn ie  o g ran icza  m o ż liw o ś c i p o d ry w a n ia  p o rz ą d 
ku  na ry n k u  to w a ro w ym . W  licznych  zakładach p racy  ro 
b o tn icy  d a ją  w y ra z  z a d o w o le n iu  z p o w o d u  za o s trze n ia  ka r 
p rzec iw ko  s p e k u la n to m  w a lu to w y m . C oraz powszechniejsze 
je s t z ro zu m ie n ie , że n o w a  re fo rm ą  je s t p o tę ż n y m  ś ro d k ie m , 
służącym  dalszemu ro zw o jo w i potęg i gospodarczej P o lsk i 
Lu d o w e j oraz w zm ocn ien iu  naszej p o z y c ji w  h a n d lu  m ię
dzynarodow ym .

pieniędzy przebiega szybko i sprawnie
pieniężną nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi
z ja k im  lu d z ie  n ra -  nrowadzono m vn ła tv    j ,  * *3 •/

W Y J A Ś N IE N IE
Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania 

Gospodarczego z dnia 29 października 1950 r. 
do Instrukcji Rady Ministrów z dnia 28 października 

1950 r. w sprawie wypłat w  nowym pieniądzu 
wynagrodzeń za pracę

1. G dy w  czasie pom iędzy 20 październ ika br., a 28 paździer
n ika  br, w łącznie wypłacono p racow n ikom  zaległe wynagrodzenia 
lu b  reszty wynagrodzeń z ty tu łu  um ow y o pracę, k tó re  należa
ło  w yp łac ić  p r z e d  d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  br., to k w o ty  te 
t ra k tu je  się ja k  zobowiązania, o k tó rych  m owa w  rozdzia le I I I ,  
p u n k t 2, ustęp b), PRM , tzn. dopłaca się p ra cow n iko w i ty le  razy 
po dwa grosze, ile  z ło tych dotychczasowych stanow i zaległość 
wyp łacona w  czasie pom iędzy 20 a 28 październ ika br.

3. Z d a rzy ły  się przypadk i, że w łaścic ie le  w arszta tów  rzem ieśl
n iczych, sklepów oraz posiadacze gospodarstwa bogatego w y p ła 
c i l i  po ogłoszeniu re fo rm y  pieniężnej, a w ięc w  d n iu  29 bm., 
przedterm inow o w  dotychczasowym  pieniądzu, wynagrodzenie 
należne p ra cow n iko w i w  t e r m i n i e  p ó ź n i e j s z y m .  W  
tych  przypadkach należy uznać, że p ra cow n ik  o trzym a ł ty lk o  jed  
ną trzecią należnej jem u  kw o ty . Pozostałe dw ie  trzecie w łaścic ie l 
w arszta tu , sklepu lu b  gospodarstwa w iejskiego, obow iązany jes t 
dopłacić p racow n ikow i w  t e r m i n  ie w e d ł u g  u m o w y ,  
p rzy  zastosowaniu prze liczenia w g  stosunku 100 z ł dotychczaso
w ych  — 3 złote w  now ym  pieniądzu.

(K or. w ł.). —  W  łódzkich fa 
brykach, gdzie u tw orzono czyn 
ne od samego rana p u n k ty  w y -  
m ian j', specja ln i pełnom ocnicy 
zb ie ra li pieniądze, aby je  w y 
m ien ić w  sposób zorganizowa
ny. Obecnie w  Łodzi czynnych 
jes t 129 p u n k tó w  w ym iany.

W  w ie lu  zakładach pracy na 
zebraniach in fo rm acy jnych , o- 
b jaśn ia jących ustawę, ro b o tn i
cy, aby dać w yraz swemu u - 
znaniu d la  re fo rm y  w a lu tow e j, 
sam orzutnie pod ję li nowe do
datkowe zobowiązania w  ra 
mach Czynu Październikowego.

W  ZPB im . Dzierżyńskiego 
prządka A n ie la  Sm ak ośw iad
czyła:

—  M us im y uczcić to  w ie lk ie  
po lityczne i  gospodarcze w yd a 
rzenie, k tó re  jes t ciosem w  spe 
ku la n tó w  i  dlatego zobow iązu
ję  się podnieść swoją bazę o 1 
proc. Siadem je j poszła Ade la 
Kiełbasa, k tó ra  postanow iła  w  
ram ach Czynu Październikowe 
go podnieść swą produkc ję  ze

i 115 na 118 proc. Eugeniusz Gro 
m ak z te j samej fa b ry k i po
s tanow ił d la  uczczenia re fo rm y  
podnieść swą w yda jność o 2 
proc. — Robię to  —  pow iedzia ł 
— gdyż zdaję sobie sprawę, ja k  
poważnie trw a ła  w a lu ta  w zm a
cnia naszą gospodarkę i my, 
robo tn icy , m usim y rów nież 
czynem przy łożyć się do je j 
dalszego wzm acniania.

W  ZPB im . 1 M a ja  oraz ZPB
im. H a n k i S aw ick ie j robotn icy  
po d ję li zobow iązania d la  ucz
czenia re fo rm y  w a lu to w e j. M.
in . Z M P -ów ka  A lic ja  F ry 
d rych  z ZPB im . H a n k i Saw ic
k ie j wśród bu rzy  ok lasków  o- 
świadczyła, że podniesie 
w ydajność o 10 proc. (bg)

❖
W  p ierw szym  d n iu  rea lizac ji 

re fo rm y  w a lu to w e j w  ca łym  
k ra ju  od samego rana in s ty tu 
cje finansow e p rzys tąp iły  do 
w ym iany  pien iędzy. W  licz 
nych stołecznych i  p ro w in c jo 
na lnych  zakładach p racy prze-

swą

prowadzono w y p ła ty  w ynagro 
dzeń oraz zaliczek i  w yró w na ń  
przew idzianych w  ustaw ie. T y 
siące o b yw a te li dokona ły w y 
m iany p ien iędzy indyw idua ln ie .

O żyw ioną działa lność prze
ja w ia ły  ra d y  zakładowe i  sze
ro k i a k ty w  zw iązkow y, w y ją -  
śniając masom pracu jącym  zna- 
czenie re fo rm y  i  sens poszcze
gólnych zarządzeń. S e tk i a k ty 
w is tów  zw iązkow ych b ra ły  u - 
dzia ł m. in. w  p rze liczan iu  cen 
tow arów  w  hand lu  uspołecznio
nym.

Podwyższenie cen w ó d k i spot 
ka ło  się ze szczególnym uzna
niem  wśród kob ie t, k tó re  w idzą 
w  tym  zarządzeniu skuteczny 
środek zwalczania nadm iernego 
alkoholizm u.

Setki p u n k tó w  w ym iany , u - | 
ruchom ionych we wszystk ich 
m iastach, u m o ż liw iły  zaopatrzę 
nie znacznej części zakładów  
pracy w  nowe pieniądze na w y 
p ła tę  wynagrodzeń —  jeszcze w  
godzinach przedpołudn iow ych. 
N a jw ięce j pu nk tów  w ym iany , 
bo 493 uruchom iono w  K a to w i
cach, v/ w o j. k a to w ick im  ogó
łem  ok. 1500 punktów . O koło 
200 punk tów  powstało w  łódz
k ich  zakładach pracy, ponadto 
zaś b lisko  100 punk tów  —  w  
samym mieście. NaleŻ3rcie po
in s truow any personel in s ty tu c ji 
finansow ych obs ług iw a ł zgła
szających się sprawnie i  szybko.

W  W arszaw ie liczne p u n k ty  
w ym iany  kon tro low ane b y ły  o- 
sobiście przez m in is tra  F inan  -  
sów, IC. Dąbrowskiego. W  n a j
w iększym  punkcie  —  w  B anku 
Inw e s tycy jnym  uruchom iono 25 
kas. W  B anku  Rzemiosła , i  H an

d lu  czynnych by ło  13 kas, k tó re  
obs ług iw a ły  przecię tn ie po 300 
in teresantów  na godzinę.

Pewnego mężczyznę, w ym ię  -  
mającego in d yw id u a ln ie  1 m iln . 
2S3.760 z ł żegnano ok rzyka m i: 
„M y  znam y tego węglarza -  spe 
k u la n ta !“

Ob. F ranciszka Sam oraj z 
W łoch pod W arszawą, w ym ien ia  
jąca w  kasie P K O  przy u l. M a r 
sza łkow skie j 124 —  sumę 1,5
m iln . zł, tłum aczy ob łudn ie : „T o  
m oja rodzina posła ła m nie, że
by im  w ym ienić-p ien iądze. T ro 
chę hand lu jem y, to sobie usk ła 
da liśm y“ .

W śród oczekujących w  k o le j
ności na w ym ianę k rę c ili się za 
a fe row an i i  podenerw ow ani spe
ku lanci, us iłu jąc  rozdzie lić  swo 
je  m ilio n y  m iędzy osoby trzecie.

Uspołeczniony aparat hand lo 
w y, po dokonan iu w  ciąga n ie 
dz ie li i  w  nocy na poniedzia łek 
pełnego przeliczenia nowych 
cen, od wczesnych godzin porań 
riych p row adz ił no rm alną sprze
daż a rty k u łó w  spożywczych 
pierwszej potrzeby. Zgodnie z 
ogłoszonymi w  niedzielę zarzą
dzeniam i, w  poniedzia łek od ra 
na sprzedawano za stare p ien ią 
dze a r ty k u ły  żywnościowe p ie r
wszej potrzeby, ja k  pieczywo, na 
b ia ł, w arzyw a, mięso, tłuszcze 
itd . Pewne zakłócenia pow sta ły  
w  szeregu m iast w  deta licznym  
hand lu  papierosam i, gdyż po
szczególni k ioskarze p róbow a li 
spekulować p rzy  sprzedaży za 
stare pieniądze. Jednak w  ciągu 
dn ia przeszkody te zostały usu
nięte.

H u rto w n ie  cen tra li

czej szły na rękę p ryw a tn ym  pie ] kas spółdzielczych w  dużym  sto 
karzom , kupu jącym  w  poniedzia i pn iu  przyczyn ia się do odciąże- 
łe k  m ąkę i  udz ie la ły  im  jedno- ; n ia  punk tów  w ym ia n y  w  g m i-  
dniowego k re d y tu  towarowego, | nach i  przyśpiesza w ym ianę  pie  
by um o ż liw ić  zaopatrzenie się | niędzy. P rezydia G m innych Rad 
w  niezbędną ilość m ą k i na w y -  j Narodow ych do przeprow adze- 
p iek  chleba. j n ia  w ym ian :/ zaangażowały ca-

W  przec iw ieństw ie  do handlu 1 personel, gdyż opróc:: te j 
uspołecznionego, liczne sklepy i p racy m usia ły  one p rzy jąć  duże 
p ryw a tne  b y ły  w  godzinach ran : EUmy Piemęazy, w p łacanych 
nych zam knięte. W  n iek tó rych  IS“ “ " ?  na JPodafek g ru n tow y, 
w ypadkach w łaścic ie le  sklepów j 1 na drugi bannowe.
od m aw ia li p rzy jm ow an ia  sta- I ® nasilen iu  w p ła t śv/iadczy 
rych pien iędzy przy sprzedaży i P rzyk ład  gm iny  Szym anów w
podstaw owych a rty k u łó w  spo 
żywczych.

Na teren ie  całego k ra ju , w 
w ie lu  zakładach pracy pracow ni 
cy i  rob o tn icy  o trzym a li w  dn iu

_ i pow. sochaczewsliim, gdzie w
ciągu poniedzia łku w p łynę ło  po 

i nad 6 m ilio n ó w  złotych. Rów 
nież do P rezyd ium  GRN w  Cho 
dakow ie wpłacono poważną su- 

on 1 , • . , i mę 2,5 m ilio n a  zł. Przeciętne
.0  październ ika  br. w y p ła ty  za ; w p ła ty  w  tych  gm inach w yno- 
robkow  w  now ym  ustab ilizow a- s iły  w  osta tn ich dniach 3CU — 
nym  z ło tym  polskim . We w szy- 503 tysięcy zł. O ciągający się 
strach fab ryka ch  i  w iększych przed tym  zam ożniejsi ch łop i w  
przedsiębiorstwach zorganizowa ciągu n iedz ie li i  poniedzia łku 
na została rów nież w ym iana j w p ła c ili w szystk ie  swoje należ- 
starych p ien iędzy na nowe. nośei. Np. sołtys grom ady Drze 

Większość kopa lń  i  przedsię j w ic  z N ow y od 3 bogatych ch ło -
b io rs tw  podległych M in is te r
s tw u G órn ic tw a  dokonało w y 
p ła ty  zarobków  pracow niczych 
w  d n iu  30 październ ika br. G ór
n icy  Ś ląska Górnego i  Dolnego 
ju ż  w  d n iu  29 bm. o trzym a li 
wynagrodzenia w  now ych pien ią  
dzach. H u tn ic y  Śląska o trzym y
w a li w y p ła ty  w  dn iu  30 p a ź 
dz ie rn ika  br.

Większość fa b ry k  na terenie

pów o trzym a ł w  ciągu n iedzie li 
147.030 zł. należności podatko
wych. „P rzycho dz ili do mnie 
z p ien iędzm i naw et w  nocy. A  
poprzednio trzeba by ło  w ie le  
razy do n ich  chodzić, aoy zapła
c il i to  co p o w in n i“  —  s tw ie rdz ił 
on m. in.

Do pu nk tów  w ym iany  na o- 
gół nie zgłaszali się bogacze i  
spekulanci, gdyż obaw ia li się

spozyw -

Aktywny udział organizacji partyjnej
w akcji wymiany

Poniedzia łek rano.
W  K om itec ie  D zie ln icow ym  

PZPR na W o li w  W arszaw ie 
podniosły nastró j. C a ły a k ty w  
p a rty jn y  dz ie ln icy jest zm ob ili
zowany od n iedz ie li od wcze
snego rana.

3. G dy s t a ł a ,  r e g u l a m i n o w a ,  p e r i o d y c z n i e
n a l e ż n a  p r e m i a  jes t z  reg u ły  w ed ług um ow y lu b  zwycza ju 
w yp łacana pracow nikom  oddzieln ie i  w  innych  te rm inach  n iż  u - 
posażenie zasadnicze, to  taką  prem ię t ra k tu je  się tak, ja k  gdyby 
stanow iła  s a m o i s t n e  w y n a g r o d z e n i e  i  do w y p ła t 
z ty tu łu  ta k ie j p re m ii stosuje się postanow ienia p. 8 In s tru k c ji 
Rady M in is tró w  z dn. 28 bm., w  spraw ie w y p ła t w  now ym  p ie
niądzu wynagrodzeń za pracę, tzn. oblicza się w yrów nan ie  za 
ilość dn i kalendarzow ych dzielących dzień 1 lis topada br. od dn ia 
następnej w y p ła ty  p rem ii po re form ie , dokładn ie  w  ten sam spo
sób, ja k  to d la  wynagrodzeń przew idziane je s t w  p. 8 wspom nia
ne j in s tru k c ji i  p rzy  zastosowaniu tego samego przeliczenia, w  
stosunku 100 z ł dotychczasowych —  dw um  z ło tym  w  now ym  pie 
niądzu. I  w  ty m  przypadku obow iązuje zasada, że w yrów nan ie  
n ie  może być w ypłacone za okres dłuższy n iż  15 dn i kalendarzo
wych.

W  niedzielę na posiedzeniu 
p lenum  K o m ite tu  D zie ln icow e
go ułożono p lan dzia łania. Zgo
dnie z ty m  planem  w  ponie
dzia łek rano odby ły  się na rady 
in s tru k to ró w  i  ag ita torów . Część 
towarzyszy rozjechała się po 
zakładach pracy i  ins ty tuc jach , 
aby zbadać ja k  przebiega akcja  
przygotow ań do w ym ia n y  p ie 
niędzy i  w yp ła t, i  w  razie po
trzeby dopomóc radą i  w ska

zów ką.

W ie le  trosk i, I słusznie, w y 
kaza ł K o m ite t D z ie ln icow y dla  
spraw y norm alnego fu n kc jon o 
w ania  sklepów  spożywczych 
WSS. W  poniedzia łek od same
go rana cała grupa towarzyszy 
przeprow adziła  lu s tra c ję  sk le 
pów spożywczych na teren ie 
dzie ln icy, p ilnu ją c , by  otw arc ie  
nastąp iło  w  godzinach przepiso
wych.

W Y J A Ś N I E N I E
Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania 

Gospodarczego z dnia 30 października 1950 r. 
do Instrukcji wydanych w związku ze zmianą 

systemu pieniężnego
1. Postanow ienia § 6 In s tru k c ji Rady M in is tró w  z dn ia 28 paź

dz ie rn ika  br. w  spraw ie w y p ła t ren t, em erytu r, zaopatrzeń i  s ty 
pend iów  w  zw iązku ze zm ianą systemu pieniężnego,, obow iązują 
rów nież M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztuk i, w  o d n i e s i e n i u  d o  
s t y p e n d y s t ó w  w y ż s z y c h  s z k ó ł  a r t y s t y c z 

n y c h .

2. P racow n ik, k tó ry  pob ra ł pożyczkę ze środków  pracowniczej
kasy pożyczkowo -  zapomogowej, w in ie n  pożyczkę tę  spłacić w  
now ym  pien iądzu w g re la c ji 100 zł pożyczki w  z ło tych  do tych
czasowych rów na się 3 złote w  now ym  pieniądzu.

3. Nauczyciele szkół podstawowych i  szkół średnich, d la  k tó 
ry c h  pobory za m i e s i ą c  l i s t o p a d  br. przesłane zostały 
przekazam i pocztowym i, w ys taw ion ym i w  z ło tych dotychczaso -  
w ych, k tó rych  w yp ła ta  nastąpi do rą k  nauczyciela p o  d n .  29 
bm., t j .  w  re lac ji 100 zł dotychczasowych rów na się 1 z ł w  now ym  
pieniądzu, o trzym a ją  ze środków  M in is te rs tw a  O św ia ty  i  do d n. 
10 1 i st o p a d a br. w yrów nanie, obliczone w edług re la c ji dwa
złote nowe za każde przekazane ja k  w yże j 100 z ł dotychczaso
wych.

Rady narodowe i ich komisje 
w ak<*ji związanej ze zmianą 

systemu pieniężnego

K o m ite t D zie ln icow y, pozo 
sta jący w  s ta łym  kon takcie  z 
Dzie ln icow ą Radą Narodową 
czuwa nad uruchom ien iem  
pu nk tów  w ym ia n y  i  s tara się o 
zwiększenie ich  ilości.

*
Idz iem y do jednego z w ię k 

szych zakładów  pracy na W o li 
— do G azowni W arszaw skie j.

„ I ia l lo ,  uwaga! Celem umoż
liw ie n ia  p racu jącym  rob ien ia  
zakupów  no w ym i pien iędzm i 
w yp ła ta  odbędzie się dz is ia j —  
30-go zam iast 31-go.

W ym iana pien iędzy starych 
na nowe będzie się odbyw ała 
na oddziałach. Posiadający sta
re  pieniądze oddadzą je  swemu 
delegatow i. Nowe pieniądze bę
dą wypłacone przez tego samego 
delegata".

K o m u n ika t ten nada jem y co 
dw ie  godziny —  in fo rm u je  nas 
tow . P le w ick i, sekre tarz pod
stawowej organ izac ji p a rty jn e j 
w  G azowni W arszaw skie j.

W czoraj od wczesnego rana 
za insta low a liśm y u siebie 

sztab“ . Od rana do w ieczora 
egzekutywa p a rty jn a  i  rada

zakładowa dz ia ła ły . O dbyliśm y 
zebranie z dyrek to rem  naczel
nym  i  razem opracow aliśm y do 
k ła dn y  plan, ja k  na zakładzie 
przeprowadzić w ym ianę  p ien ię
dzy i  w yp ła tę . Szybko zm o b ili
zowano całą adm in is trac ję .

K ró tk ie  w y jaśn ien ia  i  wszy
scy zab ra li się do prze liczenia 
lis ty  płac. M ożna powiedzieć, żę 
ro b il i to  bardzo sprawnie.' Już 
w  n iedzie lę o godz. 18-ej Ga
zow nia W arszawska zgłosiła 
do banku sumę potrzebną do 
w yp ła ty . Z daw a liśm y sobie 
sprawę, że w rog ie  e lem enty 
n ie  zaw ahałyby się w y k o rz y 
stać b raku  sprawności z naszej 
s trony  d la  rozsiewania różnych 
bredn i.

N a specja lnym  zebran iu a k ty  
w u  pa rty jnego, a k ty w u  Z M P  i 
ra d y  zakładowej egzekutywa 
zaznajom iła  tow arzyszy z u - 
chw ałą  Rady M in is tró w  i  ko 
m un ika te m  Narodowego B an
k u  Polskiego. Towarzysze za
daw a li na zebran iu pytan ia , i  
na każde z py tań  o trzym a li w y  
czerpujące odpowiedzi.

22 ag ita to ró w  rozeszło się na 
oddzia ły  i  w  rozm owach in d y 

w idua lnych  w y jaśn ia ło  pracow 
n iko m  sens uchw a ły  Rady M i
n is trów .

W szystko w  porządku — in 
fo rm u ją  nas ag ita to rzy  — p ra 
cow nicy Gazowni z zadowole
n iem  p rz y ję li reform ę. R e fo r
ma, ja k  p iorun, uderzyła  w  spe 
ku lan tó w  i w rogów  socja lizm u 
—■ m ó w ił towarzysz Szym ański 
— dobrze to rbźum ie ją  nasi ro 
botnicy.

„W łaśn ie  dow iadu jem y się, że 
ju ż  są nowe pieniądze do w y 
p ła ty . N aw et n ie  zaczekamy na 
zm ianę i ju ż  da jem y now y ko 
m un ika t, że w yp ła tę  rozpoczy
nam y“  — spieszy się tow . Chle 
w iek i.

„Dobrze, że dziś w yp ła ta  — 
w trąca  obecny p rzy  rozm owie 
ro b o tn ik  tow. M ie rze jew ski. — 
P rzy lec ia ła  żona rano, że nie 
ma dosyć pieniędzy na pieczy
wo d!a dzieci. M ów iłem  je j, że 
dzisia j jeszcze pieniądze będą— 
no, i  są“ .

W yp ła ta  odbywa się w  Ga
zow ni W arszawskiej sprawnie 
dz ięk i w ys iłkom  organ izacji par 
ty jn e j.

E L ŻB IE T A  M IN K

W arszaw y i  w o j. warszawskiego ] u ja w n ić  przed op in ią  publiczną 
dokonało w y p ła t w  nowych p ie - swy ch dużych zapasów gotów -
niądzach. ^  ---------------

W  Szczecinie zarówno w  p o r
cie, ja k  i  w  w iększych zakładach 
p racy dokonywano w y p ła t w  no 
w ych  pieniądzach oraz przepro
wadzono w ym ianę  s tare j go tów  
k i na nową.

O f i a r n a  p ra c a  
N a ro d o w e g o  B a n k u

(d) Kance laria  Rady Państwa 
wystosowała do wszystk ich rad 
narodowych okó ln ik  w  spraw ie 
ich udzia łu w  a k c ji zw iązanej 
ze zm ianą systemu pieniężnego.

O kó ln ik  stw ierdza, iż do rea
liz a c ji te j doniosłe j re fo rm y  na 
leży m obilizow ać nie ty lk o  pre
zydia rad, ich w ydz ia ły  i re fe 
ra ty , ale także sieć k o m is ji oraz 
a k ty w  społeczny rad.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem ko 
m is j i rad  jest czuwanie nad 
spraw nym  przebiegiem  w y m ia 
n y  pieniędzy, p rzeciw dzia łan ie

wypaczeniom  uchw ał i zarzą
dzeń w ładz naczelnych w  w y 
płacaniu zarobków i  należności 
pracow niczych, lub  w  spłacie 
zobowiązań chłopów m ało i śre
dn io ro lnych  wobec bogaczy 
w.iejskich, kon tro low an ie  czy ce 
ny  pobierane za p ro du k ty  są 
zgodne z cenn ik iem  urzędowym .

W szczególności kom is je  f i 
nansów, budżetu i p lanu oraz 
kom isje  hand lu  ra d  narodo
wych w in n y  w spółdzia łać w  o r
ganizowaniu p u n k tó w  w ym iany  
go tów ki, ja k  i k o n tro li placó
w ek sieci hand low ej.

W arszawa śpi. Śpią spokojn ie 
setk i tys ięcy lu d z i pracy, k tó 
rz y  z pe łnym  zrozum ieniem  i  za 
dowoleniem  p o w ita li w ym ianę  
pieniądza. N iespoko jny sen m a ją  
ty lk o  spekulanci. N ic  dziwnego. 
D la  n ich  re fo rm a  w a lu ty  to do
tk l iw y  cios, w  ich  m ach inacje 
tow arow e i  w a lutow e.

O kna gmachu cen tra li N a ro 
dowego B anku  Polskiego przy 
ul. Jasnej ja rzą  się św ia tłam i. 
T u  ludzie  n ie  śpią. Tu, ta k  ja k  
we dn ie w re  praca. O dpow ie
dzia lna praca.

M łoda Z M P -ów ka  G abrie la  
P ilich  z w p raw ą  prze licza pacz
k i banknotów . Najlepsza lic za r- 
ka  NBP, za jm ująca od roku  
pierwsze m iejsce we współza
w odn ic tw ie  w  ty m  dzia le prze
liczy ła  dziś około 20 tysięcy 
banknotów  oraz spraw dziła  3 
tysiące. N orm a dzienna w ynosi 
9 tys ięcy przeliczonych, bądź 
sprawdzonych banknotów .

—  To m ój na jlepszy w y n ik  
życ iow y —  m ów i G abrie la  P i
lic h  —  na przestrzeni trzech la t 
p racy w  banku. A m b ic ją  m oją  
by ło  dziś, aby wszystkie w p ły 
w y  zostały przeliczone, aby na 
ju tro  n ie  pozostały żadne zale
głości. Cel ten osiągnęłam.

W ładys ław  M en tra k  p racu je  
w  bankowości od 1933 roku. 
Przed w o jną  i  bezpośrednio po 
w o jn ie  b y ł fizycznym  p ra cow n i
k iem , w  ro ku  1946 w ysun ię ty  zo 
sta ł na stanow isko kas jera  i  po
zostaje na n im  do dziś. W ład y 
s ław  M e n tra k  jeden z n a jle p 
szych kas je rów  N B P  nie  za
w ió d ł w  dn iach w ie lk ie j re fo r
my. Kasa po p racy w  d n iu  30 
października została w  pe łn i 
przygotow ana do dn ia następ
nego.

K as je r ob. Jerzy Rogoziński 
obsłużył dzis ia j przeszło 400 
osób, gdy przecię tn ie obsługuje 
się 200. P racu je w łaśn ie  nad ra 
portem  kasowym . Będzie jesz
cze pracow ał do 2 w  nocy. Ra
no staw i się do dalszej p racy na 
sw ym  stanowisku.

Skarbiec. Potężne m ury , w ie l 
k ie  sta lowe d rzw i. P rzy  ścia
nach w o rk i, s k rzyn k i z p ie 
n iędzm i. Stąd p ły n ą  pieniądze 
do k ilkudz ies ięc iu  p u n k tó w  w y 
miany^ pien iędzy na mieście, do 
p u n k tó w  w ym ienn ych  w  zakła 
dach pracy. T u  przynoszone są 
w o rk i s ta rych  pien iędzy. T u  w  
skarbcu p racu ją  m iędzy in n y 
m i tow . W acław  C iesie lski i  
Czesław Kozak. O baj n ie  o - 
puszczają podziem i banku ju ż  
od 48 godzin. Na propozycję od
poczynku, zastąpienia ich na

k ilk a  godzin przez innych , obaj 
odpow iada ją odmownie.

—  Robotę trzeba doprow a
dzić do końca. P iln u jc ie  innych 
kó łek  w  w ie lk im  m echanizm ie 
w ym ia n y  pieniądza. M y  n ie  za
w iedziem y.

Załoga Narodowego B anku 
Polskiego p racu je  bez w y tchn ie  
nia. Wszędzie panu je  w zo row y 
ryg o r i  porządek. A le  czasem 
zdarzają się sytuacje trudne. 
Z ab ra k ło  lu d z i do załadunku 
w o rkó w  z b ilonem . Do p racy

z a ło g i  
P o ls k ie g o

stanęli dw a j naczelnicy w y 
dz ia łów  cen tra li N B P  Olszew
ski i  Choliński. P racow a li bez 
p rze rw y  19 godzin. W yładunek 
nastąp ił w  ter(n in ie . W szystkie 
p u n k ty  w ym iany  pracow a ły  bez 
przestoi.

T ak  ja k  ludzie  z cen tra li N B P  
p racu ją  w  całej Polsce załogi 
oddzia łów  bankowych.

Bankow cy m ają  poważny 
w k ła d  w  to, że now y pieniądz 
szybko i sprawnie dociera do 
ludności. K. STR ZELEC K I

Z całego k ra ju , z Kopalń, fa 
b ryk , hu t, in nych  zak ładów  pra 
cy n a p ływ a ją  do CRZZ liczne 
m e ldu nk i o pe łnym  rea lizow a -  
n iu  uchw a ły  CRZZ, w zyw ające j 
wszystkie ogniwa zw iązkow e do 
udz ia łu  w  a k c ji wprow adzania 
nowego systemu pieniężnego.
Już w  niedzie lę do O kręgowych 
i  P ow ia tow ych  Rad Z w iązków  
Zawodowych, do rad  za k ła d o 
w ych  i  k ó ł zw iązkow ych maso
w o zgłaszali się zw iązkow cy i 
w y ra ża li pe łną gotowość a k ty w  
n i  j  pracy. W  pon iedzia łek we 
wszystk ich zakładach p racy o r
ganizacje zw iązkow e b ra ły  czyn 
ny  udz ia ł w  organ izow aniu 
sprawnej w y m ia n *  pieniędzy, 
k tó rą  za jm u ją  się m ężowie zaufa 
n ia  oraz ak tyw iśc i zw iązkow i, 
specja ln ie de legowani przez ra 
dy zakładowe.

Jednocześnie O kręgowe i  Po
w ia tow e R ady Z w ią zków  Zaw o
dowych w spó łdz ia ła ją  wszędzie 
z Radam i N arodow ym i, czuwa
ją cym i nad sprawną rea lizac ją  
zarządzeń, dotyczących ochrony 
ry n k u  i  rzesz konsum entów  
przed próbam i n ieuczciwości i 
spekulacji. Specjalne robotnicze 
ek ipy  we wszystk ich m iastach i  
osiedląch robotn iczych pomaga
ją  personelow i sklepów w  orga
n izow aniu  sprzedaży i  prze licze
n iu  cen.

We wszystk ich n iem a l g m i
nach w ie jsk ich  w ym ianę pienię
dzy rozpoczęto w  poniedziałek j w icu^icii się o w ym ia n ie  oso- 
od 9 rano. P u n k ty  w ym iany  pra j biście odw iedza ł tych  ro b o tn i-  
• w a ł y  spraw nie i bez żadnych i ków , s tara jąc się zmusić ich  do 
przerw , wzbudzając u chłopów i p rzy jęc ia  należności w  s tare i 

1.300 gm innych 1 w alucie.

k i. Z oko lic  podwarszawskich 
bogacze ud aw a li się przeważnie 
do B anku Rolnego w  Warsza
wie.

P raw dziw ą sensację w zbudził 
tu  jeden z bogaczy, k tó ry  p ie
niądze p rzyw ióz ł w  sporym  w o r 
ku. Czekający w raz  z n im  na 
wym ianę z iro n ią  i  szyderstwem  
m ó w ili o „w o rk u  ku ła k a “ .

Jan W róbel — chłop z pow. 
Bochnia ośw iadczył: „B ie d n i i 
średni chłop i z uznaniem  p rz y j
m u ją  zmianę pieniędzy. Odczu
w a liśm y  stale napór bogaczy i  
spekulantów  na to w a ry  prze
m ysłowe. M im o pracy k o m ite 
tó w  członkowskich i  gm innych 
rad k o n tro li nie m ogliśm y za
pobiec w yku pyw a n iu  tych to 
w a ró w  przez bogaczy, bo po
siada li on i dużo go tów ki“ .

T ak samb sądzi StanisiSWa 
A rk a  ze w s i Prace Duże w  
pow. gró jeck im . „Z m iana  p ie 
n iędzy — pow iedzia ła ona — 
zniszczy różne spekulacje bo
gaczy i  spekulantów , k tó rzy  
wzbogacili się na naszej k rzyw  
dzie“ . W  grom adzie Prace D u
że je s t bogacz —  Z b ign iew  
M yszkiew icz, k tó ry —ja k  s tw ie r 
dza ob. A rk a , n ie  chc ia ł zapła
cić b iednym  chłopom  za pracę 
na jego gospodarstw ie w  ok re 
sie żn iw . Ten bogacz zgłosił do 
w ym ia n y  przeszło 100.000 zł.

Podobny w ypadek zda rzy ł się 
rów n ież w  grom adzie Tarczyn, 
pow. gró jeckiego. O pow iada ł o 
n im  J. B urdow . S tan is ław  H u 
lew icz, posiadacz 20 -hekta ro - 
wego gospodarstwa, jeszcze w  
dn iu  28 bm . odm aw ia ł ro b o tn i
kom  zap ła ty  za pracę, t łu m a 
cząc się b ra k ie m  pieniędzy. 
G dy 29 bm., w  niedzielę, do
w iedz ia ł się o w ym ian ie ,

pełne uznanie.

Odpowiadamy na pytania czytelników
Do re d a kc ji naszej i  do w ie 

lu  in s ty tu c ji nap ływ a  w ie le  
py tań  i  próśb o w y jaśn ien ia  
związane z zasadami i  sposo
bem przeprowadzenia re fo rm y  
systemu pieniężnego.

O dpow iadam y i  będziem y na 
tym  m ie jscu odpow iada li na 
te pytan ia , k tó re  interesować 
mogą większe g ru py  obyw a te
li.

W  ja k ic h  zakładach pracy 
należy zorganizować w y 

m ianę zbiorową za pośrednic
tw em  mężów zaufania, a w  ja  
k ich  zakładach p racy zorgan i
zować należy specjalne p u n k -

cza grupę osób, k tó re  zbiorą 
od mężów zaufania pieniądze 
p racow n ików , udadzą się do 
p u n k tu  w ym iany , w ym ien ią  
pieniądze, zwrócą nowe p ie 
niądze mężom zaufania, a c i 
z k o le i w yp łacą* je  robo tn ikom  
i  p racow n ikom  według stosun
ku  1 z ło ty  now y za 100 zło tych 
starych. D z ięk i te j procedurze 
p racow n icy osobiście n ie  po
trzebu ją  trac ić  czasu na jeż
dżenie do pu nk tów  w ym iany, 
na oczekiwanie kole jności itd . 
Ponadto system w ym iany  zbio 
row e j u ła tw ia  i  przyśpiesza 
pracę pu nk tów  w ym iany, pracę

ty  w ym iany , k tó re  za posred- kasjerów , m an ipu lac je  p ien ięż- 
n ic tw em  mężów zaufania w y -  ! ne itd .
m ien ia ją  pieniądze na m iejscu?

W ym ianę zb iorow ą należy 
zorganizować w e wszystkich 
bez w y ją tk u  zakładach pracy. 
Z akłady, k tó re  dotychczas w y 
m iany  ta k ie j n ie  zorganizowa
ły , po w in ny  to zrob ić  n ie 
zwłocznie, na jda le j do dn ia  31 
października. M a ona na celu 
u ła tw ien ie  i przyśpieszenie w y 
m iany -starych pien iędzy na 
nowe. Pracow nicy sk łada ją  pie 
niądze na ręce mężów zaufa
nia  wyznaczonych przez Radę 
Zakładową.

Rada Zakładow a wyzna<

N atom iast w  zakładach du 
żych za trudn ia jących  powyżej 
500 p racow n ików  pow inny  być 
zorganizowane specjalne p u nk
ty  w ym iany  przeznaczone t y l
ko  i  w yłącznie d la  pracow n i
ków  tych zakładów. Również 
i  w  tych zakładach pieniądze 
są zbierane od pracow n ików  
przez mężów zaufania, k tó rzy  
dokonu ją  w ym iany  we w łas
nym  punkcie.

O  Dlaczego w k ła d y  oszczędno 
“  ściowe są przeliczane w  ich 
pe łnej w artości, to  znaczy 3 no

we złote za 100 starych złotych, 
na tom iast gotówka przechowy
wana w  domu jes t w ym ien iana 
w  stosunku 1 z ło ty  now y za 100 
zło tych starych?

Jedyną form ą oszczędności za
lecaną i  popieraną przez pań
stwo jes t składanie oszczędności 
na książeczki oszczędnościowe. 
Państwo ma możność obracania 
ty m i p ien iędzm i i  w yko rzys ta 
n ia  ich w  na jbardz ie j pożytecz
n y  d la  gospodarki narodow ej 
sposób.

W  trosce o to, by  ludzie  pracy, 
k tó rzy  z pe łnym  zaufaniem  g ro 
m adz ili swe oszczędności w edług 
zaleceń w ładz państwowych, 
to znaczy sk łada li je  w  in 
s ty tuc jach oszczędnościowych, 
n ie  ponieśli żadnych s tra t, u -  
chw ała przew iduje, że wszystkie 
w k ła d y  oszczędnościowe zostają 
przeliczane na now y pieniądz 
według ich pe łnej w artośc i, w  
tym  samym stosunku w  ja k im  
zostaną przeliczone w szystkie 
wynagrodzenia za pracę oraz 
ceny, to znaczy 3 zło te nowe za 
100 z ło tych starych. Natom iast 
te osoby, k tó re  n ie  oddaw ały 
swych oszczędności do dyspozy
c ji państwa, n ie  mogą z tego 
p rz y w ile ju  korzystać.

Chłopi -  nie dajcie się oszukiwać 
kułakom i wydrwigroszom!

W  niedzielę i  poniedzia łek zauważono w e wsiach ku ła k ó w  i  spe
ku la n tó w  p rzyb y łych  z m iast, k tó rz y  w y k u p y w a li od m a ło ro l-  
nych i  ś redn ioro lnych ch łopów  in w en ta rz  po cenach w ed łup  sta- 
rych  zło tych. K o rzys ta li on i z tego, że n ie  do w szystk ich  ch łopów  
do ta rła  w iadomość o zm ianie systemu pieniężnego.

T akie  transakc je  trzeba unieważniać, odbierać ku ła ko m  p ro -  
d u k ty  nabyte w  sposob oszukańczy. Zwracać je  oszukanym  chło
pom. W ydrw ig roszy szwendających się po w siach w  celach up ra 
w ian ia  oszustw — przepędzać.

Gminne spółdzielnie są zaopatrzone 
w nowe pieniądze

Od poniedzia łku rano wszyst
k ie  G m inne Spółdzie ln ie w  ca
ły m  k ra ju  zaopatrzone są w  no 
we pieniądze na w yp ła tę  za 
zboże, z iem n iak i, trzodę ch lew 
ną, żywiec, za w sze lk ie  dosta
w y  z k o n tra k ta c ji i  na inne ob
ro ty  spó łdzie ln i.

Nowe pieniądze - spółdzielnie 
o trzym a ły  w  banknotach i w  bi 
łonie.

G m inne spółdzie ln ie zaopa
trzone są rów n ież  w  dostatecz
ną ilość tow arów .

Sklepy będą otwarte 1 listopada 
dzięki inicjatywie pracowników  

handlu uspołecznionego
(f) Z m iana systemu pien ięż

nego w ym aga ła w  niedzielę, 29 
październ ika, zam knięcia tych  
sklepów, k tó re  n o rm a ln ie  o - 
tw a rte  są w  dn i świąteczne. 
Pełne zakupy za nowe p ien ią 
dze m og ły  być dokonywane 
przez św ia t p racy w  d n iu  na 
stępnym , w  m ia rę  w y p ła t za
robków .

W  zw iązku z ty m  w  dn iu  30 
bm. delegacje p racow n ików  
hand lu  uspołecznionego z te re 
nu  W arszawy z łoży ły  na ręce 
m in is tra  H a nd lu  W ew nętrzne- 
go rezo lucję, w  k tó ry c h  w ys tę 

p u ją  z In ic ja tyw ą  o tw arc ia  skle 
pów  w  dn iu  1 listopada b r. d la  
u ła tw ie n ia  zakupów ludz iom  
pracy.

Doceniając tę in ic ja ty w ę  m i
n is te r H and lu  W ewnętrznego 
w y ra z ił zgodę i  po lec ił o tw a r
cie sklepów w  dn iu  1 lis topa
da br. w  całym  k ra ju  w  godzi
nach od 8 do 19.

D la um ożliw ien ia  p racow n i
kom  hand lu  wzięcia udzia łu  w  
tra d y c ji odw iedzania w  ty m  
dn iu  grobów  zm arłych, praca 
w  sklepach m a być zorganizo
wana na zm iany.------------------------------------------------------------------- -------- :--------------------- — -------------------------------------------------------------------------------------  -      —  J __________  go rezolucje, w  k tó ry c h  w ys tę - wana na zm iany.

Reforma systemu pieuięzueyo to klęska spekulantów> to sukces ludzi pracy/
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Hasła KC W KP(b) w związku z X X X I I I  rocznicą
Rewolucji  Październikowej

Niech żyje X X X I I I  rocznica W ie lk ie j Socjalistycznej R ew olucji 
P aździe rn ikow e j!

B ra tn ie  pozdrow ienia dla w szystkich ' narodów, walczących
0 pokój, o dem okrację, o socjalizm !

B ra tn ie  pozdrow ienia dla mas pracujących k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, budu jących pom yśln ie socjalizm !

B ra tn ie  pozdrow ienia dla w ie lk iego narodu chińskiego, k tó ry  
w yw alczy! wolność i niepodległość swego k ra ju  oraz skutecznie 

U trw a la u s tró j ludow o-dem okra tyczny!

B ra tn ie  pozdrow ienia dla narodu koreańskiego, broniącego bo
hatersko niepodległości swego k ra ju !

Niech żyje N iem iecka Republika Dem okratyczna! Pozdrow ie
nia dla dem okratycznych sił Niemiec, walczących o jedno lite , n ie 
zawisłe, dem okratyczne, pokój m iłu jące N iem cy!

Pozdrow ienia dla narodów Jugosław ii, prowadzących w a lkę  
wyzwoleńczą przeciwko faszystowskiemu, reżim ow i k lik i T ito . 
p rzeciw ko sługusom im peria lizm u !

Ludzie pracy wszystkich k ra jów ! Demaskujcie i udarem nia jc ie  
zbrodnicze plany podżegaczy do nowej w o jny ! Rozszerzajcie
1 wzm acniajcie potężny fro n t obrońców pokoju i O bron im y spra
wę pokoju na całym  świecie!

Niech żyje przyjaźń narodów A ng lii, Stanów Zjednoczonych 
1 Zw iązku Radzieckiego w ich walce o trw a ły  pokój przeciwko 
podżegaczom wojennym !

B ra tn ie  pozdrow ienia dla narodów k ra jó w  ko lon ia lnych i za
leżnych, walczących o wolność i niezawisłość narodową!

Chwała siłom  zbro jnym  Zw iązku Radzieckiego, stojącym  na 
straży pokoju i bezpieczeństwa naszej ojczyzny!

Niech ży ją  żołnierze radzieckiej ochrony pogranicza — strze
gący czujn ie św iętych rubieży naszej ojczyzny!

Chwała bohaterom Zw iązku Radzieckiego i  bohaterom  pracy 
socja listycznej — najlepszym synom i  córkom  naszej ojczyzny!

Robotn icy, chłopi, in te ligencjo  Zw iązku Radzieckiego! Rozw i
ja jc ie  coraz szerzej współzawodnictwo socjalistyczne! Walczcie 
o przedterm inow e wykonanie planu gospodarki narodowej na 
ro k  1950! N ow ym i osiągnięciami wzm acnia jcie potęgę radzieck ie
go państwa socjalistycznego!

Ludzie pracy Zw iązku Radzieckiego! Realizując skutecznie 
w ie lk ie  dzieło budowy e lek trow n i wodnych K u jbyszew skie j, 
S ta ling radzk ie j i Kachow skie j oraz G łównego K ana łu  T u rkm e ń - 
skiego, K ana łu  Południow o-U kra ińsk iego i P ó łnocno-K rym sk ie - 
go w n ies iem y nowy w k ład  w  sprawę budow n ic tw a kom unizm u!

Ludzie pracy Zw iązku Radzieckiego! Stosujcie odważnie j w  p ro 
d u k c ji zdobycze nauki, techn ik i i na jnowszych doświadczeń! 
Podwyższajcie nieustannie wydajność pracy — podstawę dalsze
go w zrostu i ro zkw itu  naszego m ocarstwa socjalistycznego!

R obotn icy i  robotnice, inżyn ie row ie  i  techn icy ! W alczcie o ja k  
na jw iększą oszczędność surowców, m ate ria łów , p a liw a  i  ener
g ii e lek tryczne j! S tara jc ie  się w yko rzystać ja k  n a jle p ie j posia
dane urządzenia! O bniżajc ie koszta w łasne p ro du kc ji, polepszaj
cie je j jakość!

Robotnicy i robotnice, inżyn ie row ie  i techn icy przem ysłu w ę
glowego! W alczcie o ca łkow itą  m echanizację w szystk ich  proce

sów w ydobyw an ia  w ęgla! B udu jc ie  szybciej nowe kopa ln ie ! Da
m y w ięcej węgla gospodarce narodow ej naszego k ra ju !

Robotn icy i robotnice, inżyn ie row ie  i technicy przem ysłu n a f
towego! W zm agajcie tem po w ydobyw an ia  i  p rze tw arzania ropy 
n a fto w e j! Zw iększa jc ie  tem po w iercen ia  szybów! E ksp loa tu j
cie nowe źród ła rop y ! W ięcej n a fty  i p roduk tów  na ftow ych dla  
gospodarki soc ja lis tyczne j!

R obotn icy i  robotnice, inżyn ie row ie  i  technicy h u t żelaza i me
ta li ko lo row ych ! W alczcie o dalszy rozw ój p ro d u kc ji m e ta li! W y
korzysta jc ie  w  pe łn i moc maszyn i urządzeń w ytw ó rczych ! S to
sujcie szerzej doświadczenia przodu jących h u tn ik ó w ! Dam y 
k ra jo w i w ięcej su rów ki sta li, w a lców k i i m e ta li ko lo row ych !

Robotnicy i robotnice, inżyn ie row ie  i  technicy e lek trow n i! 
Zw iększajc ie p rodukc ję  energ ii e lek tryczne j! U rucham ia jc ie  p rę 
dzej nowe źród ła energ ii! Zapew n ia jc ie  sprawne zaopatrzenie 
gospodarki k ra jo w e j w  energię e lektryczną!

Robotn icy i robotnice, inżyn ie row ie  i  technicy przedsiębiorstw  
budow y maszyn! Z aopatru jc ie  gospodarkę narodową k ra ju  w  
nowoczesne urządzenia techniczne! W ięcej maszyn dla  przem y
słu, budow li, transportu  i gospodarki ro lne j!

R obotn icy i robotnice, inżyn ie row ie  i technicy przem ysłu sa
mochodowego i  trak to row ego! Podwyższajcie poziom p ro d u kc ji! 
Zw iększajc ie  ja k  na jbardz ie j ilość w ytw arzanych  samochodów 
i  .tra k to ró w !

R obotn icy i robotnice, inżyn ie row ie  i  technicy przem ysłu che
m icznego! W alczcie o zastosowanie nowoczesnej te ch n ik i i  przo
du jące j technolog ii! Zw iększajc ie  p rodukcję  nawozów sztucz
nych! W ięcej p roduk tów  chem icznych dla  gospodarki narodowej 
k ra ju ! •

R obotn icy i robotnice, inżyn ie row ie  i technicy przem ysłu bu
dow y okrę tów ! Udoskonala jcie technikę budow y okrę tów ! B u 
du jc ie  szybciej nowe o k rę ty ! S tw órzm y potężną flo tę  m ocarstwa 
radzieckiego!

R obotn icy i  robotnice, inżyn ie row ie  i  technicy budow lan i! 
O panow ujcie  technikę budow nictw a szybkościowego! B udu jc ie  
szybciej nowe przedsiębiorstwa, dom y m ieszkalne, in s ty tuc je  
k u ltu ra ln e  i  socjalne! O bniżajcie koszty w łasne i  polepszajcie 
jakość budow n ic tw a!

R obotn icy i  robotnice, inżyn ie row ie  i techn icy przem ysłu m a 
te r ia łó w  budow lanych ! W ykorzys tu jc ie  m aksym aln ie  po tencja ł 
p ro d u kcy jn y ! W ięcej cementu, cegieł, szkła, dachówek, ob liców ki 
i innych  m a te ria łó w  d la  robó t budow lanych w  naszym k ra ju !

R obotn icy i robotnice, inżyn ie row ie  i  techn icy przem ysłu leś
nego i  papierniczego! U sp raw n ia jc ie  w yko rzystan ie  maszyn, pod
wyższajcie w ydajność p racy na robotach leśnych! Zw iększajc ie 
ja k  na jb a rdz ie j w y rą b  i  w yw óz drew na! D am y k ra jo w i w ięcej 
m a te ria łó w  drzew nych i  pap ieru !

R obotn icy i  robotnice, inżyn ie row ie  i  technicy lekkiego przem y
słu ! W ięcej tkan in , obuw ia, odzieży, a r ty k u łó w  dz iew iarsk ich  i  in 
nych tow arów  dla  ludności! W alczcie o oszczędność w  surowcach, 
o wysoką jakość i  o szeroki asortym ent tow a rów  masowego spo
życia!

R obotn icy przem ysłu spożywczego, m ięsno-mlecznego i rybnego! 
Rozszerzajcie p rodukc ję  a rty k u łó w  żywnościowych, polepszajcie

ich jakość! W ięcej cukru , masła, p ro du k tó w  m ięsnych i m lecznych, 
rybnych  i innych d la  ludności!

m ie handel radzieck i v»T mieście i na w si! Polepszajcie obsługę 
konsum enta radzieckiego1

R obotn icy przem ysłu m iejscowego i  rzem iosła spółdzielcze
go! W ytwax-zajcie w ięcej w y ro bó w  z m iejscowego surowca! P od
wyższajcie jakość tow a rów  szerokiego spożycia! Zaspakaja jc ie 
lep ie j po trzeby mas pracujących!

R obotn icy i robotnice, a rch itekc i, in żyn ie row ie  i technicy go
spodarki m ie jsk ie j i budow nictw a m ieszkaniowego! Podwyższajcie 
tempo, polepszajcie jakość budow nic tw a m ieszkaniowego i k u ltu -  
ra lno-socja lnego! W alczcie o ja k  najlepsze urządzenie m iast i osie
d li robotn iczych!

P racownicy transportu  kole jowego! Walczcie o wykonanie z nad
w yżką planu przewozów, przyspieszajcie obieg wagonów! Polep
szajcie obsługę pasażerów! Podwyższajcie tem po i jakość budo
w n ic tw a  kolejowego, obniża jc ie  jego koszty! Zapew n im y wzoro
wą pracę transportu  w  w arunkach zim ow ych!

P racownicy f lo ty  m orsk ie j i rzecznej! Zw iększajc ie  przewozy, 
przyspieszajcie obieg sta tków ! Przewoźcie szybciej ła du nk i dla 
gospodarki narodow ej! P rzygo tu jc ie  się wzorowo do żeglugi 
w 1951 roku !

P racow n icy gospodarki ro ln e j! W alczcie o nowe sukcesy w  
dziedzinie rozw o ju  socjalistycznego ro ln ic tw a  i  ho do w li byd ła ! 
Zaopatrzym y ob fic ie  ludność w  żywność, a przem ysł w  su
rowce!

Kołchoźnicy i kołchoźnice, robotn icy  i robotn ice s tac ji maszy
now o -tra k to row ych  i sowchozów, specja liści gospodarki ro ln e j! 
Stosujcie ja k  najszerzej w p ro du kc ji kołchozów i sowchozów 
osiągnięcia agronom ii oraz przodujące doświadczenie ko łcho
zów, sowchozów i  s tac ji m aszynow o-trakto row ych ! Pom nażajcie 
szeregi p rzodow ników  up raw y ro li i hodow li!

Kołchoźnicy i kołchoźnice! Pom nażajcie bogactwo społeczne k o ł
chozów, wzm acnia jc ie  dyscyp linę pracy! Przestrzegajcie święcie 
s ta tu tu  a rte lu  rolnego— podstawowego praw a życia kołchozo
wego.

Chwała ko łchoźnikom  i kołchoźnicom , rob o tn ikom  i  robotnicom  
s tac ji m aszynow o-traktorow ych i  sowchozów, k tó rzy  w ykona li^ 
z honorem  swe obow iązki wobec państwa!

K o łchoźn icy  i  kołchoźnice, rob o tn icy  i  robotn ice  sowchozów, 
zootechnicy i  p racow nicy w e te ry n a ry jn i! R o zw ija jc ie  ja k  n a j
bardzie j społeczną hodow lę byd ła , zw iększajcie pogłow ie bydła, 
pow iększajcie jego produktyw ność! O rgan izu jc ie  dobre w a ru n 
k i z im ow ania d la  b y d ła !-

P racow n icy gospodarki ro lne j, trak to rzyśc i, kom bajnerzy, m e
chanicy s tac ji tra k to ro w o  -  m aszynowych i  sowchozów! W yko
rzys tu jc ie  lep ie j techn ikę  ro lną , podwyższajcie wydajność pracy! 
Posuwajcie naprzód e le k try fik a c ję  ro ln ic tw a  i  h o do w li byd ła !

P racow n icy gospodarki ro ln e j i  leśnej! Walczcie o p rze d te rm i
nowe w ykonan ie  p lanów  założenia leśnych pasów ochronnych! 
P rzysw a ja jc ie  sobie szybciej w łaściw e m etody płodozm ianu, 
w prow adza jc ie  now y system nawadnian ia, ro zw ija jc ie  szerzej za
k ładan ie  staw ów  i  budowę zb io rn ików  w ody! Zabezpieczym y 
w ysokie i  trw a łe  urodzaje!

P racow n icy radzieckiego hand lu , spółdzielczości, w yżyw ien ia  
zbiorowego! R o zw ija jc ie  ja k  najszerzej i  na na jw yższym  pozio-

P racow nicy in s ty tu c ji państwowych! Polepszajcie pracę ra 
dzieckiego aparatu państwowego, wzm acnia jc ie  dyscyp linę pań
stwową, dbajc ie  tro s k liw ie  o potrzeby mas pracujących!

Pracow nicy nauk i radzieck ie j! Wzbogacajcie naukę i technikę 
naszej o jczyzny now ym i badaniam i, odk ryc ia m i i  w yna lazkam i! 
Zacieśniajcie więź nauki z produkcją !

P racow nicy lite ra tu ry , sztuki, k in em a to g ra fii! Podwyższajcie 
swój poziom, tw órzcie  nowe dzieła artystyczne o w ysokim  pozio
m ie ideowym , godne w ie lk iego narodu radzieckiego!

Nauczyciele i nauczycie lk i, pracow nicy ośw iaty narodowej! 
W paja jc ie  uczniom  trw a łą  znajomość podstaw nauk i! W ychow u j
cie naszą m łodzież w  duchu pa trio tyzm u radzieckiego! P rzy 
gotow ujcie  ku ltu ra ln ych , wykształconych obyw a te li soc ja lis ty 
cznego społeczeństwa, ak tyw nych  bo jow n ików  o kom unizm .

Pracownicy m edycyny! Polepszajcie jakość op iek i lekarsk ie j 
nad ludnością! S tosujcie w praktyce osiągnięcia radzieck ie j nau
k i le ka rsk ie j! Walczcie o wzorową pracę in s ty tu c ji m edycznych 
i san itarnych!

O toczym y wszechstronną opieką in w a lid ó w  W o jny  Narodo
w e j oraz rodz iny bohaterskich żo łn ierzy radzieckich, k tó rzy  od
d a li swe życie za wolność i  niepodległość naszej ojczyzny!

Radzieckie zw iązki zawodowe! R ozw ija jc ie  szerzej współza
w odn ic tw o socjalistyczne o przedterm inow e w ykonan ie  p lanu 
gospodarki narodowej na rok 1950! Rozpowszechniajcie dośw iad
czenia now atorów  p ro d u kc ji! Dbajcie n ieustannie o dalsze pod
wyższenie stopy życiowej i poziomu ku ltu ra lneg o  rob o tn ików  
i p racow n ików  um ysłow ych! Niech ży ją  radzieckie zw iązki za
wodowe — szkoła kom unizm u!

K ob ie ty  radzieckie! W alczcie o dalszy ro z k w it gospodarki na
rodow ej i k u ltu ry  naszej o jczyzny! Niech ży ją  k o b ie tj radziec
k ie  __ biorące ak tyw n y  udzia ł w  budow n ic tw ie  kom unizm u!

N iech żyje Kom som oł leninow sko -  s ta linow sk i — czołowy od
dzia ł m łodych Budowniczych kom unizm u, niezawodna pomoc 
i  rezerwa p a r t i i bo lszew ick ie j!

Radzieccy chłopcy i dziewczęta! P rzysw a ja jc ie  sobie n ieustan
nie przodującą naukę, technikę i  k u ltu rę ! Bądźcie w y trw a li,  od
ważni, go tow i do przezwyciężenia wsze lk ich trudności! P ra cu j
cie o fia rn ie  d la  dobra naszej ojczyzny!

P ion ierzy i  uczniow ie! P rzysw a ja jc ie  sobie wiedzę, w y ra s ta j
cie na w y trw a ły c h  bo jo w n ików  o dzieło Len ina — S ta lina !

K om uniśc i i  kom som olcy! Bądźcie w  p ierwszych szeregach 
bo jo w n ików  o dalszy potężny rozw ój gospodarki i  k u ltu ry , o da l
sze wzm ocnienie potężnego państwa radzieckiego!

N iech ży je  nasza w ie lka  ojczyzna radziecka — tw ie rdza  p rzy
ja źn i i  chw a ły  narodów  naszego k ra ju !

N iech ży je  w ie lka  p a rtia  bolszew ików, pa rtia  Lenina— Stalina, 
zahartow ana w  bojach awangarda narodu radzieckiego, prom o
to r  i  o rgan iza tor naszych zw ycięstw !

Pod sztandarem Lenina, pod przewodem S ta lina — naprzód 
do zwycięstwa kom unizm u!

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  W S ZE C H ZW IĄ ZK O W E J 
K O M U N IS T Y C Z N E J P A R T II (BO LSZEW IKÓ W ).

T E M A TY  D N IA

„Głos
spekulantów

Trizońscy agenci USA powołują do życia 
hitlerowski „Arbeitsdienst*

Reforma walutowa w Polsce 
była potężnym ciosem dla ele
mentów spekulacyjnych żyjących 
z wyzysku. I  gdy uderzono w 
Warszawie w stół — odezwały się 
oczywiście nożyce. Gdzie? Jasne, 
że w „głosiku Am eryki“. Na po
czątku cieniutkim strumykiem, a 
potem ciurkiem polały się kro- 
kottyfe- i t y  -„głosiku“ w obronie 
biednych spekulantów, tak tra 
gicznie cierpiących w  Polsce pod 
jarzmem ...wymiany pieniędzy.

Ostatecznie, nie ma w tym nic 
rewelacyjnego, że za handlarzami 
„tw ardym i“ i „m iękkim i“ ujął 
się protektor uciśnionych, „gło
sik Am eryki“. N ie ma żadnej 
sensacji w tym , że obronę pol
skich waluciarzy podejmuje nie
oficjalna tuba chicagowskich 
gangsterów. A le ciekawa jest ar
gumentacja „głosiku“ : nie wcho
dząc w szczegóły — mówi — mo
żemy stwierdzić, że operacja ta  
jest szkodliwa itd., itd. Otóż za
stanawia nas właśnie to „nie 
wchodzenie w szczegóły“. Dlacze
go milusińscy z amerykańskiego 
„Propagandastaffel“ nie chcą 
wchodzić w szczegóły? Dlaczego 
tak precyzyjny (jedna pani po
wiedziała...) „głosik“ tak w ym ija
jąco uświadamia swoją publikę, 
która w skupieniu czeka natchnie
nia zza oceanu?

Odpowiedź jest jedna: „głosik“ 
nie lubi szczegółów na temat f i
nansów. Po prostu nie cierpi. 
Dlatego milczy na temat cen i 
płac w Ameryce. Dlatego wody 
nabiera w usta na temat inflacji 
szalejącej w Stanach Zjednoczo
nych. I  dlatego, po dżentelmeń- 
sku, „nie wchodzi w szczegóły“ 
n-szej reformy walutowej. A my 
nie mamy czego ukrywać i o 
szczegółach piszemy. Nie mamy 
też czego ukrywać — o sytuacji 
w  Stanach Zjednoczonych. I  dla
tego piszemy prawdę:

Dolar amerykański uległ w o- 
kresie powojennym do l.IX.1950 r. 
faktycznej dewaluacji o blisko 
50 procent. Według st nu z 1 
września br. za jednego dolara 
można było kupić mniej więcej 
połowę tego, co w chwili zakoń
czenia wojny. A  było to przed 
w ielką gorączką koreańską, kie
dy to Stany Zjednoczone nawie
dziła szalona fala podwyżek cen, 
kiedy miliony wystawały w o- 
gonkach i wykupywały wszystko, 
co tylko można, kiedy w przecią
gu jednego miesiąca ceny poszły 
w górę o 15—25 procent przy za
mrożeniu płac.

Teraz sytuacja jest oczywiście 
znacznie gorsza. Ukryta inflacja  
polegająca na stałym i systema
tycznym  spadku siły kupna dola
ra — trw a i wzmaga się. Jej mo
torem jest dążenie monopoli i po
ciąganego przez nich za sznurki 
rządu wyciśnięcia maksimum zy
sków z ludności pracującej. Spa
dająca wartość dolara, przy u- 
trzym aniu poziomu płac — staje 
się dodatkowym elementem w y
pompowywania z ludu amerykań
skiego środków na zbrojenia, na 
agresję, na plany podpalenia 
świata.

Tak wygląda — jeśli „wchodzić 
w  szczegóły“ — finansowa sytua
cja USA. Skutki? Zyski mono
poli w ciągu ostatnich czterech 
la t wzrosły z 10,8 miliardów do 
22 m iliardów dolarów, czyli o 
ponad 100 procent. Place realne 
spadły w tym  samym czasie o 22 
procent. W dalsze szczegóły, jak  
np. bezrobocie i palenie zboża i 
katastrofalna sytuacja mieszka
niowa — i sz lony pasek itd. — 
wchodzić nie będziemy.

Nam  zresztą wystarczy, że re
formę, którą z w ielkim  zadowo
leniem  powitały masy pracujące 
naszego kra ju  — ze zgrzytaniem  
zębów przyję ły  tutejsze i tam tej
sze „głosiki“ . Nam wystarczy 
błoga świadomość, że pociechą 
dla spekulantów w Polsce jest... 
przekręcenie gałki i upajanie się 
w izją amerykańskiego „ra ju “, w 
którym  tak błogo powodzi się 
bankierom wyzyskiwaczom i zło
dziejom wszelkiego autoramen-

tU*** St. B.

(f) B E R LIN  (PAP). Z  Bonn dono
szą, że wraz z przygotowaną usta
wą o obowiązkowej służbie wojsko
wej „kanclerz“ Adenauer opraco
wuje projekt powołania do życia 
nowej organizacji „służby pracy“ 
niczym nie różniącej się od h itle
rowskiej „Arbeitsdienst“ . Człon
kowie „służby pracy“ przejdą prze
szkolenie wojskowe.

Agencja A D N  dodaje, że Ade
nauer zamierza do końca bież. ro
ku utworzyć 5 d yw iz ji niemiec
kich.

Obrady w Berchtesgaden 
nad faszyzacją 

sądownictwa w Trizonii
(f) B E R L IN  (PAP). Trzej nowo- 

mianowanl przez marionetkowego 
prezydenta Heussa przewodniczą
cy sądu najwyższego odbyli 
nadzwyczajne posiedzenie w  Berch 
tesgaden, na którym  tematem obrad 
był m. in. problem zwolnienia z 
więzień wszystkich przestępców 
hitlerowskich, niewydawania w ła
dzom sądowym zbrodniarzy wojen  
nych oraz podjęcia środków repre
syjnych przeciwko członkom orga
nizacji postępowych i bojownikom
0 pokój.

Fabryki broni 
zwiększają produkcję

(f) B E R L IN  (PAP) W  ramach 
przygotowań wojennych, podjętych 
przez imperialistyczne władze in
terwencyjne i m arionetkowy rząd 
Adenauera, wzmacnia się w  Trizo
n ii w skali coraz bardziej masowej 
produkcję dla celów wojennych.

Według doniesień agencji ADN, 
zakłady „Presse“ w  Esslingen oraz 
fabryka maszyn „Heunig“ w  M etzi- 
gen przestawiły się już całkowicie 
na produkcję zbrojeniową. Fabry
k i te produkują części samolotów
1 łodzi podwodnych.

Władze interwencyjne eksmitują  
w dalszym ciągu niemiecką lud
ność cywilną z je j mieszkań pry
watnych.

B rytyjskie władze okupacyjne 
przystosowują lotnisko Ahlborn ko 
ło Oldenburga dla ciężkich bom
bowców.

800 delegatów 
na konferencji pokojowej 

w Berlinie
(f) B E R L IN  (PAP) W  niedzielę 

odbyła się I  Konferencja Bojowni 
ków o Pokój W ielkiego Berlina. W

obradach brało udział 800 dele
gatów reprezentujących różne war 
stwy ludności niemieckiej, w  tej 
liczbie 480 delegatów z Berlina za
chodniego. Konferencja toczyła się 
pod hasłem: „Berlin — stolica N ie
miec walczy o pokój!“

Na konferencji wybrano Korni- i 
tet Bojowników o Pokój W ielk ie- j 
go Berlina ja k  również delegatów 
na I  N iem iecki Kongres Bojowni- | 
ków o Pokój. Uczestnicy Konferen j 
c ji uchwalili jednomyślnie rezolu- j 
cję, która stwierdza, że deklaracja | 
praska 8 ministrów spraw zagranicz 
nych „posiada niezwykle ważne 
znaczenie i jest programem dzia
łalności bojowników o pokój Ber
lina“ .

Odezwa KP Niemiec
B E R L IN  (PAP) W  związku z przy 

gotowywaną przez marionetkowy 
rząd w  Bonn podwyżką podatków  
na pokrycie zwiększonych kosztów 
okupacyjnych i kosztów rem ilita- 
ryzacji, kierownictwo K P D  (Ko
munistycznej P artii Niemiec) w y
dało odezwę do ludności. Odezwa 
stwierdza, że należy stawić jak  
najenergiczniejszy opór zbliżającej 
się law inie nowych podatków. Au
torzy odezwy wzywają mieszkań
ców Trizonii do w alki przeciwko 
przerzuceniu na barki ludności pra 
cującej kosztów rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

FDJ wzmaga walkę
({) B E R L IN  (PAP). Jak podaje 

agencja A D N , kierownictwo Łiwiąz 
ku  W olnej Młodzieży Niem ieckiej 

i wielkiego Berlina zwróciło się do

ludności z apelem, w  którym  przy
wołuje ją  do w alk i o zwolnienie 
aresztowanych w  zachodnich stre
fach Berlina młodych obrońców 
pokoju.

Oświadczenie stwierdza, że w  za
chodnim Berlinie każde otwarte  
wypowiedzenie się na rzecz poko
ju  powoduje prześladowanie ze 
strony policji.

Kierownictwo Związku apeluje 
do wszystkich obrońców pokoju, 
by jeszcze energiczniej prowadzili 
walkę o pokój 1 by demonstrowali 
za uwolnieniem aresztowanych przy 
jaciół 1 towarzyszy.

Wiec młodzieży 
w Hamburgu

B E R L IN  (PAP) W  Hamburgu od
był się w ie lk i wiec w  obronie po
koju, zorganizowany staraniem or
ganizacji Wolnej Młodzieży N ie
m ieckiej oraz członków młodzie
żowych związków katolickich. U -  
czestnicy wiecu zobowiązali się 
zebrać przed I I  Światowym K on
gresem Obrońców Pokoju dalsze 
10 tysięcy podpisów pod apelem 
sztokholmskim oraz zmobilizować 
ludność miasta .do w alk i przeciw
ko podżegaczom wojennym.

B. więźniowie protestują
B E R L IN  (PAP) Kom itet byłych  

więźniów obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu w yraził protest prze 
ciwko ułaskawieniu przez am ery
kańskie władze interwencyjne W al 
tera Duerfelda, b. szefa zakładów  
chemicznych i IG  Farben w  Oświę 
cimiu.

Koreańskie wojska ludowe przeszły 
w kilku punktach do kontrataków

LO N D Y N  (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi, że w  K o re i P ó ł
nocnej w o jska  północno -  ko re 
ańskie przeszły w  k i lk u  punk  -  
tach do kon tra taku . W a lk i są 
n iezw yk le  zacięte. O ddzia ły an
gielskie, walczące na fronc ie  ko 
reańskim , zw ró c iły  się do szta
bu M ac A rth u ra  z prośbą o na
tychm iastow ą pomoc.

P E K IN  (PAP) —  Dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu do 
w e j w  kom un ikac ie  ogłoszonym 
30 bm. donosi, że na wszystk ich

fron tach  oddzia ły  a rm ii ludow ej 
kon tynuu ją  zaciekłe w a lk i z n ie  
przyjacie lem . Na północ od H am  
hyng  w o jska a rm ii ludow ej, pro 
wadząc w  dalszym  ciągu zacie
k łe  w a lk i obronne, za trzym ały 
natarcie  n ieprzy jac ie la .

D n ia  27 bm . lo tn ic tw o  a rm ii 
ludow e j zniszczyło w  re jon ie  
A ndżu k ilk a  am erykańskich po 
jazdów  terenowych.

Na innych  odcinkach 
trw a ją  w a lk i obronne.

frontu

W  imieniu narodu polskiego prokurator 
żąda kary śmierci dla oskarżonych 

Olechnowicza, Borowskiego, Szendzielarza
i Minkiewicza

Ogłoszenie w y roku  w procesie o rgan iza to rów  I. zw. ośrodka 
m obilizacyjnego okręgu  w ileńskiego A K  nastąpi w dn iu  2 listopada b r.

(f) W  szóstym d n iu  ro zp ra w y  p rzec iw ko  organ iza torom  
tzw . „O środka M obilizacy jnego  okręgu w ileńsk iego A K “  Sąd 
u d z ie lił głosu oskarżyc ie low i pub licznem u prok. R ych liko w i 
k tó ry  zażądał d la oskarżonych O lechnowicza, Borowskiego,
Szendzielarza (Łupaszko) i  M in k ie w icza  —  k a ry  śm ierci, 
a dla oskarżonych L id i i  L w ó w  i  W andy M in k ie w icz  k a ry  do
żyw otniego w ięzienia.

K u rs  w a lu ty
czechosłowackiej

) N a rod ow y  B ank Polski 
u je  d la  tra n sa kc ji w  ban
tach czechosłowackich na- 
>ujące ku rsy , p rzy skupie: 
30 _  p rzy  sprzedaży zł 8,00 

i’oQ koron czeskich.

P roku ra to r s tw ie rdz ił na wstę 
pie, że oskarżeni są typo w ym i 
przedstaw icie lam i re a k c ji po l
skie j, k tó rą  wspólnota interesów 
klasowych łączyła z h itle ry z 
mem. Przewód sądowy w ykaza ł 
nie ty lk o  haniebną ro lę  k ie ro w - 

j n ic tw a w ileńskiego okręgu A K , 
współpracującego z niem iecką 
„A bw eh rą “ i  Gestapo w  m ordo
w aniu  partyzantów  radzieckich 
i  po lskich działaczy dem okra
tycznych oraz w  dyw ersy jne j i 
szpiegowskiej robocie przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiem u — ale 
u ja w n ił również, że w  im ię  k ia  
sowych in teresów w spólny ję 
zyk  znaleźli h itle ro w cy, angie l

ski w yw ia d  i  ośrodki k ie ro w n i
cze A rm ii K ra jo w e j.

Proces dostarczył bow iem  nie 
zb itych  dowodów, że haniebny 
sojusz w ileńsk ie j kom endy A K  
z W ehrm achtem  i Gestapo na 
w iązany został pod auspic jam i 
i  bezpośrednią kon tro lą  b ry 
ty jsk iego  w yw iadu.

S tw ierdzając, że wszystkie za
rz u ty  a k tu  oskarżenia zostały 
w  procesie ca łkow ic ie  udowo
dnione, p ro ku ra to r zażądał w 
im ien iu  narodu polskiego ka ry  
śm ierci d la  oskarżonych: O - 
lechnowicza. Borowskiego, Szen 
dzielarza i  M ink iew icza , a dla 
oskarżonych L id i i  L w ó w  i  
W andy M in k ie w icz  —  kary  do 
żywotniego w ięzienia,

O brońcy w  obszernych w y 
wodach us iłow a li przedstaw ić 
oskarżonych ty lk o  ja ko  w y k o 
nawców zbrodniczych rozka
zów ich zagranicznych moco
dawców. Na tle  ogromu zbrod
n i im peria lis tycznych  agentur 
anglosaskich i  ogrom u zdrady 
narodowej przyw ódców  ro d z i
m ej reakc ji, k tó ry m  oskarżeni 
b y li podporządkow ani — obro
na us itu je  um nie jszyć ich ro le 
i odpowiedzialność, w y n ik a ją 
cą z potw ierdzonych przew o
dem sądowym  zarzutów  aktu  
oskarżenia, obejm ujących współ 
pracę z okupantem , szpiego
stwo, dyw ersje , te rro r, ra b u n 
k i, m orderstw a itp .

W  k o n k lu z ji obrona prosiła 
d la  oskarżonych o w yrozum ia 
ły  sp ra w ie d liw y  w yrok .

Po „os ta tn im  słow ie“  oskar
żonych, w  k tó ry m  p ro s ili oni 
Sąd o łagodny i  sp raw ied liw y  
w y m ia r k a ry  —  Sąd zapowie
dz ia ł w ydan ie  w y ro k u  na dzień 
Z lis topada b r.

M łodzież sto licy uczciła 
32 rocznicę powstania 

Kom som ołu
(f) W  dn iu  30 bm. salę T ea tru  

Polskiego w  W arszaw ie w y p e ł
n i ł a k ty w  ZM P, b y  upzcić 32 
rocznicę powstania bohaterskie
go W szechzwiązkowego L e n i
nowskiego Kom unistycznego 
Z w iązku  M łodzieży '—  Kom so
m o łu  —  w iernego pom ocnika 
W KP(b).

Z ebran i serdecznie m an ifesto
w a li na cześć m łodzieży radzie
ck ie j. M łodzież wznosiła  raz po 
raz entuzjastyczne o k rz y k i na 
cześć czołowego oddzia łu  m ło 
dzieży całego św ia ta  w  walce 
o pokó j i  postęp— Kom som ołu i 
jego k ie ro w n ik a  i  w ychow aw cy 
W KP(b).

W śród n iem ilknących  ow ac ji 
w arszaw ski a k ty w  Z M P  posta
n o w ił w ysłać do W L K Z M  depe 
szę z serdecznymi pozdrow ienia 
m i.

Podobne akadem ie odby ły  się 
w  ca łym  k ra ju .

Ambasador RP w Moskwie 
u wicemin. Gromyki

(f) M O S K W A  (PAP) —- D n ia  
30 październ ika w icem in is te r 
spraw  zagranicznych ZSRR 
A nd rze j G rom yko p rz y ją ł no- 
wom ianowanego ambasadora 
RP w  M oskw ie  Kazim ierza Ja
sińskiego w  zw iązku z m ającym  
nastąpić w ręczeniem  przezeń l i 
stów  uw ie rzyte ln ia jących .

t
Ostry protest Albanii 

przeciw naruszaniu 
jej granicy przez greckich 

faszystów
(f) T IR A N A  (PAP). — Albańska 

Agencja Telegraficzna donosi, Ze 
wiceminister spraw zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej P rif-  
ti, skierował do sekretarza general
nego ONZ Trygve L le pismo, pro
testujące przeciwko prowokacjom  
greckim na granicy albańskiej.

„Proszę raz jeszcze ONZ — brzmi 
pismo P rif t i — by uczyniła konlecz 
ne kroki celem niedopuszczenia do 
wywołania przez greckich prowoka
torów konfliktu  na Bałkanach, do 
czego dążą w  interesie swych im 
perialistycznych rozkazodawców — 
podżegaczy do nowej wojny".

Plenum KC SED wzywa 
patriotów niemieckich 
do poparcia deklaracji 

praskiej
(f) B E R LIN  (PAP).-—Trzecie P le

num KC Socjalistycznej P artii Jed
ności Niemiec (SED) opublikowało 
rezolucję na temat uchwał praskiej 
konferencji m inistrów spraw zagra
nicznych. Wskazują one narodowi 
niemieckiemu jedyną możliwą i  dla 

I każdego zrozumiałą drogę pokojo
wego rozwiązania problemu niemięc 
kiego.

KC SED wzywa wszystkich człon
ków partii, by wśród szerokich mas 
ludności prowadzili akcję uświada
miającą, tłumacząc i wyjaśniając  
sens i znaczenie praskich decyzji. 
KC SED zwraca się do wszystkich 
patriotów niemieckich przede wszy
stkim do młodzieży niemieckiej, 
zwłaszcza w Niemczech zachodnich 
i w zachodnim Berlinie, by z całym  
poczuciem odpowiedzialności zaję li 
stanowisko wobec decyzji praskich.

Dyskusja nad sprawą 
Hiszpanii w ONZ

(f) N . JORK (PAP). — Specjalna 
Komisja Polityczna Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ obradowała w  dal
szym ciągu nad projektem  rezolucji, 
którego właściwym celem jest o- 
twarcie drzwi ONZ dla Hiszpanii 
frankistowskiej.

Delegat Urugw aju zakomuni
kował, że będzie glosował prze
ciwko rezolucji dopuszczenia Hisz
panii do ONZ.

Następnie przem awiał przedstawi
ciel Kanady, popierając projekt do
puszczenia Biszpanii d<? organów

y '  '

Min. Wyszyński demaskuje fałszerstwa 
i krętactwa b loku  anglo-amerykańskiego

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  D n ia  28 październ ika  na posie
dzeniu k o m is ji po lityczn e j Zgrom adzenia O N Z toczyła  się 
dalsza dyskusja  nad dek la rac ją  w  spraw ie  usunięcia groźby 
now e j w o jn y  oraz u trw a le n ia  poko ju  i bezpieczeństwa naro -

m in . W y s z y ń s k i w y g ło s iłdów. Szef de legacji radz ieck ie j 
dłuższe przem ów ien ie .

Reasum ując dotychczasowe 
w y n ik i dyskus ji nad p ro je k 
tem  d e k la ra c ji radzieck ie j, szef 
delegacji ZSRR s tw ie rdz ił, że

(f) M O S K W A  (PAP). W szyst
k ie  rozgłośnie Z w iązku  Radziec
kiego nadaw ały in fo rm ac je  a- 
gencji TASS o przeprowadzonej 
w  Polsce re fo rm ie  pieniężnej.

Agencja TASS podkreśla, że 
przeprowadzenie re fo rm y  p ie
niężnej w  Polsce stało się m oż li
we dz ięk i pom yślnem u postępo
w i budow nic tw a gospodarczego 
P o lsk i Ludo w e j i  oznacza da l
szy w zrost s iły  nabyw czej zło te
go oraz podniesienie stopy ży
ciowej mas pracujących. Roz-

(Koresp. w ł.)
M ało  i  ś redn io ro ln i ch łop i w  

w o j. łó dzk im  p rz y ję li z dużym  
zadowoleniem  wiadom ość o 
zm ianie w a lu ty . W yraża li się 
on i z uznaniem  o ustaw ie, k tó 
ra  chron i ich  in te resy przed k u 
ła ck im  w yzysk iem  i  da je im  
możność znacznej po p ra w y b y 
tu , przez ograniczenie m oż liw o 
ści nabyw czych ku łaka .

W  n ie k tó rych  gm inach spe
ku la n c i i  ku ła cy  p róbow a li 
jeszcze w  niedzielę w yk o rz y 
stać nieświadomość m a ło ro l
nych  chłopów, us iłu jąc  siać pa
n ikę  lu b  zaw iera jąc z n im i roz
m a ite  z łodzie jsk ie  transakcje .

T ak  np. w  grom adzie D om - 
czyce gm ina Piecka Dąbrowa, 
k u ła k  S tefan Szubka w  niedzie
lę nad ranem  bu d z ił sąsiadów 
i  ra d z ił im , aby zn iszczyli p ie 
niądze, bo ja kob y  n ic  n ie  są 
w arte . A le  m ie jscow i ak tyw iśc i 
p a r ty jn i ud a re m n ili zam ysły 
w roga klasowego i  w y ja ś n ili 
chłopom  is to tę  zam iany. .

Również w  grom adzie Teo-

(f) P rezyd ium  Zarządu G łów 
nego ZSCh — organ izacji, liczą 
cej b lisko  2 m ilio n y  m ało i  śred 
n ió ro lnych  chłopów, doceniając 
o lb rzym ie  znaczenie re fo rm y  pie 
n iężnej d la  dalszego rozw o ju  
gospodarki narodow ej powzięło 
specjalną uchwałę, w  k tó re j wzy 
w a ca ły a k ty w  zw iązkow y i  
w szystkie  ogniw a terenow e do 
czynnego udz ia łu  w  przeprow a
dzeniu w ym iany  pieniędzy.

S tw ierdza jąc, że re fo rm a  p ie 
niężna jes t s iln ym  ciosem w y 
m ie rzonym  przeciw ko w yz y s k i
waczom i  spekulantom , uchw a
ła  podkreśla w ie lk ie  znaczenie 
re fo rm y  d la  pracującej ludności 
w ie jsk ie j. S pekulanci i  bogacze 
w ie jscy  n ie  będą m og li tak , ja k  
dotychczas w yku pyw a ć  to w a 
ró w  przem ysłow ych i  dezorgani 
zować ryn ku .

W  dalszym  ciągu uchw a ła  o - 
n^ąwia udogodnienia w  spłacie

szczególną cechą w ystąp ień 
p rzec iw n ików  om aw ianej de
k la ra c ji jest to, że p róbu ją  oni 
za wszelką cenę zdyskredyto-

głośnie radzieckie podkreśla ją, 
że dz ięk i re fo rm ie  pieniężnej 
z ło ty  po lsk i za jm ie  wśród w a lu t 
m iędzynarodow ych m iejsce od
powiadające fak tyczne j mocy 
gospodarczej Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j.

Rozgłośnie radzieckie in fo r 
m ują, że w artość nowego zło te
go określona została ja ko  ró w 
na ru b lo w i —  w a luc ie  potężne
go państwa socjalistycznego, 
na jtrw a lsze j w a luc ie  świata.

dorów  w  te j samej gm in ie  k u 
ła k  W ojciechow ski kupił_ pod
stępnie w  niedzielę rano źreba
ka  za .32 tysiące z ło tych  od m a
łorolnego chłopa, k tó ry  n ic  je 
szcze nie w iedz ia ł o re form ie. 
Pod naciskiem  ak tyw is tó w  
gm innych speku lant m usia ł o- 
czyw iście zw rócić  źrebaka i  o- 
debrać pieniądze.

W  celu zapoznania chłopów z 
nową re fo rm ą  pieniężną, odby
ły  się w  gm inach zebrania in 
fo rm acy jne , na k tó rych  ch łop i 
obszernie d ysku tow a li nad u - 
stawą, podkreśla jąc z zadowo
leniem , że nowa w a lu ta  oparta 
o wartość złota, w p row adz i 
w iększy porządek w  naszej go
spodarce, ograniczy w yzysk  k u 
ła ck i na wsi.

Na zebraniu w  PG R Chodów 
gm. R dutów , pow. K u tno , ro 
bo tn icy  ro ln i po dk re ś lili, że 
dawno czekali na zrea lizowanie 
ustaw y o w ym ian ie  pieniędzy, 
by  ku łacy  i  spekulanci m usie li 
opróżnić kieszenie wypchane 
setkam i tys ięcy z w yzysku, (bg)

poda tków  i  FOR, w  spłacie d łu  
gów p ryw a tnych , prze liczeniu 
oszczędności itp ., ja k ie  ustawa 
o re fo rm ie  pieniężnej p rzew idu 
je  d la  m a ło ro lnych  i  średnio
ro lnych  chłopów , w zyw a jąc ca 
ły  a k ty w  i  wszystkie ogniwa 
Z w iązku  Samopomocy C hłop
sk ie j, ja ko  m asowej organ izacji 
p racujących chłopów, do ja k  
na j czynn ie j szego udzia łu  w  prze 
prow adzan iu w ym iany  p ien ię
dzy.

*

Rezolucj e, *  w zyw a j ące swych 
członków do wzięcia ja k  n a j
aktywnie jszego udzia łu  w  p ra 
cach p rzy  w prow adzen iu  nowe
go systemu pieniężnego, uchwa 
l i i i  m. in . nauczyciele szkół za
w odowych dz ie ln icy  W arszawa- 
Śródmieście, budow lan i okręgu 
warszawskiego oraz zw. zaw. 
p racow n ików  państw ow ych RP.

wać propozycje radzieckie i za
razem całą radziecką p o litykę  
zagraniczną — chociażby na
w et drogą wypaczania i fa ł
szowania fak tów . Szczególnie 
g o r liw y  b y ł pod tym  względem  
przedstaw icie l U S A  —  A ustin .

P rzedstaw icie le USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  innych  k ra jó w - 
b loku  anglo-am erykańskiego w y 
s tą p ili gw a łtow n ie  p rzeciw ko 
p ropozyc ji w  spraw ie zakazu 
b ro n i atom owej i  w  spraw ie 
ustanow ienia ścisłej k o n tro li 
m iędzynarodow ej nad w ykona
niem  tego zakazu, k tó ra  to p ro 
pozycja f ig u ru je  w  pro jekc ie  
radzieckim .

W  zw iązku z ty m  m in . W y
szyński wyczerpu jąco om ów ił 
h is to rię  dyskus ji nad tym  za
gadnieniem  w  organach ONZ.

W ykazał on, że am erykański 
p lan  zorganizowania k o n tro li 
m iędzynarodow ej nad energią 
atomową oznacza pogwałcenie 
suwerenności państw  i podpo
rządkow anie całej p ro d u kc ji 
energ ii atom owej interesom  mo 
nopo li am erykańskich. P lan ten 
byn a jm n ie j n ie  proponuje za
kazu p ro d u kc ji bom b atom o
wych.

N aw iązując do tw ie rdzeń 
k ry ty k ó w  apelu sztokholm skie
go, szef de legacji ZSRR w ska
zał, że k ry ty c y  c i w yobrażają 
sobie w idocznie, iż  uda się im  
pom niejszyć o lb rzym ie  znacze
nie  m ora lno -po lityczne  tego h i
storycznego apelu, k tó ry  zo
sta ł poparty  setkam i m ilion ów  
podpisów. W łaśnie napaści na 
apel sztokholm ski na posiedze
n iu  ko m is ji świadczą o potęż
nej sile tego dokum entu, o w y 
ją tk o w y m  w p ły w ie  obrońców 
pokoju.

Znaczna część m ow y m in . 
W yszyńskiego poświęcona by ła  
zb ija n iu  zarzutów, w ysun ię tych 
p rzec iw ko  p ropozyc ji radziec
k ie j w  spraw ie zredukowania 
s ił zbro jnych  pięciu w ie lk ich  mo 
cars tw  o jedną trzecią w  ciągu 
la t 1950-1951.

Szef de legacji radzieck ie j w y  
kazał dob itn ie  całą bezpodstaw
ność stanow iska b lo ku  anglo- 
am erykańskiego I s tw ie rdz ił, że 
przedstaw icie le  tego b loku  nie 
chcą żadnego rozbro jen ia , nie 
chcą zrzec się wyścigu zbrojeń.

W  osta tn ie j części swej m o
w y  m in . W yszyński uzasadnił 
konieczność zawarcia p rze w i
dzianego w  propozycjach ra 
dzieckich pak tu  p ięciu  m o
carstw , k tó re  ponoszą szczegól
ną odpowiedzialność za u trz y 
m anie poko ju  na ca łym  św ie
cie.

Bułgaria protestuje 
przeciw prowokacjom 
lotnictwa titowskiego

(f) SO FIA  (PAP). — Bułgarsk 
Agencja Telegraficzna opublikował 
notę miriisterstwa spraw zagranicz 
nych Bułgarskiej Republiki Ludo 
wej, doręczoną ambasadorowi jugc 
słowiańskiemu w  Sofii.
• Nota bułgarskiego ministerstwa 

spraw zagranicznych cytuje szereg 
konkretnych wypadków naruszenia 
granic B ułgarii przez samoloty ti- 
towskie.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej — 
głosi nota — protestuje kategorycz
nie przeciwko systematycznym i 
brutalnym  naruszaniom granicy buł 
garskiej przez władze jugosłowiań
skie w celach jaw nie wywiadow
czych oraz domaga się natychmia
stowego zaniechania podobnych ak
tów. Ministerstwo spraw zagranicz-6  
nych oświadcza, że odpowiedział w  
ność za ewentualne skutki spad- 
wyłącznie na rząd jugosłow iański^-*

■)

Radio moskiewskie o reformie 
pieniężnej, w Polsce

Aktywiści partyjni udaremniają 
złodziejskie machinacje kułaków

Wezwanie Zarządu Gl. ZSCh 
do pracujących chłopów

u
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W  25-lecie śmierci M. W. Frunzego Czerpiemy ze skarbnicy nauk Października
Roman Juryś

W  dn iu  dzisiejszym  m ija  25 rocznica śm ierci M icha ła  W asy- 
liew icza Frunzego nieustraszonego bolszewika  - rew o luc jon is ty , 
jednego z na jw yb itn ie jszych  dowódców i  organizatorów  A rm ii 
Czerwonej w  la tach w o jn y  dom owej i  w  okresie po rew o lucy jnym .

Frunze, k tó ry  w  ostatn ich miesiącach swego życia za jm ow a ł sta
now isko dowódcy S ił Z b ro jnych  ZSRR zm arł w  w ieku  la t 40, dn ia  
31 października 1925 r.

F runze  — w ie rn y  towarzysz w a lk  i  pracy Len ina i  S ta lina  jest 
ze czcią w spom inany jako niezapom niana postać R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j.

Epokowe jest znaczenie W ie l- 
; kiego Października d la  całego 
: św iata, dla każdego k ra ju , każ- 
! dego narodu. Gdzie toczy się 
; w a lka  przeciw ko w yzyskow i i  
uciskow i, gdzie is tn ie je  siła dą- 

• tó ca do socjalistycznego przeo- 
! brazenia życia, do wyzwolenia 
| mas chłopskich z feudalnego u - 
: ci -ku i kap ita lis tycznego w yzy- 
1 'k u . gdzie narody uciskane w a l- 
; cza przeciw ko iroperia lis tyczne- 
, mu ja rzm u o swa wolność —
| ' a;T1 Rewolucja Październikowa 
: odegrała decydującą rolę w te j 
| walce.

Po raz pierwszy w w ie lo w ie - 
i kow ej walce klas uciskanych o 
| wyzw olen ie spod ucisku i w y - 
i zysku m ia ło  m iejsce pełne, n t-  
j storyczne zwycięstwo rew o lu c ji 
j zm ierzającej do przekreślenia 

wyzysku.
! W ięcej: zwycięstwo Rew olu
c ji Październ ikow ej dało klasie 
robotniczej i  idącym  za nią m a
som pracu jącym  chłopstw a i 
narodom  uciskanym  nie ty lk o  
w ia rę  w  swoje własne zw ycię
stwo, ale także naukę — ścisłą 
naukę o rew o lu cy jn e j s tra te 
g ii i  tak tyce  m arks izm u-le n in iz - 
mu, naukę z w y c i ę s t w a  k la 
sy robotniczej. B y ła  to le n in ow - 
sko-sta linow ska nauka o zb ro j
nym  powstaniu, o dyk ta tu rze  
p ro le ta ria tu , o sojuszu ro b o tn i
czo -  chłopskim , o len inow sko- 
s ta linow sk ie j po lityce  narodo
wościowej, o bu dow n ic tw ie  so
c ja lizm u  w  jednym  k ra ju , o in 
te rnacjona lizm ie  p ro le ta riack im . 
R ew olucja  Październikowa w y 
kazała naocznie, że jedyn ie  
m arks izm  -  len in izm  jes t teo
r ią  k lasy  robotniczej, zdolną u - 
zbro ić i  poprowadzić klasę ro 
botniczą na zwycięską w a lkę  o 
obalenie kap ita lizm u , o w ładzę

Mac Arthur i Czang Kai-szek 
-— spółka grabienia Taiwanu

„T a iw a n “  (Formoza) oznacza 
po chińsku — „zatoka otoczona 
górzystym i po lam i ryżo w ym i“ . 
W yspa ta s łyn ie  ze swoich bo
gactw  na tura lnych. A le  boga
ctw a te, k tó re  b y ły  eksploato
wane przez japońskich  okupan
tów  — dziś s ta ły  się źró 
d łem  zysków czangkaiszekow- 
sko-m acarthurow skich  rządów.

Ludność Ta iw anu, spragnio
na w yzw olen ia  i  wolnego żyria  
w  Republice C h ińsk ie j, doznała 
pierwszego gorzkiego rozczaro
w ania  zaraz po klęsce Japonii. 
Jak  to  opisuje londyński „N ew  
Statesmen and N a tion “ , od ra 
zu po w y lądow an iu  „żołn ierze  
Czang Kai-szeka po raz p ie rw 
szy sp ląd row a li wyspę... Po 
n ich  p rzyszli urzędnicy kuo-> 
m intagowscy, k tó rzy  w  ciągu  
k ilk u  m iesięcy doprow adzili 
wyspę do ru iny... M ieszkańcy 
Form ozy zosta li w y rugow an i 
ze wszystk ich odpow iedzia l
nych stanow isk: m iejsce ich  za
ję l i  ci, k tó rzy  n a jle p ie j um ie li 
brać, albo dawać ła p ó w k i“ .

K uom in tangow cy u trzym a li 
i  ro z w in ę li ca ły  japoński aparat 
po litycznego i  gospodarczego 
ucisku ludności pracującej T a i- 
wanu.

Toteż w  lu ty m  1947 r. m ie 
szkańcy Ta iw anu zbun tow a li 
się przeciw  kuom in tangow - 
sk im  rządom. Czang K ai-szek 
k rw a w o  s tłu m ił powstanie. O to 
ja k  opisuje tę m asakrę „N ew  
Y o rk  H era ld  T rib u n e “  z dn.
1. 8. b r.: „G ube rna to r kuom in - 
tangow ski po zw o lił sw ym  żoł
n ierzom  puścić w  ruch  ka ra b i
ny... N ik t  nie lic z y ł trupów , ale 
u lice  sp ływ a ły  krw ią ... G inę li 
mężczyźni, kob ie ty  i  dzieci“ .

Czang K ai-szek potrzebow ał 
am erykańskie j pom ocy przeciw  
w łasnem u na rodow i i  w  zam ian 
w yprzedaw a ł am erykańskim  
m onopolom  gospodarkę k ra ju . 
W  rok  po opisanej masakrze, 
w  lu ty m  1949 r. S tany Z jedno
czone zaw arły  z kuom in tan - 
gowcam i uk ład w  spraw ie 
„w spó lne j eksp loatac ji“  T a iw a 

nu. W  cztery miesiące później 
p rzyby ła  na Ta iw an am erykań
ska „m is ja  techniczna“ . W sier
p n iu  1948 r. specja lny w ys łan
n ik  prezydenta Trum ana, W e- 
demeyer, na ta jn e j naradzie 
z urzędn ikam i kuom in tangow - 
sk im i i przedstaw icie lam i n a j
w iększych tow arzystw  ch iń 
skich u s ta lił program  opanowa
nia gospodarki Taiw anu. Obec
nie  większość przedsiębiorstw  
przem ysłowych, kopalń, oraz 
ro ln ic tw o  wyspy kontro low ane 
jest przez f irm y  am erykańskie.

W szystkie 34 e lektrow n ie  
T a iw anu zna jdu ją  się pod kon 
tro lą  am erykańskie j „W esting - 
house E lec tric  In te rn a tion a l 
Com pany“ . Przem ysł a lum in io 
w y  zna jdu je  się pod faktyczną 
kon tro lą  am erykańsk ie j „R e y- 
no ld M eta l Com pany“ . F irm y  
am erykańskie zagarnęły dw ie  
trzecie dobrze rozw in ię tego 
przem ysłu cukrowniczego, prze
m ysł n a fto w y  i cementowy.

Na skutek gospodarowania 
obcych m oponoli, na wyspie 
liczącej niecałe 7 m ilio n ó w  m ie 
szkańców, liczba bezrobotnych 
dochodzi do 800 tysięcy.

A m erykan ie  doprowadzają do 
ru in y  i upadku wieś taiwańską. 
O panow ali oni przem ysł nawo
zów sżtUcznych, k tó re  sprzeda
ją  chłopom  po w ysokich  cenach. 
S tara ją  się skierować ro ln ic tw o  
T a iw anu na drogę jednostron
nego rozw oju , fo rsu jąc  upraw ę 
trz c in y  cukrow e j i  drzewa kam  
forowego kosztem ryżu  i innych 
zbóż. A m erykańsk ie  f irm y  han
dlu jące trzc iną cukrow ą i  kam 
fo rą  zapew nia ją sobie przez to 
ogromne zyski, zw iększając je 
dnocześnie zależność w yspy od 
im p o rtu  am erykańskie j żyw no
ści.

G dy po wypędzeniu Czang 
Kai-szeka i  A m erykanów  z kon 
tynen tu  chińskiego schron iły  się 
na T a iw an n iedob itk i kuo m in - 
tangowskie, położenie mieszkań 
ców w yspy stało się zupełnie 
nie do zniesienia. Do wszyst
k ich  ciężarów, w yn ika jących  z

feudalnych stosunków ro lnych  
i  z eksp loatac ji przez obce m o
nopole, doszły n iezm ie rn ie  w y 
sokie koszta u trzym an ia  kuom in 
tangow skie j a rm ii okupacy jne j, 
oraz skorum pow anych u rzędn i
kó w  kuom in tangow skich . N ie 
zależnie od „no rm a ln ych “  cię
żarów, ja k ie  spadają na m ie 
szkańców, żołnierze kuo m in ta n - 
gowscy bezkarnie p lą d ru ją  i  ra 
bu ją  spokojną ludność.

T ak  w ięc, w  po jęc iu  am ery
kańsk ich  im p e ria lis tó w , T a iw an 
stanow i n ie  ty lk o  „nieodłączną  
część składową systemu obron
nego USA na P a cy fiku “  —  ja k  
to o k re ś lił M ac A r th u r,  ale ró w  
nież ko lon ię  am erykańskiego 
kap ita łu .

k lasy  robotn icze j w  sojuszu z 
m asami p ra cu jącym i chłop
stwa, o d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu .

Pod ożyw czym  w p ływ em  
W ie lk ie j R ew o luc ji Październi
kow e j re w o lu cy jn y  ruch  robot
n iczy od rodz ił się i  stanął pod 
k ie row n ic tw e m  kom unistycz
nych p a r t i i do w a lk i z k a p ita li
zmem, do w a lk i ' ze zdradziecką 
socjaldem okracją, k tó ra  stała się 
zaciek łym  obrońcą kap ita lizm u. 
P a rtie  kom unistyczne uczyły  się 
i uczą się konsekw entn ie  w a l
czyć z w p ły w a m i bu rżua z ji w  
ruchu robotn iczym , na k re ś liły  
sobie jasny, re w o lu cy jn y , m ar
ksistow sko -  len inow sk i p ro
gram  w a lk i o w ładzę klasy ro 
botniczej, o w yzw olen ie  spod 
ucisku im p eria lizm u .

D la P o lsk i sąsiadującej n a jb li 
żej z K ra je m  Rad, d la  polskiego 
ruchu  robotniczego związanego 
z ruchem  re w o lu cy jn ym  Rosji 
węzłam i w ie lu  dziesięcioleci bra 
terstw a b ro n i w  walce z cara -  
tern o w yzw o len ie  społeczne i  
narodowe, zw ycięstw o R e w o lu 
c ji P aździe rn ikow e j m ia ło  zna -  
czenie decydujące, określające 
całą późniejszą naszą przyszłość.

D z ięk i R e w o luc ji Październ i
kow ej odzyskał niepodległość na 
ród po lski. R ew olucja  przekreś
l i ła  ak ty  rozb io rów .' Z  je j pod -  
muchu ru n ę ły  trz y  tro n y  zabór 
cze. Ze św iadom ej w o li k lasy ro 
botnicze j re w o lu c y jn e j Rosji, z 
w o li bo lszew ików  powstać mogła 
do życia Polska niepodległa. Je
ś li w  te j n iepod leg łe j Polsce rzą 
dy dosta ły się w  zbrodnicze ręce 
bu rżuaz ji i  obszarn ictwa, ’ je ś li 
reakc ji, k tó re j w ysun ię tą , groź
ną agenturą by ła  PPS, udało się 
wówczas w yzyskać zdobytą n ie 
podległość p rzec iw ko  interesom  
k lasy robotn icze j i  mas pracu
jących, p rzec iw ko  na rodow i p o l
skiem u —  zaprzedając k ra j po 
części i  w  całości m iędzynarodo
w e j o lig a rc h ii finansow e j — sta 
ło się to  spowodu tych  słabości 
polskiego rucHu robotniczego, 
k tó re  przezwyciężyć m ogliśm y 
później w łaśn ie  dz ięk i W ie lk ie j 
R ew o luc ji P aździe rn ikow e j i 
nauk ja k ie  z n ie j w y p ły w a ły  dla 
ruchu robotniczego całego św ia
ta.

Przecież w łaśnie pod w p ly  -  
wem  W ie lk ie j R ew o luc ji P aź
dz ie rn ikow e j p a rtia  k lasy robot 
niczej P o lsk i — Kom unistyczna 
P artia  P o lsk i — przezwycięża - 
jąc dawne błędy, nakreś liła  so-

w ró c iła  narodom  Europy w o l
ność i  niepodległość.

A le  czy ty lk o  wolność i  n ie 
podległość?

N ie  ty lko .
„K lasa  na jem ników , klasa prze 

śladowanych, klasa uciskanych  
i  w yzyskiw anych wzniosła się 
p o  r a z  p i e r w s z y  w  dzie
jach ludzkości do stanowiska  
klasy p a n u j ą c e j ,  zarażając 
swoim przyk ładam  pro le tariuszy  
wszystkich k ra jó w “  — p isa ł w  
10-tą rocznicę R ew o luc ji J. S ta
lin .

Od czasu napisania tych słów  
u p łyn ę ły  23 lata. Dziś stw ie rdz ić  
możemy, że także klasa rob o tn i
cza P o lsk i stała się klasą p a n u  
j  ą c ą i  to  n ie  ty lk o  dz ięk i p rzy 
k ła do w i i  naukom  R ew o luc ji Pa 
ździern ikow ej, ale dzięki bezpo
średniej pomocy K ra ju  Rad, par 
t i i  bo lszew ickie j i  W ielk iego 
Stalina.

Dzięki te j pomocy masy p ra 
cujące P o lsk i pod wodzą klasy 
robotniczej i  je j aw angardy mo 
g ły  wziąć w  swe ręce losy Pol

ski, zapewnić je j trw a łą  n iepo
dległość i  w yprow adzić ją  na 
drogę budowy us tro ju  socjalis
tycznego.

N ie ma ta k ie j dziedziny w a lk i 
i  twórczości naszej k lasy rob o t
n iczej o socjalistyczne przeobra 
żenie swego k ra ju , w  k tó re j na
u k i W ie lk iego Października nie 
odegrałyby decydującej ro li.

Z  nauk Października pa rtia  
k lasy  robotniczej Polski czerpa
ła ustanaw ia jąc swą władzę 
ludową, w ype łn ia jącą  fu n k 
cje d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . Z 
nauk Październ ika i  jego 
wodzów —  Len ina  ' i  S ta lina  
— p a rtia  k la sy  robotn icze j P o l
ski czerpała przeprowadzając re 
form ę ro lną , i czerpie dziś — 
w yprow adza jąc masy pracujące 
wsi na drogę socja listycznej prze 
budowy. Z nauk Października 
p a rtia  k la sy  robotn icze j Polski 
czerpała i  czerpie codziennie w  
walce z ku łac tw em  na wsi i spe 
ku la n ta m i w  mieście, z resztka
m i w rog ich  klas, z agenturam i 
obcych w yw iadów , z nac jona li

zmem, z w sze lk im i s iłam i p ra 
gnącym i w strzym ać nasz zw y
cięski pochód ku  socja lizm ow i.

I  na tym  polu Zw iązek Ra
dziecki — okazuje nam realną, 
codzienną pomoc. Z w iązkow i 
Radzieckiem u zawdzięczyć m a
m y m ożliwość rozw in ięc ia  szyb
kiego tem pa budow n ic tw a w 
naszym k ra ju , m ożliwość szyb
k ie j odbudowy i  przebudowy 
naszej sto licy, m ożliwość zbudo
w ania takiego przem ysłu ja k ie 
go Polska n igdy nie m ia ła i 
m ieć nie mogła w  w arunkach 
kap ita lis tycznych . Z w iązkow i 
Radzieckiem u zawdzięczamy 
fa k t szybkiego zaleczenia k rw a 
w ych  ran zadanych naszej go
spodarce przez niszczycielską 
w o jnę  i  okupację. A !e  zawdzię
czamy m u przede w szystk im  ja -  ’ 
sność perspektyw , jasność za
dań, jasność drogi. P rze jm u je 
m y  od K ra ju  Października, od 
p a r ti i Len ina — S ta lina  n ie
zm ierne bogactwo — bogactwo 
doświadczeń w a lk i klasow ej o 
zbudowanie us tro ju  socja listycz 
nego, o zw ycięstw o w  walce z i la zbudowania 
w rogam i k lasow ym i, o zw ycię- I naszym k ra ju .

skie przeprowadzenie mas ch ło 
pów m a ło ro lnych  i  ś re d n io ro l
nych na szlaK soc ja lis tyczne j 
zespołowej gospodarki, o zm ob i
lizow anie  s ił k la sy  rob o tn icze j 
i je j aw angardy do w yko n a n ia  
tych zadań.

N ieśm ierte lne  są na uk i Paź
dz ie rn ika  d la  każdego na rodu 
walczącego z im p e ria lizm e m , 
d la  każdej k lasy  robotn icze j' 
walczącej o w yzw o len ie , d 'a  
każdej zw yc ięsk ie j k la sy  ro b o t
niczej walczącej o reaJizacię 
szczytnych ide i socja lizm u.

Masy pracujące P o lsk i, p rz e j
m ując od narodów  ra d z ie ck ich  
ich doświadczenie, ro z w ija ją  
współzawodnictwo pracy, no w a 
torstw o, in ic ja ty w ę  tw ó rcza  
ak tyw n ie  uczestniczą w  bu do 
w ie  fundam entów  soc ja lizm u 
w  dziele um ocnienia s ił po ko ju  
i postępu — w  ty m  rów n ie ż  w  
spraw nym  przep row adzen iu
w ie lk ie j re fo rm y  w a lu to w e j __
dając dzień w  dzień św iade c tw o  
h is to ryczne j doniosłości nauk  
y /ie lk ie g o  Paździe rn ika d la  dzie 

soc ja lizm u w

Naród hiszpański walczy o pokój
Antonio MijePoniżej d ru ku je m y  fragm en  

ty  a rty k u łu  tow . A n to n io  M ije , 
członka B iu ra  Politycznego K C  
Kom unistycznej P a r t ii H iszpa
n ii. A r ty k u ł ten ukazał się w  
nrze 49 „O  t rw a ły  pokój, o de
m okrację  lu dow ą !“ .

Po naradzie B iu ra  In fo rm a 
cyjnego P a r t ii K om un is tycz
nych i Robotniczych, k tó ra  od
by ła  się na W ęgrzech w  d ru 
gie j po łow ie lis topada 1949 r „  
pa trioc i hiszpańscy, p rzebyw a
jący  zarówno w  k ra ju , ja k " i na 
em igrac ji, jeszcze bardzie j 
zak tyw izow a li w a lkę  o pokój. 
W alka ta legła obecnie u pod
staw  l in i i  generalnej i d z ia ła l
ności p rak tyczne j p a r t i i kom u
nistycznej.

W y trw a ła  i konsekwentna 
praca po lityczna naszej p a r t i i 
w H iszpan ii, prowadzona m im o 
ciężkich w arunków  faszystow
skiego te rro ru  i represji, w 
znacznej m ierze p rzyczyn iła  się 
do zdemaskowania zbrodni-, 
czej wojenne j p o lity k i Francri 
i p raw dz iw ych  celów im p e ria 
lis tó w  am erykańskich, k tó rzy  
us iłu ją

Członek B iura  
Komunistycznej

Politycznego KC  
P artii Hiszpanii

m unistycznej i  n iek tó rych  od
dzia łów  partyzanckich odegra
ła  poważną ro lę  w  po pu la ry 
zowaniu A pe lu  Sztokholm skie
go i w  ro z w ija n iu  w a lk i o po
kó j. D z ienn ik i „M un do  O brero“  
(M adry t), „M undo O brero“  (Ga
lic ja ), „T re b a l“  (Kata lon ia), „E l 
G u e rr iile ro “  (G alic ja) poświęca
ły  w ie le  uw ag i tym  zagadnie
niom.

. . ------- przekształcić H iszpanię
bie len inow sk i program  w  kw e - w  bazę wypadową swych agre-

*
A le  ludność T a iw anu  n iena

w id z i am erykańskich  ko lon iza
to rów  i  agresorów oraz ich  
czangkaiszekowskich sługusów.

Wiedzą o ty m  i  A m erykan ie . 
D latego u trz y m u ją  na Ta iw an ie  
do w a lk i z m ie jscow ą ludnością 
specjalną fo rm ację  „m iędzynaro  
dową“ , w  k tó re j m. in. zna jdu 
je  się generał H iroszu Nemoto, 
b y ły  dowódca japońsk ie j a rm ii 
ekspedycyjne j w  Chinach...

K rw a w e  represje  n ie  są je fi-  
nak w  stanie złamać ducha lu d 
ności. „C h w ila  w yzw o len ia  jest 
b liska “  —  głosi w  swej odezwie 
„N iezaw is ła  L ig a  D em okra tycz
na“ , obejm ująca w szystk ich  pa
tr io tycznych  m ieszkańców w y 
spy. A  b ry ty js k i „M anchester 
G ua rd ian “ , w  a rty k u le  na tem at 
sy tuac ji na T a iw an ie  stw ierdza: 
„N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że z 
ch w ilą  gdy kom uniśc i chińscy  
zdobędą przyczó łek na Form o
zie, m ieszkańcy loyspy udzie lą  
im  czynnej, e fe k tyw ne j pom o
cy“ .

A n i „7 f lo ta “ , an i spotkanie 
T rum an  — M ac A r th u r,  ani 
p róby  w n ies ien ia  na Zgrom a
dzenie Ogólne tzw . ,,spraw y 
Form ozy“ —  nie p o tra fią  po
w strzym ać zjednoczenia T a iw a 
nu z resztą w yzw olonych Chin.

J. S.

s t ii ch łopskie j, narodowościo
w e j, w  k w e s tii p a r ti i i je j ro li 
aw angardy i organ izatora rew o
lu c ji. Pod w p ływ e m  R ew o luc ji 
Paździe rn ikow e j i  wspan ia łych 
zw ycięstw  ZSRR na polu b u 
dow n ic tw a socjalistycznego k la 
sa robotn icza P o lsk i organizowa 
ła się i  w a lczy ła  o swe w łasne 
wyzw olenie, p rzeciw ko wyzysko 
w i, p rzeciw ko faszyzacji i  h it łe -  
ry z a c ji P o lski, przeciw ko prze -  
kszta łceniu P o lsk i w  przyczółek 
św iatowego im p e ria lizm u  do 
w o jn y  przeciw ko Z w iązkow i Ra 
dzieckiem u.

W  w y n ik u  zbrodniczej p o lity 
k i  bu rżua z ji i  obszarn ictwa po i 
skiego w  w y n ik u  zbrodniczej po 
l i t y k i  im p e ria lis tó w  anglosas
k ich  zaw is ł nad Europą faszyzm 
h itle ro w sk i, k tó ry  ruszy ł na
stępnie na podbój św iata. P ie r
wszą jego o fia rą  padła Polska. 
O fia rą  p ad ły  m ilio n y  lu dz i w  Pol 
sce, pad ły  bogactwa wzniesione 
r^ką  rob o tn ika  i  chłopa po lsk ie
go w  ciągu stuleci.

Jeś li naród po lsk i n ie  w yg iną ł 
w sku tek  h itle ro w s k ie j p o lity k i 
„au sro tten “ , je ś li n ie  zostaliśm y 
s tarc i z oblicza ziem i, je ś li znaj. 
du jem y się dziś w  rzędzie w o l
nych i  przodu jących narodów 
E uropy —  zawdzięczać to m am y 
tem u, że 7 listopada 1917 roku  
naród rosy jsk i pod wodzą L e n i
na i  S ta lina  ob a lił w ładzę ca
ra tu  i  k a p ita lis tó w  i wzn iósł na 
jego gruzach w span ia ły  gmach 
Z w iązku  Socja listycznych Repu 
b l ik  Radzieckich — potęgę, k tó 
ra  zdruzgotąła faszyzm i  p rzy -

sywnych planów.
W  masach narodu hiszpań

skiego wzrasta świadomość n ie 
bezpieczeństwa w o jn y ; p rzy 
czynia się. to do wzmożenia 
w a lk i przeciw ko am erykańskim  
podżegaczom w o jennym  i faszy 
storn hiszpańskim . Znam ienny 
jest fa k t, że m im o faszystow
skiego te rro ru  Franco, H iszpa
nie  b io rą  udz ia ł w  a k c ji zbie
ran ia  podpisów pod Apelem  
Sztokholm skim .

A k c ja  zb ieran ia  podpisów 
pod A pe lem  Sztokholm skim , 
prowadzona jes t w  na jró żn ie j
szych form ach i  w sze lk im i spo
sobami. Rośnie in ic ja ty w a  zwo 
le nn ików  poko ju , p rze jaw ia ją  
on i coraz w ięce j śm iałości i  od 
w ag i w  ob liczu rep res ji faszy
stowskich.

P a trio c i hiszpańscy śm ia ło o- 
pow iada ją  się za pokojem , 
przeciw ko w o jn ie  m iędzy na ro 
dam i. N ie mogą tego u k ry ć  na 
w e t faszyści hiszpańscy.

 ̂N iedawno organ fa lang is tow  
skich zw iązków  zawodowych — 
dz ienn ik  „P ueb lo “  przeprow a
d z ił wśród swoich m ad ryck ich  
czy te ln ikó w  ankie tę  na tem at: 
„W  ja k i sposób w in n a  być za
kończona w o jna  w  K o re i? “ 
W ątp liw e , czy odpowiedź przy 
padła do gustu fa lang is tom : 78 
proc. b iorących udz ia ł w  an
k iec ie  czy te ln ików  w yp o w ie - ! 
dzia ło  się za poko jow ym  roz- j 
strzygnięciem , 15 proc. za kon - i 
tynuow aniem  w o jny, 7 proc. 
różnie.

Prasa podziemna p a r t i i ko -

F rank iśc i n ie  u k ry w a ją  za
niepokojen ia z powodu rozw o
ju  ruchu  w  obronie pokoju. Na 
łam ach dz ienn ików  fa lang istow  
skich wzm ogła się kam pania 
przeciw ko A pe low i Sztokholm 
skiemu. Jednakże nawet n ie 
k tó rzy  przedstaw icie le  in te li
gencji k a to lic k ie j składa ją na 
łam ach dz ienn ików  rządow ych 
oświadczenia, że chociaż w  w ie  
lu  sprawach nie zgadzają się z 
au to ram i A pe lu  Sztokholm 
skiego, uważają m im o to za 
słuszne potępienie bom by ato
m owej i d latego A pe l podpisali.

D ru g im  faktem , m ającym  w y 
b itn e  znaczenie po lityczne jest 
zm iana stosunku wyższego du 
chow ieństwa ka to lick iego  w  H i
szpanii do zagadnienia pokoju. 
Wyższe duchow ieństwo jes t o- 
stoją reż im u Franco i  p rzy  je 
go pomocy, uzyskało szereg 
p rzyw ile jó w , k tó rych  ju ż  daw 
no nie m ia ło . M im o  to jednak 
ka rd yn a ł Segura zmuszony b y ł 
zgodzić się na zorganizowanie 
15 sie rpn ia w  S e w illi masowej 
procesji re lig ijn e j, poświęconej 
m odłom  o pokój. Procesja ta 
by ła  w  gruncie  rzeczy demon
stracją  p rzeciw ko fra n k is to w - 
sk ie j po lityce  w o jny . N iedawno 
b iskup i Barce lony i  Tarazony 
(p ro w in c ja  Saragossa) w  swych 
lis tach  pasterskich rów n ież w y  
pow iedz ie li się w  obronie poko
ju . Z nan i dosto jn icy  koście ln i 
zmuszeni b y li pub liczn ie  oświad 
czyć, ja k i jes t ich  stosunek do 
spraw y obrony poko ju , ponie
waż masy n ie jednokro tn ie  w y 
raża ły  swoją wo lę obrony po
k o ju  i  w a lk i p rzeciw ko w o jn ie .

M ożna stw ierdz ić , że m o b ili
zacja mas do w a lk i o pokój i  
akcja  zbieran ia podpisów w  h a - 
szym k ra ju  da ły  pozytyw ne w y  
n ik i,  i  m im o przeszkód spowo
dowanych d z ik im  te rro rem  fa 
szystowskim , osiągnięte zostaną 
nowe sukcesy. • Ponadto do jrze
w a ją  w a ru n k i osiągnięcia szer
szej i  trw a lsze j jedności narodu 
hiszpańskiego w  walce p rzec iw 
ko w o jennym  planom  re 
ż im u Franco i  jego am erykań-

K rakow sk ie  Zak łady W y
twórcze M a te ria łó w  E lektro  
technicznych nie zawsze 
przodowały. O tym , ja k  
przezwyciężony został z ły  
s ty l pracy, o tym  ja k  z za
k ładu m iernego  — sta ły  się 
K Z W M E l jedną z p rzodu ją 
cych fa b ry k , piszą: tow. 
Gwiżdż, d y re k to r fa b ry k i,  
tow . H ardyna, sekretarz org  
p a rty jn e j i  tow . G ilsk i, 
przewodniczący rady za
kładowej.
12 października br. — o 8 dn i 

wcześniej n iż to przew idyw a ło  
zobowiązanie powzięte d la  u - 
czczenia 33 rocznicy R ew oluc ji 
Październ ikow ej — nasza fa b ry 
ka — K rakow sk ie  Zak łady W y
twórcze M a te ria łó w  E le k tro te ih  
nicznych — w ykona ła  roczny 
p lan p rodukcy jny.

W ten sposób w ykona liśm y 
przed te rm inem  nasze zespoło
we zobowiązania p rodukcyjne 
oraz — dzięk i n im  — zwycięsko 
zrea lizow a liśm y p lan na rok 
1950. Z realizow an ie tych zobo
wiązań daje ok. 1 m ilia rd a  80 
m iln . zł ponadplanowej p roduk
c ji do końca br.

Jest to n ie w ą tp liw ie  sukces. 
A le  czy ten sukces przyszedł 
sam?

Nie. M usie liśm y walczyć sta
le, codziennie o każdy procent 
planu, o każdy k ilog ram  dodat
kow ej produkc ji.

Jak poprow adziliśm y tę w a l
kę, w  ja k i sposób p o tra filiś m y  
wykonać plan roczny o 80 dni 
przed term inem ? •

Jak d o k o n a l iś m y  p r z e ło m u

Zła organizacja pracy 
hamowała wzrost produkcji

Nasze zakłady jeszcze w  
1948-49 roku nie należały do 
zakładów  przodujących. Choć 
p rodukc ja  wzrasta ła (w  1948 r. 
p rzekroczyliśm y poziom p rodu 
k c ji przedw ojennej, m im o po

ważnego zniszczenia fa b ry k i w  
1944 r.) — to jednak zagadnienie 
p lanow ej organ izacji pracy, p la 
nowego systemu p ro d u kc ji i 
k o n tro li w ykonan ia  planów, po
zostaw ia ło w ie le  do życzenia.

We w spó łzaw odn ictw ie  w  po
czątkach br. b ra ło  ju ż  udzia ł po
nad 40 proc. załogi (wobec 10 
proc. w  1949 r.), średnie w yko 
nanie norm  w ynos iło  115 proc. 
(wobec 90 — 100 proc. na po
czątku 1949 r.) a p lany m iesięcz
ne w ykonyw ane b y ły  w  100 — 
105 proc. (wartościowo).

M ie liśm y  w ięc znaczne rezer
w y  w  zakresie rozw o ju  p ro d u k 
c ji i  podniesien ia w yda jności 
pracy. M ie liśm y  wszelk ie w a run  
k i do potężnego w zrostu  p ro 
d u k c ji i podniesienia je j na 
wyższy poziom.

A le  oto zaobserwowaliśm y, że 
w  pewnym  momencie w zrost ten 
zaczął być ham owany, „stopo
w any“ , że zaczęliśmy dreptać na 
m iejscu. Z rozum ie liśm y, że to 
w łaściw ie oznacza cofać się 
wstecz.

Zapał i in ic ja tyw a  ro b o tn i
ków , wyrażająca się, w rozm a
chu współzawodnictwa i  ra c jo 
na lizac ji, w  żyw io łow ym  prze
chodzeniu na wyższe fo rm y  p ra 
cy, rod z iły  coraz to nowe suk
cesy produkcyjne . A le  zła orga
nizacja pracy, b ra k  planowości 
i k o n tro li w ykonan ia  zaczęły — 
przez nienadążanie za wzrostem  
p ro d u k c ji — hamować ją  — nie 
ja ko  stawać je j na przeszko
dzie.

d u k c ji i  
wojem .

je j żyw io ło w ym  roz -

Rozpoczynamy generalną 
walkę

Ręcz jasna, że w  ta k ich  w a 
runkach  kon tro la  w ykonyw an ia  
p lanów  n ie  m ogła być  na leżyta; 
nie m ogła być na leżyta kon tro la  
w ykonyw an ia  no rm  oraz zobo
w iązań robotniczych, n ie  m ogły 
te zobowiązania być k ie row ane 
na lik w id a c ję  w ąskich  gardeł 
p rodukc ji, n ie  m ogła być zor
ganizowana w łaśc iw a  pomoc 
współzawodniczącym.

Trzeba było  na tychm iast zmie 
n ić  system organ izacji pracy, 
p lanow ania i  k o n tro li w yko na 
nia.

U czyn iliśm y to. Rozpoczęliśmy 
w a lkę  o ulepszenie organ izacji 
pracy, o p lanową — nie ty lk o  
wartościowo, ale i  ilościowo, ja 
kościowo i asortym entow o — 
produkcję , o ścisłe kon tro lo w a 
nie w ykonan ia  prac (planów, 
norm  i  zobowiązań) — w a lkę  
o m aksym alne, racjonalne i  p la 
nowe w yko rzystan ie  każdego ro 
boczego dn ia zakładów.

Od czego zaczęliśmy?
Z in ic ja ty w y  o rgan izacji pa r

ty jn e j i  rady zakładowej zwo
ła liśm y  zebranie całej załogi, 
w  k tó ry m  wzię ła rów nież udzia ł 
cała dyrekcja .

w n ic tw a  lepszej organ izacji p ra 
cy, lepszego planowania, do
k ładn ie jsze j k o n tro li.

To zebranie, ta analiza, s ta ły  
się przełom owe d la  naszych za
k ładów . Pokazały, gdzie i  ja k  
trzeba zm ienić s ty l pracy, po
z w o liły  nam  skupić całą uwagę 
na decydujących odcinkach w a l
k i o plan, u ruchom ić istn ie jące 
w  naszym zakładzie rezerwy. 
M am y za sobą ju ż  p ierwszy suk
ces: zdo ła liśm y w ykonać przed 
te rm inem  p lan na p ierw szy rok  
Sześciolatki, wykonać zobow ią
zania p rodukcyjne .

I  dlatego 12 października br. 
by ł naszym dniem  zwycięstwa.

Rezultaty reorganizacji

Przełomowe zebranie

P rze jaw ia ło  się to  w  tym , że 
robotn icy  g u b ili się, n ie  w ie 
dząc dok ładn ie  co i  ile  p rodu
kować, n ie  wiedząc, ja k  w yko 
n a li danego dn ia normę, ja k i 
z rea lizow a li procent p lanu. 
A dm in is tra c ja  zakładów  ró w 
nież tra c iła  często orien tację , 
przytłoczona ja k b y  potęgą p ro -

Zebranie by ło  n iezw yk le  oży
wione. Pow iedzie liśm y ro b o tn i
kom  o wszystkich naszych t ro 
skach i  zam ierzeniach, om ów i
liśm y  w spóln ie sytuację w  za
kładach. Robotnicy, k ie row n icy  
w ydz ia łów  i m a js tro w ie  wysu
w a li różne uspraw nia jące pracę 
w nioski, dysku tow a li.

Czołow i ludzie  naszej załogi 
zażądali na zebraniu od k ie ro -

Na czym polegała reorganiza
cja  w  naszym zakładzie?

Po pierwsze z likw id ow a liśm y  
b rak cen tra lizac ji i  ha rm on iza
c ji w  p lanowaniu, k tó ry  fa ta ln ie  
o d b ija ł się zwłaszcza przy p la 
now aniu  w arszta tow ym . B rak  
cen tra lizac ji polegał na tym , że 
nie m ie liśm y kierowniczego o- 
gn iw a planującego, m ie liśm y 
natom iast niepowiązane ze sobą 
kom órk i p lanowania w  poszcze
gólnych wydziałach. Na skutek 
tego k ie row n ic tw o  nie by ło  do
statecznie związane z w ydz ia ła 
m i p ro du kcy jnym i i nie mogło 
sprężyście planować ani k ie ro 
wać pracą w  tych  wydzia łach. 
O db ija ło  się to w ięc w  poważ
nym  stopniu na asortym encie 
p rodukc ji, na zaopatrzeniu, k tó 
re nie zawsze było  w łaściwe i 
regularne i na organ izacji zbytu 
(trudności w  zam awianiu wago
nów, wysyłce gotowych w y ro 
bów itd.).

D latego też stw orzy liśm y spe
c ja lną  kom órkę planowania za
kładowego, podporządkowując

je j ko m ó rk i p lanow ania w ydz ia 
łowego.

R ezu lta t: ponad 140 proc. w y 
konan ia  p lanu  na lip iec  br. w o 
bec 100 proc. w  styczniu br.

Po drug ie  — zorganizow aliś
m y  codzienną kon tro lę  w y k o n y 
w an ia  p lanu przez poszczególne 
w yd z ia ły  oraz codzienną kon 
tro lę  średniego w ykonyw an ia  
norm . D z ięk i tem u by liśm y  w  
stanie usuwać niedociągnięcia, 
ham ujące w zrost w yda jności 
p racy —  „na gorąco“ , przez u - 
tw orzen ie  specja lnych g rup  an
ty  -  aw a ry jn ych  i  pogotow ia 
technicznego, nieustanne uspraw  
n ien ia  o rgan izacji p racy (uprosz
czenie try b u  w ydaw ania  narzę
dzi, sposobu przekazyw ania m a
szyn d ru g ie j zm ianie itd .), oraz 
stopniowe przechodzenie z no rm  
szacunkowych na nowe, słusz
niejsze norm y.

R ezu lta t: 152 proc. średniego 
w ykonyw an ia  no rm  we wrześ -  
n iu  b r. wobec 110 — 115 proc. 
w  początkach br.

Po trzecie : uspraw nia jąc o - 
bieg dokum entac ji technicznej 
da liśm y robo tn ikom  możność 
bezpostojowej, c iągłe j pracy, o- 
raz s tw orzy liśm y w a ru n k i do 
podejm owania poważnych, re  - 
a lnych i konkre tnych  zobow ią
zań produkcy jnych , a także ści
słe j k o n tro li ich w ykonyw ania .

R ezulta t: w ykonan ie  o 8 dn i 
wcześniej zobowiązań, powzię -  
tych dla  uczczenia 33 rocznicy 
R ew olucji Październ ikow ej i  I I  
Św iatowego Kongresu Poko ju , a 
tym  samym — przedterm inow e 
w ykonanie p lanu rocznego.

W oparciu o doświadczenia 
radzieckie do nowych 

zwycięstw
O to ja k ie  są źródła naszego 

zwycięstwa. A le  zwycięstwo to

jest dopiero p ierw szym  naszym 
k ro k ie m  do zw ycięstw  nowych. 
N ie w o lno nam  uspokajać się 
dotychczasowym i osiągnięciami.

M am y dobrą, coraz głębszą 
współpracę d y re kc ji, o rgan izacji 
p a rty jn e j i  rady zakładowej. Ta 
współpraca by ła  m otorem  na -  
szego postępu. Ona też pow inna 
stworzyć podstawę do dalszego 
wzrostu p ro du kc ji naszego zakla 
du 1 podniósienia wydajności 
p racy — poprzez rew iz ję  zan i
żonych, dem obilizu jących norm , 
stałe ulepszanie procesów pro - 
dukcy jnych  i  o rgan izacji pracy 
oraz poprzez obniżanie kosztów 
w łasnych.

M am y silną, uśw iadom ioną za 
łogę. M am y rac jona liza torów , 
ja k  np. tow . M acius ik  (45 u- 
sprawnień), przodow ników  pra - 
cy, ja k  np. tow . Borowska (160 
— 170 proc. norm y) tow . Czyżo- 
wa, tow . Fraś i in., — m am y ro 
botn ików , kochających swoją 
ludow ą ojczyznę i  oddających 
je j całą swą twórczą energię i 
in ic ja tyw ę .

M am y do dyspozycji wspania 
łe doświadczenia przedsię
b io rs tw  przem ysłow ych Zw iązku 
Radzieckiego. Znam y te doświad 
czenia z broszur radzieck ich o 
socja listycznym  p lanow aniu  w 
zakładzie pracy, o przyśpiesze
niu  obiegu środków  obrotow ych 
itd., poznajem y te doświadczę - 
nia z naszej prasy.

D zięk i ich  w yko rzystan iu , mo 
żerny ła tw ie j przezwyciężać na
stręczające się trudnośc i i  na 
jeszcze wyższy poziom podnieść 
.'•redukcję.

sko -  angie lskich im p e ria lis tycz 
nych mocodawców.

A kc ja  zbieran ia podpisów pod 
A pe lem  Sztokholm skim  i w a lka  
o pokój m ają dla hiszpańskich 
em igran tów  rew o lucy jnych  w y  
ją tko w o  ważne znaczenie. N ie 
znam y żadnej inne j kam pan ii, 
d la  przeprowadzenia k tó re j uda 
łoby  się zm obilizow ać ta k  licz 
ne m asy H iszpanów , bez ró ż n i
cy poglądów po litycznych  i  po
z yc ji społecznej, ja k  akc ja  zbie 
ran ia  podpisów pod Ape lem  
Sztokholm skim . Na jlepszym  te 
go dowodem są następujące cy
f r y :  do początku września wśród 
em igran tów  hiszpańskich zebra
no ponad 340 tys. podpisów, w  
ty m  około- 200 tys. we F ranc ji, 
46.081 na K ub ie , 43 tys. w  U ru 
gw a ju , 31.050 w  M eksyku , 15 
tys. w  A rge n tyn ie  i  5.609 w  C h i
le.

W  procesie w a lk i o pokó j na 
si towarzysze zrozum ie li, ja k  na 
leży izolować sługusów im p e ria 
lizm u  —  przyw ódców  p ra w ico 
w ych soc ja lis tów  1 anarch istów . 
Nasi towarzysze osiągnęli to, że 
ogromna większość anarcho-syn 
dyka lis tó w  podpisała A pe l Sztok 
ho lm ski, a w ie lu  z n ich  w raz  z 
kom un is tam i bierze czynny u - 
dz ia ł w  a k c ji zb ieran ia podpisów. 
S etk i ro b o tn ikó w  -  socja lis tów  
na ró w n i z kom un is tam i i  wszy
s tk im i p a trio ta m i z ło ży ły  swe 
podpisy pod A pe lem  Sztokholm  
skim . R ozw ija jąc  energiczną dzia 
łalność w  obronie poko ju , ty 
siące ro b o tn ikó w  s o c ja ld e m o 
k ra tó w  i  anarcho -  syndyka- 
lis tó w  szły razem z kom un is ta 
m i, re p ub lika na m i i  in n y m i pa
tr io ta m i, m im o  gróźb i  podłych 
kam pan ii, prowadzonych przez 
p rzyw ódców  praw icow ych  so
c ja lis tó w  i  anarch is tów  przec iw 
ko osobom podp isu jącym  A pel.

S tanow i to  cenne doświadcze
n ie  w  ro zw o ju  dalszej p racy

masowej i jes t po zy tyw n ym  k ro 
k iem  naprzód w  k ie ru n k u  z jed
noczenia w szystk ich  m iłu ją c y c h  
pokój s ił narodu hiszpańskiego. 
K am pan ia  ta w ykaza ła  ró w -  
nież, ja k ie  są nasze m ożliw ośc i 
naw iązania k o n ta k tu  z lu d ź m i 
o różnej pozyc ji społecznej o 
na jróżn ie jszych poglądach p o li
tycznych i  przekonan iach r e l i 
g ijnych , k tó rz y  n ie  chcą dać 
się wciągnąć w  zaw ieruchę 
w o jenną w  in teresach im p e ria 
lis tó w  am erykańskich . K a m p a 
n ia  ta św iadczy, że w a lk a  o p o - 
k o j może być ba rdz ie j a k ty w 
na, że do w a lk i te j można w c ią 
gnąć ludz i, k tó rz y  będąc w  k ra 
ju , n ie  w id z ie li jasnych p e r
spektyw , dziś zaś zaczynają ro 
zumieć, że w a lk a  o pokó j, p rze 
c iw ko  planom  agresorów  im pe
r ia lis tycznych  je s t zarazem w a l
ką p rzec iw ko  reż im ow i F ranco  
p rzec iw ko  tym , z w in y  k tó ry c h  
reż im  ten  jeszcze dotychczas 
is tn ie je  w  naszym  k ra ju .

Partm  staje dziś w  oblicza 
w ie lk ich  zadań. Jedno z n ich 
polega na tym , aby przez tw o 
rzenie tysięcy nowych g ru p  i  ko
m itetów  obrońców pokoju ze
spolić organizacyjnie i kierom 
wac w ie lką  masą Hiszpanów, 
k tó rzy podpisali Apel Sztok
holmski. Chodzi o to, aby zjed
noczyć wszystkich Hiszpanów 
— zwolenników pokoju, walczą
cych o niezawisłość narodową 
wszystkich ludzi, pragnących 
przeszkodzić ludobójczym p la
nom im peria listów  amerykań
skich, k tó rzy chcą obrócić w  
ru in y  i  zgliszcza Hiszpanię i  zn i
szczyć naród h.isznański

tti . 'v y , 20.30 Popul
Hiszpanie wiedzą, FiUp * Kon, 

wa jest słuszna, że po,. wlad. gyrok.
w  obronie pokoju, o g ^ masowa, 2
setKi m ilio n ó w  mężczyzu 22.<5.00 Muz-

• r ~  •rU C i ’  k tÓ rG g 0  ChO l-va, 22.30jest Związek Radziecki i v> i
postępowej ludzkośc i W ie i 
S ta lin  —  zw yc ięży i  doprowadzę 
do u ra to w a n ia  H iszpan ii, do 
przyw rócen ia  je j n iezaw isłości 
narodow e j i  wolności.

kc

N a marginesie

Stany Zjednoczone w ys ła ły  
do „n ieza leżnej“  R e pu b lik i F i l i 
p iń s k ie j specja lną m isję , celem  
skontro low ania , na ja k i cel zo
s ta ły  zużytkowane pożyczki 
am erykańskie. M a rione tkow y  
rząd F il ip in  n ie  u m ia ł jednak  
dać sobie rady z k ie row n ic tw em  
m is ji. Praw dopodobnie am ery
kańscy kon tro le rzy  m ie li zby t 
duże apety ty , ja k  na finansowe  
m ożliwości członków  rządu F i
lip in , ży jących z kradzieży  
am erykańskich kredy tów . W o
bec tego w  prasie am erykań
sk ie j zaczęły się po jaw iać g ło
sy p ię tnu jące korupc ję  na F i l i 
p inach i  no ta tk i, opierające się 
na kom p rom itu jącym  rząd F i l i 
p in  sprawozdaniu m is ji.

W ystąp ien ia  prasy am ery
kańsk ie j do żywego ob u rzy ły  
prezydenta F il ip in  — Q uirino . 
I  og łos ił o fic ja ln ą  deklarację ,

„Bunt“ płotek
stępstw em  w zorow an ia  się na 
„am e ryka ń sk im  s ty lu  życ ia".

Rzecz jasna, że o fic ja ln e  do
chody d yg n ita rzy  f il ip iń s k ic h  
me m og ły  w ystarczyć na ta k i 
„s ty l życ ia ". I  stąd m ałe n iepo
rzą d k i w  gospodarce fina nso w e j 
m in is tró w  f ilip iń s k ic h .

A le  „ p rezydent“  Q u ir in o  n ie  
poprzesta ł na tych  w yrzu ta ch  
pod adresem sw ych ch lebodaw 
ców. I  w  d e k la ra c ji uroczyście  
stw ie rdza : „W dziedzinie p rze
kupstw a i  k o ru p c ji F ilip iń c z y 
cy są d ro b n ym i p lo tk a m i w  po
ró w n a n iu  ze sw ym i zn a ko m ity 
m i m en to ram i“ .

N a głos .¿bun tow ane j p lo tk i" 
f i l ip iń s k ie j,  odezwał się rzecz
n ik  am erykańskich  re k in ó w : 
prezydent T rum an  złożył... „ w y 
razy ubo lew ania“ . Zde.Gcm 
Trum ana bow iem , nie należy  
o ta k ic h  „p rz y k ry c h  sprawach“

w  k tó re j stw ierdza, że finanso - głośno m ów ić. N iech ju ż  lep ie j
-  ‘ TOs t n / n i o  i  or l  I r. » : — -we „ trudnośc i“  F il ip in  są na- 1 zostanie m iędzy swoim i... E L

Promocje podchorążych

WŁADYSŁAW GW IŻDŻ  
JAN G ILSK I 

STANISŁAW HARDYNA

Szef Głównego Zarządu Polityczno Wychowawczego W ojska P o l
skiego gen. M a rian  Naszkowsld dokonał p rom oc ji podchorążych

___szkoły o fice rsk ie j. Na zdjęciu fragm en t prom ocji.
Foto W AF



TRYBUNA LUDU N r  300

Á
.eforma pieniężna to dalszy 
'zwycięski krok na drodze 

ieprzefednanej walki klasowe]
/ ( K o r .  wł.). BYDGOSZCZ. W 

/poniedzia łek, 30 października.
Nastrój ludności bardzo do

bry. Przed paru zaledwie pun
ktam i wym iany i  to położonym i 
w  śródmieściu, gromadzą się już 
od godziny 9 rano g rupy  ludzi 
W takich natom iast dzielnicach, 
ja k  Szwederowo, W ilczak i ia -  
szczyce, ja k  Kapuściska i W ie l- 
kiebartodzieje, na tak ich  u l i 
cach, ja k  Toruńska i Karpacka, 
Miedza i G runw aldzka, P ija ró w  
i  Traugutta, nie w idać żadnego 
napięcia ani podniecenia.

❖
W Pomorskich Zakładach B u 

dowy Maszyn tak  samo ja k  i w 
k ilk u  innych fab rykach  B y d 
goszczy, zorganizowany został 
specjalny punk t w ym iany  pie
niędzy. Przebiega ona tu ta j

sprawnie i  szybko. Już do go
dziny 9 rano robo tn icy  w ie lu  
oddzia łów  przekazali na ręce 
swych mężów zaufania p ien ią
dze, k tó re  pozostały im  do w y 
m iany. M ężowie zaufania z ko 
lei pieniądze te w raz  z lis tam i 
oddali do kasy, gdzie od godzi
ny 2 rozpoczęto w ydaw ać w  za
m ian nowe banknoty. Z takiego 
udogodnienia robo tn icy  są o- 
grom nie zadowoleni.

Znany p rzodow nik  i b rygadzi
sta, Franciszek K ró lik o w s k i, z 
od lew ni, m ów i:

— R eform ę pieniężną ja  i  
moi towarzysze pracy p rz y ję li
śmy z g łębokim  zrozumieniem. 
Uważam  ją  za dalszy zw ycięski 
k ro k  na drodze nieprzejednanej 
w a lk i k lasowej z kap ita lis tam i 
i spekulantam i, (sb)

Załoga fabryki im. 22 Lipca 
olr/MiiaSa wypłatę w nowym 

pieniądzu
P un k tua ln ie  o godz. 9 rano 

w  fabryce im . 22 L ipca  (daw 
n ie j Wedel) uruchom iono punk t 
w ym ia n y  p ien iędzy dlu  załogi 
fab ryczne j. W ym iana przebie
ga sprawnie. K a s je rk i z PKO  
—  Regina U jazdowska, K a z i
m ie ra  S ikorska i  S tan isława 
M alczewska szybko przegląda
ją  zbiorowe lis ty  przedłożo
ne przez p rzeds taw ic ie li poszczę 
gó lnych działów .

D zięk i zorganizow anej zb ioro
w e j w ym ian ie , rob o tn icy  nie 
tracą  czasu i  spoko jn ie  p racu ją  
na swoich w ydzia łach.

P a trzym y na listę. J u lia  K o 
złowska —  2.900 zł, Jan ina  W y 
socka — 5.000 zł itd ., dalsze 
pozycje w aha ją  się od 3 do 10 
tys.

—  N ik t  z nas n ie  ma dużych 
zapasów pien iężnych — uśm ie
cha się tow . M arczak. — ale za 
to  dostanie się spekulantom , 
wyzyskiwaczom  i  ku łakom .

Do godz. 13 pracow nicy 
P K O  w y p ła c ili ju ż  d la  załogi 
ok. 60 tys. z ło tych  w  now ej wa 
łucie.

—  Już n ied ługo zakończym y 
naszą akcję w  fabryce — ob ja 
śnia tow . Derm a, w icedy re k to r 
C en tra li P K O  — i u ruchom im y 
dodatkowy p u n k t w ym ia n y  dla 
ludności P rag i, żeby odciążyć 
ekspozyturę na Tow arow e j.

— Stara ju ż  jestem, m am  66 
la t — m ów i tow . M a ria  T om - 
czyńska, robotn ica  na pakow 
n i N r  2 — i  dobrze pam iętam  
ja k  po pierwsze j w o jn ie  
św iatowej pieniądze tra c iły  
wartość z dn ia na dzień. Za 
m ilio n  m arek ledwo m ogłam

dostać łyżkę ole ju , chodziliś 
m y w tedy wszyscy głodni i  ob
darci, a kap ita liśc i tr iu m fo w a li.

Dzisiejszą re form ę w a lu tow ą 
p rzy jm u ję  z radością. Dum na 
jestem, że nasza zło tów ka bę
dzie ta k  dużo w arta , że będzie 
rów na aż rub lo w i.

Wiem, że dzięki nowem u zło
tem u jeszcze szybciej będziemy 
budować nowe dom y m ieszkal
ne, że w ykonam y nasz P lan 
6-le tn i.

— Cieszę się jeszcze z tego, 
że przyszedł cios na tak ich  spe 
ku lan tów , ja k  np. m ój sąsiad 
W ojciechowski, k tó ry  w ydoby ł 
z pęczniejącego w o rka  ok. 4 
m ilion ów  z ło tych i  szaleje z 
rozpaczy. N ie  wyszła m u na 
dobre k rzyw d a  ludzka.

O godz. 14, po pierwszej 
zm ianie w  fabryce im . 22 L ip 
ca, rozpoczęto w yp ła tę  w  no
w ym  pieniądzu.

K ie ro w n ik  ka rm e la m i, tow . 
Radwan zbiorowo odbiera p ie
niądze d la  swojego w ydz ia łu , 
uważnie sprawdza z lis tą  zapie 
czętowane koperty , na k tó rych  
oznaczony jes t n r  m a rk i ko n 
tro ln e j 1 suma do wypłacenia.

Tow? Staszyński o trzym u je  
180 zł, K az im ie rz  S ienkow ski— 
240 zł, W ładysław  K w apisz  — 
180 zł.

Na w ydzia le  pow itano tow . 
Radwana z radością. R obo tn i
cy ostrożnie o tw ie ra ją  koperty  
i  z dum ą patrzą na pieniądze. 
Nowe 5-cio, 10-cio i  100-zło- 
tó w k i —  stają się symbolem 
um ocnienia s iły  gospodarczej 
naszego k ra ju  budującego socja 
lizm . (x).

W  fabryce im. Dymitrowa 
w Warszawie ani na chwilę 

nie przerwano pracy
„Pełnom ocnicy oddzia łow i zgło 

szą się natychm iast z lis ta m i do 
pełnom ocnika zakładowego. Po
w ta rzam : pełnomocnicy...“  

Donośny głos speakera p rzy 
g łuszył na chw ilę  jednosta jny 
szum maszyn. O ddzia ł I  M echa
niczny Zakładów  W ytw órczych 
A pa ra tów  W ysokiego Napięcia 
im . Georgi D ym itro w a  w  W ar
szawie pracow ał ja k  zwykle. 
Jak co dzień — szum maszyn, 
pochylone w  skup ien iu  nad o- 
b ra b ia rkam i g łow y, czu jn ie  ob
serwujące pracę m aszyny oczy, 
spokojne, od la t  te  same ruchy 
rąk. N ic tu  n ie  zdradzało pod
niecenia panującego w  sąsiedz
tw ie  na bazarze.

Komitet Partyjny 
wywiązał się z zadania
W  fab ryce pracowano n o r

m aln ie . K o m ite t P a rty jn y  za
troszczył się ju ż  od wczesnego 
rana  o to, by w ym iana  odbyła 
się sprawnie.

W yznaczono 16 pe łnom ocni
k ó w  oddzia łow ych i  jednego 
pe łnom ocn ika zakładowego. Peł 
nom ocnicy oddz ia łow i zebra li 
od pracow n ików  na oddziałach 
posiadane przez n ich  kw o ty , a 
po k i lk u  godzinach każdemu 
ro b o tn iko w i przyn iesiono pie
niądze do maszyny.

D zięk i spraw nej organ izacji 
wszyscy ci, k tó rzy  przyw ieź li ze 
sobą do w ym iany  posiadane su

m y, w y m ie n ili je  nie p rze ryw a 
jąc pracy.

Tow. Z o fia  Balcerzak, b ryg a 
dzista, przodownica p racy zgło
s iła  5 tys. z w y p ła ty  o trzym ana] 
25 października.

—  Pod koniec m iesiąca n o r
m a ln ie  p racu jący cz łow iek n ie  
posiada przecież w ie lk ich  sum 
— m ów i. —  Ja na w ym ian ie  n ic 
n ie  tracę, bo zgodnie z ustawą 
o trzym am  w yrów nanie .

Robotnicza pewrlość
I  tow . Balcerzak 1 tow . B o - 

jaszn ik  z tego samego oddziału 
i  m ło dy  frezer tow . P aw łow sk i 
z oddzia łu I  mechanicznego mó 
w ią  jedno:

— Nareszcie nasza w a lu ta  bę 
dzie m ia ła  trw a łą  i  mocną pod
stawę. — To dobra i  sp raw ied li 
w a uchw a ła  — m ó w i tow . B a l
cerzak — b ije  w  spekulantów, 
b ron i św iata pracy.

Tego zdania jes t n ie  ty lk o  
tow . Balcerzak. To w łaśnie pew 
neść, że re fo rm ą  systemu p ie
niężnego je s t słuszna, spraw ie
d liw a  i przyn iesie nam  masom 
pracu jącym  rea lne korzyści 
spraw ia, że w  fab ryce im . D y 
m itrow a  wszyscy spokojn ie pra 
cują, że maszyny idą ja k  zw y
k le , ja k  zw yk le  zwiększa się 
produkcja .

I  ta  robotnicza pewność jest 
przyczyną zamieszania na są
siednim  bazarze. (i. s.)

W oparciu o nowy i mocny pieniądz będziemy 
prowadzili energiczną walkę, aby stworzyć 

podstawy trwałego dobrobytu mas pracujących
Fragmenty przemówienia przewodniczącego CRZZ tow. posła 

W . Kłosiewicza, wygłoszonego w dniu 28.X br. w czasie debaty sejmowej 
nad projektami ustaw o reformie walutowej

(f) P rzedłożony przez Rząd 
p ro je k t ustaw y o zm ianie syste
m u pieniężnego s tanow i now y 
doniosły k ro k  na drodze s ta b ili
zac ji gospodarczej i  po lityczne j 
P o lsk i Ludow e j, na drodze na
szego pokojowego rozw o ju , na 
drodze budow n ic tw a  podstaw 
socja lizm u w  naszym k ra ju .

Dziś pod koniec pierwszego 
roku  P lanu 6-le tn iego um ocnie
nie złotego polskiego, przekszta ł 
cenie go w  pe łnowartościową 
trw a łą  w a lu tę  stało się n ieod
zowną koniecznością. T rudno  
by łoby budować podstaw y so
c ja lizm u , uprzem ysław iać k ra j 
— bez trw a łego, mocnego, pe ł
nowartościowego pieniądza. T ru  
dno by łoby podnosić stopę ży
ciową mas pracujących, pod
wyższać poziom  płac rea lnych, 
prow adzić systematyczną p o li
ty k ę  obniżania kosztów i  cen 
bez trw a łego, mocnego, pe łno
wartościowego pieniądza.

D aleko ła tw ie j, da leko lep ie j 
będzie spe łn ia ł swoje fun kc je  
m ie rn ika  w artośc i, pe łnow artoś
c iow y z ło ty  po lsk i, n iż  do tych
czasowa z ło tów ka z okresu bez
pośrednio powojennego, z roku  
1944 i  1945.

Stara złotówka spełniła 
swe zadanie

Stara z ło tów ka spe łn iła  swo
je  zadanie. Dopomogła nam  ona 
do odbudow y naszego prze
m ysłu  i  transp o rtu  ze zniszczeń 
w ojennych, dopomogła do odbu
dow y gospodarki ro lne j, do znie 
sienią obow iązkowych dostaw 
p ro du k tó w  ro lnych  po n isk ich  
cenach i  ustanow ien ia op łacal
nych cen na p ro d u k ty  rolne, do
pomogła do usta len ia  no rm a l
nych stosunków  w ym iennych 
pom iędzy m iastem  a wsią, dopo
mogła do u trzym an ia  konieczne
go w  p ie rw szym  okresie, a na
stępnie zniesionego systemu 
kartkow ego i  do rozw o ju  socja
listycznego hand lu  w  m ieście i  
na wsi.

W  ram ach dotychczasowego 
systemu pieniężnego, w  la tach 
poprzedzających obecną re fo rm ę 
nastąp ił poważny w zrost re a l
nych zarobków  ro b o tn ikó w  i 
p racow ników , ja k  rów nież 
w zrost dochodu średn ioro lnych 
i  m a ło ro lnych  chłopów.

Jednym  słowem  dotychczaso
w y  pien iądz spe łn ił swoje za
dania ja ko  pien iądz pow ojennej 
odbudow y i  P lanu 3-letniego.

podstaw socja lizm u .W yg ra liś 
m y „b itw ę  o handel“ , zorgan i
zow aliśm y socja listyczny han
del państw ow y i  spółdzielczy, 
w yp a rliśm y  elem enty k a p ita li
styczne z hand lu  hurtow ego i  
w  poważnej m ierze z hand lu  de 
talicznego. Jednakże liczna w ar 
stwa spekulantów  tow arow ych  
i  w a lu tow ych  i  innych  nieb ies
k ich  ptaków , p rzy  pomocy legał 
nego i  nielegalnego hand lu  
i różnego rodza ju  m ach ina
c ji, zdoła ła nagrom adzić zna
czne k a p ita ły  pieniężne, k tó 
re służą je j w  dalszym  
ciągu, ja ko  narzędzie zbie
ran ia  spekulacyjnych zysków 
kosztem mas pracujących, jako  
narzędzie w ie lk ic h  osobistych 
korzyści i  środek luksusowego 
u trzym an ia . Ta kap ita lis tyczna  
w a rs tw a  spekulantów  w yku p u je  
w  państw ow ych i spółdzielczych 
sklepach to w a ry  bezpośredniego 
spożycia, przeznaczone d la  mas 
pracujących m iasta i  wsi, po to, 
aby następnie odsprzedawać je 
w  hand lu  łańcuszkow ym  po w y  
górow anych spekulanckich ce
nach z w ie lk im  zyskiem.

Ta w a rs tw a  spekulantów  
przy  pomocy pom niejszych a- 
gentów  tw o rzy  sztuczne ogon 
k i w  domach tow a row ych  przy 
nadejściu rzadszych i  bardzie j 
poszukiwanych tow arów , u tru 
dn ia  rozm aite  zakupy ro b o tn i
kom , p racow n ikom  i  m a ło ro l
nym  i  ś redn io ro lnym  chłopom. 
Ta w a rs tw a  speku lantów  przy 
pomocy pieniądza i  speku lac ji 
tow a row e j up raw ia  nada l n i
kczem ny proceder przechw yty 
w an ia  dochodu narodowego, 
bogacenia się kosztem mas 
pracujących.

Podobnie dzieje się n ie  ty lk o  
w  mieście, ale i  na wsi. Boga
cze w ie jscy, ku łacy  dz ięk i swej 
przewadze ekonom icznej i  p rzy  
pomocy licznych  nadużyć po
da tkow ych zgrom adzili znaczne 
k a p ita ły  pieniężne p rzy  pom o
cy k tó rych  u p raw ia ją  speku
lac ję  tow arow ą i  lichw ę  pie
niężną, w yzysku jąc w  różnych 
form ach biedne i  średnio-za- 
możne w a rs tw y  wsi.

Reforma zadaje cios 
spekulantom

R eform a w a lu tow a  zdejm ie 
tę nadw yżkę pieniężną z ry n 
ku, poważnie ograniczy m oż li
wości w yzysku mas p ra cu ją 
cych p rzy  pomocy k a p ita łu  pie 

Reform a w a lu tow aJednak jes t to  p ieniądz za sła - j niężnego.
by i  zbyt m ałow artośc iow y, aby | zadaje p ra w d z iw y  cios speku- 
m ógł być w a lu tą  w ie lk iego P la - I  lan tom  m ie jsk im  i  w ie jsk im , 
nu  6-letniego, p lanu budow y ¡Jednocześnie re fo rm a  w a lu tow a

um ocni pozycję Państwa L u do 
wego i  mas pracujących, a w  
szczególności k lasy  robotniczej 
i  stanie się podstawą trw ałego 
podnoszenia je j dobrobytu  i 
poziomu ku ltu ra lnego . Zapewne 
w ie lu  rob o tn ików  i  p racow n i
kó w  in d y w id u a ln ie  poniesie 
stra tę  części nagrom adzonych 
oszczędności, je że li n ie  zostały 
one ulokow ane na książeczkę 
oszczędnościową. Jednak strata 
ta jest jednorazowa i  n ie  współ 
m ie rna  do ogólnych korzyści, 
ja k ie  odniesie klasa robotnicza 
ja ko  całość. Żaden ro b o tn ik  i 
p racow n ik  n ie  ży je  z nagrom a
dzonych pieniędzy, z kap ita łu , 
a ogrom na większość ro b o tn i
ków  i  p racow n ików  w yd a je  
swoje zarobki od w y p ła ty  do 
w yp ła ty . ,

Zasada niższego ku rsu  p rz e li
czenia posiadanej go tów ki, n iż 
kurs  przeliczenia cen i  p łac jest 
bezspornie słuszna i  w  p rz y tła 
czającej m ierze godzi w  ele
m enty kap ita lis tyczne, a n ie  w  
ludz i pracy.

D z ięk i przeprowadzeniu re 
fo rm y  w  osta tn ich dniach m ie 
siąca i  system owi w yró w na ń  
Rząd w  pe łn i zagw arantow ał 
ochronę bieżących zarobków  ro 
botniczych i  pracowniczych. 
Podobnie ochronione zostały in 
teresy em erytów , renc is tów  i  
stypendystów.

Na w si re fo rm a  w a lu tow a  u - 
derza w  w ie jsk iego spekulanta 
i  lichw ia rza , bogfecza w ie jsk ie 
go, k tó rem u udało się nagro
m adzić k a p ita ł pieniężny. O gra
nicza ona jego zasoby pieniężne 
i jego m ożliwości w yzysku. 
C hron i ona je dn ak  in teresy 
b iednych i  średnich chłopów, 
k tó rzy  n ie  ży ją  z k a p ita łu  p ie 
niężnego, ale z bieżącej sprze
daży p ro du k tó w  swej pracy. 
Rząd przyzna ł b iedhym  i  śre
dn im  chłopom  u lg i, da jąc im  
możność w  ciągu k i lk u  dn i 
spłaty- poda tków  s ta rym i p ie 
n iędzm i po dotychczasowym  
kurs ie  oraz da je  im  możność 
obniżenia ciężaru d ługów  w o 
bec bogaczy w ie jsk ich . y i  ten 
sposób re fo rm a  w a lu to w a  p rzy 
czyni się do ograniczenia m oż li
wości w yzysku ze strony k a p i
ta lis tó w  w ie jsk ich  i  do umoc
nien ia  sojuszu robotn iczo-ch łop
skiego.

W  o p a rc iu  o dośw iadczen ia  
Z w ią z k u  R adz ieck iego

W zoru jąc się na doświadcze
n iu  w ie lk iego  Z w iązku  Radziec
kiego, k ie ru ją c  się wskazan iam i

m arks izm u -  le n in izm u  będzie
m y i  u siebie w  Polsce w  opar
c iu  o nowy, t rw a ły  i  m ocny p ie 
niądz p ro w a d z ili energiczną u - 
pa rtą  w a lkę  o obniżenie ko sz 
tów  p ro du kc ji, aby um oż liw ić  
przejście do p o lity k i obniżania 
cen, aby stw orzyć podstaw y 
trw a łego w zrostu  dobrobytu  mas 
pracujących.

W  ten sposób re fo rm a  w a lu to  
wa stanie się punktem  w yjśc ia  
dalszego trw a łego  procesu pod
noszenia dobrobytu  mas pracu -  
jących.

U sta la jąc wartość naszej w a 
lu ty  według w artośc i złota i  pod 
nosząc je j wartość w  stosunku 
do zdewaluowanych w a lu t 
państw  kap ita lis tycznych , ty m  
samym um acniam y nasze pozy
c je  w  stosunkach hand low ych i 
p ła tn iczych  z ty m i k ra ja m i i k ła  
dziem y kres ty m  korzyściom  ja 
k ie  kap ita liśc i zagraniczni w y 
c iąga li z n isk ie j w a rtośc i naszej 
w a lu ty . Jednocześnie dz ięk i u  -  
sta len iu  pa ry te tu  złotego na jed  
nakow ym  poziom ie z na jm oc
niejszą w a lu tą  św iata rub lem , 
um acniam y i  u ła tw ia m y  nasze 
stosunki ekonomiczne z w ie lk im  
Z w iązk iem  Radzieckim  i  k ra ja 
m i dem okrac ji ludow ej.

Przedłożona jednocześnie u  -  
stawa, zakazująca hand lu  i  p ry 
watnego posiadania w a lu t ob - 
cych, m onet z ło tych oraz złota 
i  p la tyn y  z w y ją tk ie m  w yrobów  
użytkow ych  i  zaostrzająca ka ry  
za handel w a lu to w y  aż do ka 
r y  śm ie rc i w łącznie, położy 
kres speku lac ji w a lu to w e j i  de
zorgan izacji ry n k u  pieniężnego 
przez tzw . w a luc iarzy . P rzyczyn i 
się to  do w ye lim ino w an ia  anar
chicznego nacisku na nasz r y 
nek, a ty m  sam ym  uzd row i nasz 
obrót, wzm ocni Państwo Ludo  - 
we.

N iech w ięc re fo rm a  w a lu tow a 
stanie się punk tem  w y jśc ia  dla 
now ej tw órcze j in ic ja ty w y  mas 
pracu jących w  dziele w yko ny  - 
w an ia  z nadw yżką p lanów  go -  
spodarczych, powiększenia p ro 
du kc ji, w zrostu  w yda jnośc i p ra 
cy, obniżania kosztów w łasnych, 
powiększania rentow ności socja 
lis tycznych  przedsiębiorstw .

W  im ie n iu  K lu b u  Poselskiego 
P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t ii Ro
botniczej popieram  przedłożone 
p ro je k ty  ustaw  i  wnoszę o p rzy 
jęcie ich przez Sejm  Ustaw odaw 
czy. (Oklaski).

Masy mało- i średniorolny c li chłopów 
rozumiejąc cele i zadania reform y walutowej 

pilnować będą pełnego je j wykonania
Fragmenly przemówienia przewodniczącego ZSCfa 

posła Ozgi-^liehalskiego w czasie debaty sejmowej nad projektami 
ustaw o reformie walutowej w dniu 28.X. 1950

(f) W ysoka Izbo! Reform a 
w a lu tow a, z in ic ja ty w ą  k tó re j 
w ystępu je  Rząd do Sejm u, ma 
n iezw yk le  w ie lk ie  znaczenie go 
spodarcze d la  naszego k ra ju , 
posiada ogromne znaczenie dla 
szerokich mas m ało ro lnych  i 
ś redn ioro lnych chłopów, d la  ro 
bo tn ików , d la  całego św iata 
pracy.

M asy m a ło ro lnych  i  ś rednio
ro lnych  chłopów  są mocno za
interesowane we w prow adze
n iu  pe łnowartościowego i  s il
nego pieniądza, k tó ry  je s t po
trzebny d la  um ocnienia i  roz-

TABELA KURSOWA  
Narodowego Banku Polskiego

N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i s tosu je  na s tępu ją ce  k u rs y  p rz y  k u p n ie  i  sp rzedaży d e w iz  
i  p ie n ię d z y  zag ra n iczn ych :

D e w 1 z y Pieniądze zagraniczne
upno zł. Sprzedaż zł. Kupno zł. Sprzedaż zł

99,75 100,25 ZSRR Clear 100 R ub li — —

11,17 11,23 A ng lia 1 F u n t sterl. 1) 11,15 11,22
— — Argentyna 100 Peso 27.— 30,—
8,94 8,98 A ustra lia 1 F un t a u s tra lijs k i 8,40 8,60
— — A ustria 100 Szyi. austriack i 15,— 15,50
7,98 8,02 Belgia 100 -Frank b e lg ijsk i 7,90 8,05
— — B razylia 100 Cruzeiro 12,— 14,—
7 3 8,52 Czechosłow. 100 K r. czech. 2) «..CO V -

57,77 58,05 Dania 100 K r. duńsk 3) 50,— 55,—
11,46 11,52 Eg’ip t 1 F un t egipski 9,50 10,—
— — Fin land ia 100 M k. fińsk 1,10 1,40
1,14 1,145 Francja 100 F rank franc. 4) 1,10 1,15

11,17 11,23 Izrael 1 F unt izrael. 8,50 9,—
— — Jugosław ia 100 D in. 5) 2,— 2,50

105,— 105,52 Holandia 100 H fl. 6) 95,— 105,—
3,85 3,87 Kanada 1 Doi. Kan. 3,83 3.87

55,86 56,14 Norwegia 100 K r. norw . 7 50 — 55,—
3,99 4,01 St. Z j. AP 1 Doi. USA 3,98 4.02

92,20 92,66 Szwajcaria 100 F rank szw. 92,— 93,—
77,11 77,49 Szwecja 100 K r. szwedzk. 8) 70,— 75,—

_ W ęgry T00 F orin tó w 9) 14,— 15,—
_ — W iochy 100 L iró w  i t 10) 0,65 0,70

1 gram  czystego zło ta — zł 4.50. 

Bank skupu je : 1 B a n k n o t y  u s z k o d z o n e  lecz nadające się do skupy oraz banknoty  d o la 
row e em is ji sprzed reku 1928 tzw. d ług ie  według stawek obniżonych o 5 proc 
B i l o n  — ty lk o  do lary St. Zjedn. A. P. i kanady jsk ie  oraz fr . szwajc., L 
ang i ko rony szwedzkie po cenie banknotów , obniżonej o 10 proc.

1) tylko w odcinkach do Ł 1 
«V „  KC9 50

*  "  ”  Dkr 10
Ffr 1000 
Din 50

3)
4) „
5) ..

6) ty lko w  odcinkach H fl. 100
7) „  „  _ N kt 50
8) *  H n Skr 50
9) „  H „  For 10

10) H h  n L it  10'

w o ju  obrotu towarow ego m ię
dzy wsią a miastem.

W zrasta n ieprzerw anie do
chodowość gospodarki ro lne j. 
Ilość trzody chlewnej, sprzeda
wanej przez mało i ś redn io ro l
nych chłopów wzrosła w  c ią 
gu osta tn ich dwóch la t około 
trzyk ro tn ie . W zrasta rów nież 
n ieprzerw anie  masa tow arów  
przem ysłow ych idących na 
wieś. Z akupy w si w  obrocie 
deta licznym  b y ły  w  1950 r. 2,5 
raza większe od zakupów w  
1946 r. M a ło ro ln y  i ś redn io ro l
n y  chłop coraz w ięcej sprzeda
je  i  coraz w ięcej kupu je , d la 
tego też zainteresowany jest, 
aby ten pieniądz b y ł pelnocen 
ny  i  mocny.

Z  roku  na ro k  zwiększa się 
ilość zakon traktow ane j p ro 
d u k c ji ro lne j w  gospodar
stwach m a ło ro lnych  i  średnio
ro lnych . C h łop i podp isu ją  kon 
tra k ty  na w ie le  m iesięcy wcze
śniej przed dostawą p ro du kc ji 
i  d latego w  in teresie  ich leży, 
żeby w a ru n k i k o n tra k ta c ji o- 
parte  b y ły  na trw a ły m  i  m oc
nym  pieniądzu, żeby m ogli oni 
na mocnych podstawach opie
rać swoją gospodarkę.

Reform a w a lu tow a, w p ro w a 
dzająca now y zło ty, op a rty  na 
w artości złota, n ie  dawałaby 
oczekiwanych rezu lta tów , gdy
by pozostaw iła nagromadzone 
w ie lk ie  sum y pieniędzy w  rę 
kach ka p ita lis tó w  w  mieście i 
na wsi oraz w  rękach speku
lantów .

Dlatego re fo rm a  w a lu tow a 
słusznie usta la , że w ym iana sta
rych pieniędzy odbywać się bę
dzie w  stosunku 1 z ło ty  now y 
za 100 zł starych. T ak pom yśla
na re fo rm a w a lu tow a  godzi bez
pośrednio w  pasożytniczo-speku 
lanck ie  elem enty, zmniejsza na
gromadzone w  ich rękach ka 
p ita ły , ogranicza ich m ożliw o
ści' spekulowania.

Pragnąc przy jść  jeszcze b a r
dziej ze skuteczną pomocą m a
ło i  ś redn io ro lnym  chłopom , re 
fo rm a przew idu je , że będą oni 
onłacali swoje d łu g i i  na leżno-

Tabela N r. 34 przestaje obow iązywać.

pów po w o jn ie  wobec obszarn i
ków  i  banków , obecn ie 'nas tę 
pu je  w  Państw ie Ludow ym  już 
drug ie poważne oddłużenie m a
ło i  średn ioro lnych chłopów — 
oddłużenie wobec bągacza w ie j
skiego.

O czyw ista rzecz, iż  bogacz w y  
korzystu jąc swoją siłę ekono
m iczną i  n ie jednokro tn ie  zależ
ność od siebie m ałorolnego czy 
średniorolnego chłopa będzie się 
s ta ra ł om inąć uchwałę i  nie dopu 
ścić do zm niejszenia d ługu. Jed
nakże szeroka praca uśw iada
m ia jąca i  pomoc p a r t i i p a litycz - 
nych i  o rgan izac ji społecznych, 
ak tyw na  praca k ó ł grom adz
k ich  naszego S tronn ic tw a , po
może zdemaskować ku łaka  i  o- 
b ron ić  in te resy m a ło - i średnio
ro lnych  chłopów  zm niejszając 
ich zadłużenie o dw ie-trzećie .

W ie lk ie  sum y pieniężne, uży
wane dla  w yzysku i  spekulacji, 
są gromadzone w  rękach boga
czy i  spekulantów  i  w  n ich  go
dzi re fo rm a w a lu tow a. Lecz 
pewne drobniejsze sum y pien ię  
dzy zna jd u ją  się rów nież w  rę 
kach m a ło - i  średn ioro lnych 
chłopów, ta k  samo ja k  zna jdu
ją  się one w  rękach robo tn ików  
i  p racow n ików  um ysłow ych i  c i 
m a ło ro ln i i  ś redn io ro ln i chłopi, 
ja k  i  robo tn icy  i p racow nicy u - 
m ys łow i mogą ponieść pewne 
przejściowe s tra ty  na posiada
nych przez siebie pieniądzach.

Dlatego, ażeby ty m  stra tom  
zapobiec, albo zm niejszyć je  do 
m in im um , re fo rm a w a lu tow a  
p rzew idu je  szereg u ła tw ie ń  dla  
m a ło - i  ś redn ioro lnych ch ło 
pów, ta k  samo ja k  d la  ro b o tn i
ków  i  p racow n ików  um ysło
wych.

Ustawa o w ym ian ie  p ien ię
dzy p rzew idu je :

a) m a ło ro ln i i  ś redn io ro ln i 
ch łop i mogą p łacić do 5 lis topa
da podatek g ru n tow y s ta rym i 
z ło tym i i  w  dotychczasowej w y 
sokości,

b) oszczędności wpłacone na 
FOR przeliczone zostaną śre
dn io ro lnym  chłopom  według re 
la c ji 3 z ł nowe za 100 starych,

e) oszczędności złożone w  
’’ KO , w k ła d y  w  bankach i  k a -  
ach oszczędnościowych, udzia

ły  w  spółdzie ln iach przeliczone 
zostaną w ed ług  re la c ji 3 z ł no

we za 100 zł starych, a w ięc tak  
ja k  i  nowe ceny, to znaczy że 
ch łop i na tych  oszczędnościach 
i  w k ładach n ic  nie stracą,

d) wszystkie należności ch ło
pom od Państwa z ty tu łu  kon 
tra k ta c ji dostaw itp ., będą ró w 
nież przeliczone w edług re la c ji 
3 z ł nowe za 100 zł starych.

Przejściowe s tra ty , ja k ie  po
nieść mogą n iek tó rzy  m a ło - i 
ś redn io ro ln i ch łop i na w y m ia 
nie  p ien iędzy w yrów nane zosta
ną szybko w szys tk im i ty m i ko 
rzyściam i, ja k ie  przyn iesie ze 
sobą re fo rm a  w a lu tow a  dla 
wszystkich m a ło - i  ś redn io ro l
nych chłopów.

D latego re fo rm ę  w a lu tow ą  
każdy św iadom y m a ło - i  śre
d n io ro ln y  chłop p rzy jm ie  ze 
zrozum ieniem  i  uznaniem.

R eform a ta  w yw o ła  wście
kłość e lem entów ka p ita lis tycz 
nych w  mieście i  na wsi, u  bo
gaczy w ie jsk ich , spekulantów, 
pasożytów i  darm ozjadów , po
nieważ ograniczy ona ich  m oż li
wości w yzysku ł  speku lac ji oraz 
ła tw ego i  bogatego życia opar
tego na k rzyw dzie  najszerszych 
mas pracujących.

Z  re fo rm y  pieniądza niezado
w o len i będą w rogow ie  Polski 
Ludow e j, ponieważ wzm acnia 
ona silę gospodarczą k ra ju , 
przyśpiesza i  u ła tw ia  budowę 
podstaw socja lizm u w  Polsce, 
sprzy ja  dalszemu w zrostow i do
b ro by tu  mas ch łopskich na wsi 
i  robotn iczych w  mieście.

Lecz m asy m a ło ro lnych  i 
ś redn ioro lnych chłopów  rozu
m ie jąc cele i  zadania re fo rm y  
pien iężnej p ilnow ać będą pe ł
nego je j w ykonan ia  i  demasko
wać będą bogaczy i spekulan
tów , k tó rzy  p ragnę liby  śiać za
mieszanie, szerzyć fa łszyw e p lo t 
k i, oszukiwać m n ie j św iado
m ych chłopów  dla  podważania 
zasad re fo rm y  w a lu tow e j.

K lu b  Poselski Z S L  w  całej 
pe łn i popiera p ro je k t ustaw y o 
re fo rm ie  pieniężnej ja k o  odpo
w iada jący is to tn ym  in teresom  
w szystk ich  m a ło - i  ś redn io ro l
nych chłopów , ja k o  podstawę 
dalszego um ocnienia sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego i  w z ro 
stu dobrobytu  lu d u  pracującego 
P o lsk i Ludow e j. (O klaski),

Pamięci płk. Józefa Sieleckiego
W  dniu wczorajszym odbył 

się pogrzeb płk. Józefa Siele
ckiego, który zm arł 27 paź
dziernika.

W  osobie płk. Sieleckiego tra  
cimy uzdolnionego, wartościo
wego dowódcę, który swój wiel 
ki zapał, wiedzę i doświadcze
nie oddał na służbę Polski L u 
dowej. W  zmarłym tracimy ofi 
cera o w ybitnej energii, stanów 
czości, w ielkiej odwadze, dba
łego o podwładnych. W  okresie 
w alk o wyzwolenie Polski i w 
okresie pokojowej pracy nad 
umocnieniem siły i gotowości 
obronnej jednostek Wojska Pol 
skiego płk Sielecki wykazał du
że zdolności dowódcze i orga
nizacyjne.

Płk Sielecki urodził się 14 
kwietnia 1914 roku w wiosce 
Pietrymany, w obwodzie W in 
nickim USRR.

Brał udział w W ielkiej W oj
nie Narodowej Związku Radzie 
ckiego z najeźdźcą hitlerow
skim był członkiem W KP(b), 
na której wzorowali się i wzo
rują PZPR-owcy w Wojsku Pol 
skim. W Ludowym Wojsku Pol
skim znajduje się od jesieni 
1944 roku, zajmując szereg od
powiedzialnych stanowisk.

Całą swą wiedzę, energię i

zapał wychowanka Stalinow
skiej szkoły dowódców przeka
zywał oficerom i żołnierzom 
Wojska Polskiego, szkoląc ich 
na oddanych obrońców Ludo
wej Ojczyzny.

Oceniając wysoko zasługi płk. 
Sieleckiego, Rząd Radziecki na 
grodził go orderami Czerwone
go Sztandaru, Kutuzowa I I I  
kiasy, Orderem Wojny Naro
dowej, Orderem Czerwonej 
Gwiazdy oraz innymi odznaczę 
niami.

Za wybitne zasługi w  walce 
o wyzwolenie narodu polskiego 
oraz za zasługi w  budownictwie 
sił zbrojnych Rzeczypospolitej 
Polskiej, Rząd Polski Ludowej 
odznaczył płk. Sieleckiego K rzy 
żem Grunwaldu I I I  klasy, K rzy  
żem V irtu ti M ilitari V klasy, 
Orderem Odrodzenia Polski I I I  
klasy. Krzyżem Walecznych, 
Złotym Krzyżem Zasługi i in 
nymi odznaczeniami.

Świetlana pamięć o pik. Sie- 
leckim — niestrudzonym Żoł
nierzu Ludu, bojowym i odda
nym sprawie socjalizmu Towa
rzyszu, na długo pozostanie W 
naszych sercach i umysłach.

C ZŁO N K O W IE  P A R T II
W  W OJSKU P O LS K IM

D la  uczczenia 33 roczn icy W ie lk iego P aździern ika

i  I I  Światowego Kongresu  Poko ju

Załoga tartaku w Łysogórach 
wykonała roczny plan produkcji
(Koresp. w ł.). Załoga T a rtaku  

N r  10 w  Łysogórach rea lizu jąc 
zobowiązanie, podjęte d la  ucz
czenia 33 rocznicy R ew o luc ji 
P aździern ikow ej, w ykona ła  rocz 
ny  p lan  p ro d u k c ji w  40 dn i 
przed term inem , zaoszczędzając 
ok. 600 tys. zł.

❖
(Koresp. w ł.). P racow nicy gar 

b a rn i w  Brzegu postanow ili u -  
p ły n n ić  rem anenty szpaltów  i 
człów na ogólną sumę 20 m iln . 
zł. W  to ku  p ro d u k c ji załoga po
s tanow iła  zaoszczędzić na m a
te ria łach  pomocniczych 1 m iln . 
zł. D z ięk i w spó łzaw odn ictw u i 
o fia rne j p racy załogi, zobow ią
zanie zostało zwycięsko zakoń
czone z nadwyżką. Ogólna w a r
tość w ykonanych zobowiązań 
w ynosi ok. 37 m iln . zł. .

Z ak łady  Przem ysłowe w  
Brzegu, k tó re  zobow iązały się

w yrem ontow ać toka rn ię , m e l
du ją  o zakończeniu rem ontu  ł  
oddaniu to k a rn i w a rtośc i 350 
tys. zł. do użytku .

❖
(Koresp. w ł.). Pocztowcy z ca

łego k ra ju  pode jm ując Czyn 
P aździern ikow y, przesyła ją  je 
dnocześnie te legram  z serdecz
n y m i pozdrow ien iam i do swych 
radzieck ich kolegów.

Pocztowcy lube lscy zobow ią
za li się podnieść sprawność 
świadczonych usług, co przyn ie 
sie pó ł m iln . zł. oszczędneści.

P racow n icy Pocztowego U -  
rzędu Przewozowego w  Pozna
n iu  postanow ili m. in . wykonać 
wózek e lektryczny z w ra ku , 
napraw ę 10 le w a rkó w  samocho
dowych oraz szereg innych  prac 
systemem gospodarczym na o - 
gólną wartość ok. 750 tys. zł.

(z)

Mieszkańcy Ziem Zachodnich 
żądają zniesienia tymczasowości 

w administracji kościelnej
(f) P ism o U rzędu do Spraw  

W yznań, przesłane w  d n iu  23 
bm. na ręce sekretarza Episko
pa tu  ks. b iskupa Z. Chorom ań- 
skiego, wzyw ające Episkopat 
po lsk i do z likw id ow a n ia  obecne 
go stanu tymczasowości stano
w isk  kościelnych na Z iem iach 
Zachodnich, spotkało się ze zde 
cydow anym  poparciem  m iesz
kańców  tych  terenów.

W  wypow iedziach robotn ików , 
chłopów, p rzedstaw ic ie li in te l i
gencji pracującej, duchow ień
stwa, p rzedstaw ic ie li k u ltu ry  i  
sz tuk i p rzeb ija  głębokie oburzę 
nie  w yw o łane  faktem , że m im o, 
iż  m inę ło  ju ż  przeszło 6 m iesię
cy od c h w ili zaw arcia porozu
m ien ia  m iędzy przedstaw ic ie la-

m i Rządu RP i  Episkopatem, 
sprawa ta  nie została do tych
czas uregulowana. W  w ypow ie 
dziach podkreślano z naciskiem , 
że pod trzym yw an ie  stanu ty m 
czasowości na odcinku koście l
nym  na polskich Z iem iach Za
chodnich jest, ja k  to  stw ie rdza
ją  rezolucje, na rękę jedyn ie  
wrogom  P o lsk i Ludow e j i  w ro 
gom poko ju  prowadzącym  na 
gonkę przeciw ko granicy na 
Odrze i  Nysie.

W  całym  k ra ju , zwłaszcza na 
teren ie Z iem  Zachodnich, odby 
w a ją  się liczne zebrania ro b o t
n ików , k tó rzy  z oburzeniem  
p ię tnu ją  postępowanie E pisko
patu.

Repatriacja obywateli radzieckich
(a) O byw ate le  radzieccy, k tó 

rzy w  czasie dzia łań wojennych 
w la tach 1941— 1945 zostali w y 
w iezien i do N iem iec i obecnie 
zna jdu ją  się w  Polsce mogą 
zwracać się po in fo rm ac je  i w y 
jaśn ien ia  w  sprawach pow ro tu  
do ojczyzny w  następujących 
punktach:

O ddzia ł R epa triac ji obyw a te li 
radzieckich — Legnica, u l. Le
nina 3,

R epa triacy jny  P un k t Zborny 
w W ołow ie (woj. w rocław skie).

Ponadto in fo rm a c ji i w y 
jaśn ień udz ie la ją  konsu la ty  
ZSRR:

w  W arszawie, ul. I  A rm ii 
W ojska Polskiego 2-4, _ 

w  K rakow ie , u l. Chopina n r  1, 
w  Gdańsku-W rzeszczu, ul. 

Batorego 15,
w  Szczecinie, ul. P io tra  S kar

gi 14.

Po uzyskanie in fo rm a c ji we 
wskazanych w yże j punktach, 
można zgłaszać się osobiście, 
bądź w  drodze korespondencyj
ne j. W ładze terenowe udzie lą 
obywate lom  radzieckim , p ra 
gnącym pow rócić do ojczyzny, 
pomocy przez w ystaw ian ie  od
pow iedn ich dokum entów  i bez
p ła tne skierow anie do punk tu  
zbornego w  W ołow ie. O byw ate
lom  tym  przys ługu je  p raw o za
bran ia  ze sobą posiadanej w ła 
sności ruchom ej i rzeczy osobi
stych.

Na punkcie  zbornym  w  W o
łow ie , każdy obyw ate l radzie
ck i ma zapewnioną bezpłatną 
kw aterę, w yżyw ien ie  i pomoc 
lekarską.

R epatriac ja  z W ołowa do 
ZSRR odbywa się bezpłatnie.

Wiadomości sportowe
Zwycięstwo piłkarzy połskich 

w Sofii
Polska — B u łga ria  1 :0  ( I: 0)

SO FIA  (tel. w ł,). W  międzypań
stwowym meczu piłkarskim  pierw
szych drużyn Polski i  Bułgarii, roze
granym dziś w  Sofii wobec 25.000 
widzów (pełna pojemność stadionu) 
drużyna polska odniosła zwycięstwo 
1:0, (1:0). Jedyną bram kę zdobył w  
29 min. Cieślik. Sędziował Geak (Ru
munia).

Najlepszym polskim zawodnikiem  
obok Borucza, który zdobył sobie 
w ielką sympatię widowni szere
giem doskonałych interwencji 
zwłaszcza, przy wybiegach, był Gen 
dłek. Grał on doskonale, wygrywa 
jąc wszystkie pojedynki, a dwu
krotnie nawet uchronił swój zes
pół przed utratą bram ki, w yb ija
jąc głową piłkę z samej lin ii. Nie 
wiele ustępowali wymienionym  
Glimas oraz Szczurek. Tego ostat
niego nastawiono przed meczem na 
45 -  minutową grę. W ciągu pierw  
szej połowy Szczurek zbierał rów
nież wiele oklasków za paraliżowa
nie akcji napadu bułgarskiego.

Po pauzie zastąpił go lepszy kon
dycyjnie Wieczorek, na którego 
miejsce wszedł Szczepański. Do 
tych dwóch zawodników oraz do 
Suszczyka można mieć pretensję o

to, że grając doskonale w  obroni« 
nie potrafili zdobyć się na celne i  
skuteczne podania do przodu.

Najsłabiej wypadł atak, którem u  
brak było płynnych i skutecznych 
zagrań. Stoper bułgarski Kapralov 
świetnie k ry ł B rajtera, wskutek 
czego miody napastnik U nii nie 
wiele mógł zdziałać. Również pozo
stali napastnicy nie usłuchali tre 
nera Koncewicza i zamiast grać 
krótko i dołem, zastosowali górne 
przerzuty wyłapywane przez szyb
kich i wyższych Bułgarów. W  re
zultacie polska lin ia ofensywna nie 
spełniła należycie swego zadania. 
Najlepszym w  ataku był Wiśniew
ski, najsłabszym Anioła, który w y
raźnie nie m iał swego dnia.
^"W zespole Bułgarów dobrze spi
sali się stoper Kapralov, prawy  
łącznik Bożko 1 bram karz Rostov. 
Rostov nie mógł obronić strzelonej 
przez Cieślika płasko i w  sam róg, 
bram ki. W innych interwencjach 
wykazał Rostov wysoką klasę. Po 
skończonym meczu publiczność ser 
decznie oklaskiwała zwycięską dru
żynę polską.

Ekipa polska odlatuje z Sofii we 
środę w godzinach rannych w dro
gę powrotną do kraju .

Lekkoatleci Związku Radzieckiego 
zwyciężają wysoko Czechosłowację

PRAGA. W  poniedziałek od rana 
padat w  Pradze śnieg, toteż drugi 
dzień międzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego ZSRR — CSR od
był się na Stadionie ArmiJ Czecho
słowackie], pokrytym  5 cm warstwą 
śniegu. Ponadto w ia ł silny w iatr. 
Mimo tak niepomyślnych warunków  
atmosferycznych zawody stały na 
wysokim poziomie o czym świadczą 
uzyskane w yniki.

Do najlepszych z nich należą: 
czas Bułańczyka na 110 m p. pł. — 
14,4 w yn ik  W asiljewej na 800 m — 
2:18 oraz rzuty: dyskiem — Dum - 
badze — 50,58 m i kulą Andrejewa 
— 14,38 m.

W  klasyfikacji ogólnej zwyciężyli 
reprezentanci ZSRR, wygrywając  
konkurencje męskie 123:96, a kon
kurencje kobiece 92:39 pkt.
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Warszawscy korey^andeiwi ¡o reform ie pieniężnej:
Wj> powadzenie nowego pieniądza 

bije przede wszystkim 
w spekulantów

Nasza rozmowa w dniu 30 października
Reform ę systemu pieniężne

go uważam  za słuszną. W pro
wadzenie nowego złotego zna
cznie u ła tw i przede w szystk im  
nam  kob ie tom  pracu jącym  zao
patrzenie się w  różnego rodza
ju  tow ary .

Dotychczas by ło  zw yk łe  tak, 
że k ie dy  uzb iera łam  sobie p ie 
niądze na zakup jakiegoś m ate
r ia łu  znajdow ałam  przed sk le 
pem ko le jkę , w  k tó re j s ta li róż 
n i spekulanci (oni przecież za
wsze m ie li pieniądze zdobyte w 
nieuczciwy sposób). Zan im  do
stałam  się do sklepu tow a r by ł

tó w k i na w yku p  a trakcy jnych  
tow arów . T ow ary te do trą  na 
tom iast do nas — ludz i pracy i 
nie będziemy ju ż  m us ie li stać 
po nie w  ko le jkach.

W  naszej fab ryce zorganizo
wano p u n k t w ym ia n y  p ien ię
dzy. W ym iana poszła bardzo 
sprawnie. Pełnom ocnicy zebrali 
pieniądze do w ym iany  i sporzą
dz ili lis ty  i od godziny 11 o- 
trzym yw a liśm y  ju ż  nowe p ie 
niądze. Dziś m am y otrzym ać za 
siłek w yrów naw czy. N orm alną 
w yp ła tę  w  now ych pieniądzach

ju ż  w yku p io ny  W  ogóle w szy- Ä
stkie  a trakcy jne  to w a ry  b y ły  
w ykupyw ane  przez kom b in a to 
rów  i nie m og ły docierać do rąk  
lu dz i pracy.

W  w y n ik u  re fo rm y  spekulan
c i stracą dw ie  trzecie posiada
nych zapasów go tów k i i n ie 
będą ju ż  m og li rzucać swej go-

tu  podkreślić  ofiarność pracow 
n ików  dzia łu  finansowego, k tó 
rzy  postanow ili przygotować 
w yp ła tę  na 8 go a nie ja k  zw y 
kłe  na 10-go.

H A L IN A  K U C H A R Z  
robotn ica F a b ry k i Czekolady 

„Fuchs“

Od rana w  poniedziałek robo
ta na M uranow ie  jakoś się nie 
k le iła . Cała załoga by ła  mocno 
zaaferowana sprawą w ym iany  
pieniędzy. N iek tó rzy  bez zapa
łu  b ra li się za pracę. A le  n ie 
bawem wszystko zaczęło z po
w ro tem  „g ra ć “  ja k  należy. N ie 
m ałą zasługę m a ją  tu  ag ita torzy 
p a rty jn i,  k tó rzy  zaczęli szczegó
łow o w yjaśn iać ludziom  sprawę 
zm iany pieniądza. N a jw ięce j by 
ło zapytań o to ja k  zostanie za
ła tw ion a  w yp ła ta  wyrów nania.

— Przecież w yp ła ta  będzie 
dopiero czwartego, to znaczy za 
k ilk a  dni, a n ik t  jeszcze nie ma 
nowych pieniędzy?

A g ita to rzy  p a r ty jn i i p racow 
n icy  finansow i w y jaśn ia li w szy
stko.

Nowa taryfa opłat M ZK
W  zw iązku z wprowadzeniem  i w iązu ją  następujące op ła ty  w  

nowego systemu pieniężnego o d ! nowych z ło tych za prze jazdy 
dn ia 30 października 1950 r. obo- I m ie jsk im i środkam i lokom ocji.

P rzejazd no rm a ln y  t r a m w a je m ...................................................... 45 g r
przejazd no rm a ln y  t r o l le y b u s e m .................................................60 g r
przejazd no rm a ln y  autobusem ........................................................ 75 g r
prze jazd u lgow y je d n o r a z o w y .................................................  15 gr
pracow niczy b ile t p o w r o t n y ........................................................30 g r
przewóz bagażu w szys tk im i środkam i lokom ocji m ie jsk ie j 90 gr.

— Dziś w yp łacony zostanie w  
now ych pieniądzach dodatek 
w yrów naw czy  na okres do p ie rw  
szej w yp ła ty . Ponadto jeś li kto  
chce zm ienić posiadane p ien ią
dze może to zrobić po po łudn iu

na budowie. Będzie w  tym  celu 
uruchom ionych k ilk a  specjal
nych kas.

—  A  w  ja k im  stosunku bę
dzie płacony dodatek w y ró w 
nawczy?

Odpowiedź, że dodatek będzie 
p łacony w  stosunku dwa do 
stu, to znaczy dwa złote nowe 
za każdą starą setkę, oraz roz
lepienie na ca łym  teren ie no
wego cennika a rty k u łó w  p ie rw 
szej potrzeby, rozw ia ło  do resz
ty  w ą tp liw ośc i robotn ików .

Zaraz po f  a je r  ancie zaczął 
działać aparat w ym iany  i w y 
p ła ty  pieniędzy. W  cen tra li PPB 
BOR dziewięć kas przeprow a
dzało w ym ianę pien iędzy posia
danych przez p racow n ików , na
tom iast dodatek b y ł wyp łacany 
na poszczególnych grupach. 
Wszyscy z zainteresowaniem  o- 
g iąda li nowe pieniądze. W ym ia 
na i w yp ła ta  odbyw a ły  się w  
atmosferze ogólnego zadowole
nia.

Wychodząc z terenu budow y 
spo tka liśm y się p rzy  bram ie.
Poszliśmy razem u licą  i w ó w 
czas w yw iąza ła  się m iędzy na
m i rozmowa, k tó rą  po Ja ram y 
się tu  odtworzyć.

—  Ileście dosta li pieniędzy?
— D odatku jeszcze nie b ra 

łem, wezmę ju tro , dziś ty lk o  
w ym ien iłem  pieniądze, k tó re  
m ia łem  w  domu. Za dwadzieścia 
pięć tysięcy dostałem  250 zło
tych.

Szkoda, w am  pewnie by ło  w y  , 
m ieniąc w  stosunku jeden do i  Prz5,szł°sc i 
stu?

—- Pewnie, że szkoda! 
k rzyw d y  w ie lk ie j w  tym  
widzę.

—  Ja też ta k  myślę. Przecież 
ja k b y  w y m ie n ia li trz y  do stu, 
to spekulanci m ie lib y  ty le  samo 
pieniędzy co i  przedtem. Jak 
przedtem  w y k u p y w a lib y  tow a
ry , m ate ria ły , ubrania.

■— W łaśnie. Te dwadzieścia 
pięć tysięcy to  odkładałem  na 
ubran ie d la  syna. Chciałem  mu 
naw et kup ić  wcześniej jakąś

odzież, ale nie można 
pow iedn ie j dostać.

by ło  od- 
W iadom o

Jesteśmy zadowoleni z reform y  
i podwyżki cen wódki

Na naszym zakładzie pracy : dą spadać i  podnosić się
dlaczego. W  tym , że często na w  Zakładach Sprzętu T ian spo r J dzie stopa życiowa ludz i

ale
nie

T a ry fa  nocna:
przejazd t r a m w a je m .........................................................  90 g r
przejazd t r o l le y b u s e m .........................................................1 z ł 20 gr
przejazd autobusem .  ..................................................1 z ł 50 gr

Pracownicy huly szk ła  „T a rgów e k  
rozum ieją istołne cele re form y

¿6

ry n k u  b ra k ło  rozm aitych tow a
rów  nie  k to  in n y  maczał łapy 
ja k  ci, co dziś w ym ien ia ją  po 
k ilk a  m ilion ów  złotych. Teraz 
syn będzie m usia ł zaczekać 
trochę A le  niedługo.

Zresztą co tu  dużo gadać. Re
form a jest ta k  ważna dla  nas 
wszystkich, że trzeba ponieść 
pewną ofiarę. W  n ieda lek ie j 

to  się w yrów na. 
Gdzie d rw a rąb ią  tam  w ió ry  le 
cą. Ą  w am  dużo zapłacili?

—  Ja dziś dostałem w yp ła tę  
miesięczną ta k  ja k  wszyscy pra 
cow nicy um ysłow i. Dostałem  
920 z ło tych z groszami- Już so
bie wcześniej z żoną w y lic z y 
liśm y  ja k  będzie w yg lądać nasz 
budżet. Na jedzenie pó jdzie  na 
nas dw oje  około 450 zło tych 
miesięcznie. Zostaje na inne 
potrzeby p raw ie  500, a prze
cież żona też p racu je  i  zarabia 
450 złotych.

—Ja na sw o je j b lacharsk ie j ro 
bocie będę m ia ł m iesięcznie 
przeciętnie około 1.400 złotych. 
Starczy na u trzym an ie  i  ub ran ie 
rodziny.

A bonam enty 10 przejazdowe: 
norm alne tram w a jow e  
norm alne tro lleybusow e 
norm alne autobusowe 
abonam enty ulgowe . . . .
M andaty karne kondukto rsk ie  
M anda ty  karne kon tro le rsk ie

4 zł 50 g r
6 zł
7 z ł 50 gr 
1 zł 50 g r 
3 zł
6 zł

Zakłady Przemysłu 
Farmaceutycznego 

wykonały pian roczny
Zjednoczone Z ak łady  Przem y 

t fu  Farm aceutycznego w ykona
ły  p lan  roczny do dn ia 26 bm. 
c zy li na 9 tygodn i przed te rm i
nem.

Zaznaczyć należy, że plan. 
roczny na ro k  1950 w yn os ił w  
stosunku do p lanu na ro k  1949 
— 209 procent.

P rzedterm inow e w ykonan ie  
p lanu stało się m ożliw e dzięki 
rozw ija jącem u się w  w y tw ó r
niach ZZPF w spółzaw odn ictw u 
zarówno indyw idua lnem u ja k  i  
m iędzyzakładowem u oraz w ie lu  
pomysłem rac jona liza torsk im .

Dwie nowe szkoły przybędą siołiey 
jeszcze w łym roku

Za parę dn i SPB n r  2 odda do 
uży tku  budynek szkolny p rzy ' 
A l. L o tn ik ó w  na Służewie. Bę
dzie to szkoła o 11 izbach i po
m ieści 500 dzieci.

W  ty m  roku  oddana będzie 
rów nież do uży tku  szkoła dla

dzieci M uranowa. Szkoła ta 
zna jdu je  się przy  u l. K a rm e
lic k ie j. D ruga część tego budyń 
ku  szkolnego oddana będzie do 
użytku  w  przyszłym  ro ku  szkol 
nym .

(i?)

Konkurs zbiórki złomu
dla szkół warszawskich

Centra la Z łom u i  Centrala 
O dpadków U żytkow ych  o rgan i
zują w ie lk i konkurs  m iędzy
szkolny na Społeczną Z b ió rkę 
Z łom u i Odpadków. Czas trw a 
nia  konkursu  wyznaczono na 
okres od dn ia 1 listopada do 15 
g rudn ia  br.

W arun k i konkursu w raz z de 
k la ra c ja m i zgłoszeniowym i o- 
trzym u ją  w szystk ie  szkoły za po 
średnictw em  W ydzia łów  Oświa 
tow ych  p rzy  D zie ln icow ych Ra

dach N arodow ych w  te rm in ie  
do dn ia 31 października br.

Szkoły, k tó re  chcą wziąć u - 
dzia ł w  konkursie , pow in ny  zgło 
sić swój udz ia ł do: C e n tra li Ź ło 
m u Z b io rn icy  n r  4 Ref. A k c ji 
Społ., W arszawa, u l. K o le jo 
w a 71.

Zgłoszenia w in n y  w p łynąć 
na jpóźnie j do dn ia  15 lis topa
da br.

D la zwycięzców przew idziane 
są cenne nagrody.

Odczyl w Domu Technika
ry m  inż. J. P iasecki w yg łos i re 
fe ra t pt. „Postępy tech n ik i in 
s ta la c ji e lektroenergetycznych 
w  zakładach przem ysłow ych“ .

S towarzyszenie E le k trykó w  
Polskich urządza w  dn iu  31 paź 
dz ie rn ika  br. godz. 16 m in . 30 
w  Dom u Techn ika (Czackiego 
3-5) zebranie odczytowe, na k tó

Wagon sypialny na linii 
Warszawa — Legnica

Od dnia 25.X br. p rzyw róco 
no w  pociągu 1623-6124 kurs 
wagonu sypialnego k i.  I I I - e j  na

trasie Warszawa Gł. — Legnica 
— W arszawa Gł.

Odjazd z W arszawy godz. 
23-cia.

W  zw iązku z kom unikatem  
rad iow ym  z dn ia 23 bm. w  
spraw ie zm iany systemu p ie 
niężnego, w  następnym  dniu, t j.  
dn ia 29 bm. (w  niedzielę) wszy
scy pracow nicy finansow i zgło
s il i się do pracy.

W  dn iu  tym  sporządzono l i 
stę p łac dla p racow n ików  m ie
sięcznych oraz dokonano o b li
czenia stanu kasy.

W  d n iu  30 bm. o godz. 7.00 
rano odbyło się zebranie a k ty 
w u party jnego, ag ita torów , Ra
dy Z akładow ej, a k tyw u  ZM P, 
L K  i  TPPR, na k tó ry m  została

w yjaśniona istota 
stemu pieniężnego.

zm iany sy-

N iek tó rzy  uczestnicy zebrania 
m ie li zrazu pa*vne w ą tp liw ośc i, 
lecz po w y jaśn ien iach  i w jrm ia - 
n ie  zdań, zrozum ie li ja k im  do
brodzie js tw em  dla ludz i pracy 
i  dla całego narodu jest now y 
pieniądz, opa rty  na złocie, ja 
k ie  znaczenie ma dla  gospodar
k i na rodow e j, gdzie 1 z ło ty  ró 
wna się 1 ru b lo w i.

Muszę podkreślić, iż  pracow 
n icy  nasi cieszą się, że nie będą 
po trzebow ali operować tysiąca
mi.

Wszyscy zrozum ieli, że zm ia

na systemu pieniężnego b ije  w  : Pewnie, że starczy,
spekulantów  i  w yzyskiw aczy. \ T ak  w łaśnie rozm aw ia liśm y 

Gdy się dowiedziano da le j, że sobie idąc do domów. Jesteśmy
dokonywać się będzie w ym iany  
posiadanej go tów ki i  do tego 
o trzym a ją  w yrów nanie , zrozu
m ie li wszyścy, że rząd nasz 
troszczy się o dobro p ra cu ją 
cych.

P racow n icy um ys łow i za
tru d n ie n i w. W ydzia le  P racy i  
Płacy, zobow iązali się pracować 
całą noc z' dn ia 30 na 31, aby 
ty lk o  można by ło  w  ty m  dn iu 
dokonać w y p ła ty  zaliczek p ra 
cow nikom  fizycznym .

przekonani, że nasza rozm owa 
nie  by ła  w y ją tk o w ą  w  dn iu  30 
października 1950 roku . Je
steśmy przekonani, że tak ie  roz 
m ow y p ro w a dz ili wczora j wszy
scy ludzie  p racy w  Polsce, k tó 
rzy  z zadowoleniem  p o w ita li re 
form ę pieniężną.

Z Y G M U N T  P A C H N IC K I 
b lacharz z PPB BOR

.T. B O L IM O W S K I
H u ta  szkła „T a rgó w e k“

L U D W IK  D R O Z D Z IK O W S K I 
p ra cow n ik  um ysłow y 

C e n tra li PPB BOR

Właściwe ułożenie pieniędzy przyspieszy
proces wymiany

Odwiedzenie w  W arszaw ie 
k ilk u  pu nk tów  w ym iany  p ien ię 
dzy upewnia, że organizacja te j 
ogrom nej a k c ji została przem y
ślana do na jd robn ie jszych szcze 
gółów. W ydane in s tru k c je  zrea
lizowano bardzo rozsądnie. U - 
czyniono naw et w ięcej, bo np. 
w  punkcie mieszczącym się w  
gmachu wodociągów i  k a n a li
zacji, gdzie by ło  przew idz ia 
ne jedno , okienko w ym iany  
uruchom iono dwa, a w  B anku 
R o lnym  zam iast 4 —  6 w k ró t
ce uruchom i się parę następ
nych. Wszyscy za trudn ien i p rzy 
w ym ian ie  p racu ją  n iezw yk le  
o fia rn ie , po prostu  bez w y 
tchnienia.

Ludzie ci p racow a li w  n ie 

dzielę od 8 rano do 2 w  nocy. 
W  poniedzia łek s ta w ili się przed 
8 rano. Z in ic ja ty w y  organiza
c ji p a rty jn e j sam i u ru ch o m ili 
d rug ie  okienko. O bydw a ok ien
ka za ła tw ia ją  przecię tn ie 100 o- 
sób na godzinę.

Jeśli m im o to przed loka lem  
stoi ko le jka , to  w in n i są sami 
zainteresowani. N a jn iepo trzeb - 
n ie j w  świecie p rzysz li nad ra 
nem, jeszcze przed o tw arc iem  
kasy, choć wszyscy w iedzą, że 
w ym iana  trw a ć  będzie 10 dn i — 
do 8 lis tppada w łącznie.

W  B anku R o lnym  m ia ły  być 
cztery okienka, a je s t sześć. — 
To rów n ież z in ic ja ty w y  orga
n izac ji p a rty jn e j. J u tro  u ru 
chomią jeszcze parę.

N ie wszędzie jednak są zawo
do w i kasjerzy. W śród ogrom nej 
liczby lu d z i za trudn ionych przy i 
w ym ian ie  (a trzeba brać pod 
uwagę nie ty lk o  W arszawę i in -  I 
ne m iasta, lecz rów nież gm iny  ! 
w ie jsk ie ) są też tacy, fd ó rzy  nie ’ 
m a ją  w p ra w y  w  liczen iu  p ien ię - : 
dzy. Toteż publiczność pow inna j 
się stosować do przepisów, na
leżycie uk ładać "banknoty, a 
przede w szystk im  nie  tw orzyć 
ko le jek, wszyscy bow iem  zdążą 
w ym ien ić  pieniądze.

Porządek panu je wszędzie 
idea lny. M ilic ja n c i i  orm ow cy 
p iln u ją  porządku na u licy . W 
gmachu przestrzega porządku 
a k ty w  społeczny danych zak ła 
dów  pracy.

Ca ły a k ty w  p a r ty jn y  tra k tu je  
w ym ianę jako  bo jow ą akcję, 
k tó re j us iłu je  zapewnić i zapew
n ia  ja k  na jbardz ie j pom yślny 
przebieg.

towego N r  2, od samego rana 
w  d n iu  30 bm. da ły  się słyszeć 
rozm aite  w ypow iedz i na tem at 
re fo rm y  w a lu to w e j i  podw yżki 
cen w ódk i.

R obotn icy naszych zakładów  
m a ją  roześmiane tw arze, po
m im o, że ponieśli pewne s tra 
ty . Lecz s tra ty  te są nieznacz
ne w  stosunku do s tra t, k tó re  
ponieśli kap ita liśc i i śpekulan 
ci. R obotn icy rozum ie ją , że re 
fo rm a  w a lu tow a  przez to sa
mo przyn iosła  w ie lk ie  ko rzy 
ści naszej gospodarce narodo
w e j i  k lasie robotn icze j.

Jest rzeczą n iew ą tp liw ą , że 
ceny na rynkach  naszych bę-

bę-
p ra -

cy.
Bardzo w ie lu  ro b o tn ik ó w  w y  

pow iada ło się n a . tem a t pod
w y ż k i cen w ódk i. Wszyscy w y  
raża li swe zadowolenie z tego 
powodu. Jest to  zupełn ie  s łu 
szne, bo ileż to  godzin p racy 

! straconych b y ło  bezpow rotn ie  
; z powodu w ó dk i, ileż nieszczę
ś liw y c h  w yp ad ków  p rzy  pracy.
| C ie rp i na ty m  całe społeczeń- 
I stwo, a bezpośrednio rod z in y  
i p ijących wódkę.

T ak  pow ita ła  nasza załoga 
dw ie  ważne decyzje rządu.

W A LD E M A R  Z A G A N C Z Y K  
ZS T-2

Autobusy PKS zabierać będą 
warszawiaków od granie miasta 

do Dworca Śródmieście
(f) Zgodnie z umową zawartą po

między dyrekcjam i M Z K  i PKS od 
dnia 1 listopada br. pasażerowie 
m iejskich środków lokomocji będą 
mogli korzystać również z komuni- 
Kacji autobusami PKS na następu
jących warunkach: autobusy PKS 
wjeżdżające do Warszawy, w m ia
rę wolnych miejsc, będą zabierały 
od granic miasta, do Dworca Śród
mieście pasażerów kom unikacji 
m iejskiej według ta ry fy  M ZK .

Opłata normalna za przejazd w y
nosić będzie 75 groszy.

Oplata ulgowa za okazaniem legi
tym acji M Z K  z wkładką uprawnia
jącą do nabycia biletu powrotnego 
w  cenie 30 groszy.

wa); Wawrzyszew (granica miasta); 
Górczewska (granica m iastau Wola 
(pętla tram wajowa); Szosa K rakow 
ska (wjazd autobusu „1K“ na Szosę 

Krakowską); Służewiec W yścigi (pę
tla tram wajowa); Eelwederska (od 
zbiegu z ul. Chełmską); Wersalska 
(Saska Kępa — koniec lin ii ,.117“ ); 
Gocławek (pętla tram wajowa) T a r
gówek granica miasta); Szosa M o
dlińska (fabryka samochodów oso
bowych).

Do korzystania z kom unikacji au
tobusami PKS (od granic miasta do 
Dworca Śródmieście) uprawnieni są 
także posiadacze biletów . miesięcz
nych M Z K  na lin ie autobusowe.

Poza wym ienionym i żadne inne 
bilety M Z K  nie będą honorowane w  
autobusach PKS-u.

B ilety normalne w  cenie 75 groszy 
oraz powrotne (dla posiadaczy w kła
dek koloru czerwonego i niebieskie
go) w  cenie 30 groszy, pasażerowie 
będą mogli nabywać bezpośrednio u 
konduktorów autobusów PKS.

B ilety powrotne wykupione w  
autobusach PKS, w  drodze powrot
nej honorowane będą ty lko przez 
konduktorów m iejskich środków lo
komocji (tram waje, trolleybusy i 
autobusy), natomiast bilety powrot
ne wykupione w  autobusach M Z K  
honorowane będą przez kondukto
rów PKS ty lko w  kierunku Dwor
ca Śródmieście.

Autobusy PKS jadące ze Śród
mieścia w  kierunku granicy miasta, 
zabierać będą pasażerów za opłatą 
normalną przewidzianą taryfą PKS. 
Autobusy FKS w  m iarę wolnych 
miejsc zatrzymywać się będą na 
wszystkich przystankach autobuso
wych M Z K  od granicy miasta do 
Dworca Śródmieście.

Pasażerowie zabierani będą z na
stępujących punktów krańcowych 
miasta:' Bielany (pętla tram wajo-

Dziś tv Warszawie 
T E A T R Y od16.30, 13, 20.30, w  niedziele

12.30 — dozw. od 12 lat.
I tfatr POT^KT /K arw ia  •>' __ I PRA H A  (Jagiellońska 24-26) -  T Ł A TR  PUŃSKI (Karasia 2, wtorek 31.10 — „Nowa Czecho-

wtorek 3l.10 »>Tai \a n »  budzi stov-racja“ — prod. czeska — godz.
S1L r ^ ° 1Pv j 16.30, 13.30,-20.30. Dozw. od 12 lat, TE A TR  a A M E R A LN Y  (Foksal 16) ! ... ^jeclzielo od 14 **0 
wtorek 31.10 — „Sprytna wdówka“ : J V „  I *l
— godz. 19. P A L L A D IJ M  (Kniewskiego 9) —

LU D O W Y TE A TR  M U Z Y C Z N Y  — w \?,r«ek 31'*° „Cesarski sło-
(Szwedzka 2—4) — wtorek 31.10 — i prod. czeska — godz. 15, 17,
„Narodziny Figara“ — godz. 19. i 1̂. l^ozw. od 7 lat. W  niedzie- 

TE A TR  NARODOW Y (PI. Teatra l- j !e od 13*
ny) — wtorek 31 — „Jak wam się A TL A N T IC  (Rutkowskiego 33) — 

podoba“ — godz. 19. ! wtorek 31.10 — „H am let“ —
TE A TR  NOW Y (Puławska 31) -  i P™d- angie ska — godz. 13.30, 16.30,

Pracownicy Polskich Zakładów  Optycznych 
mają już nowe pieniądze

R A D I O
W TOREK 31 P A 2 D Z IE R N IK A

Program I na fa li 1322 m.
Program dnia 6.00, 15,25, na Jutro 

23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57, w ia 
domości 5.15, 6.30 , 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50.

5.10 Początek audycji, 5.20 W yko
nujem y zobowiązanie pażdziem iko  
we, 5.30 Koncert dla świata pra
cy, 6.10 Wszechnica Radiowa, 6.40 
Polska pieśń masowa, 7.00, 8.06
Aud. szkolna „U  nas i na świecie", 
8.25 Walce i marsze symfoniczne, 
8:55 Aud. dla klas licealnych, 9.15 
Tańce 1 melodie ludowe, 9.50 „W ę
giel" — ode. pow. Scibor-Rylskie- 
go, 10.10 Aud. dla przedszkoli, lo.so 
Muzyka taneczna, 10.50 In form acje, 
10.55 Aud. dla k l. I —I I ,  11.15 Dzie
cięce chóry, 11.50 Glos m ają kobie 
ty, 12.15 Recital śp;ewaczy Sloniew  
skiego, 12.30 Aud. dia wsi, 12.55 M e
lodie ludowe, 13.25 Przerw a, 15.30 

i Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Muzyka, 16.20 Pogadanka z cyklu: 

i „Polska myśl postępowo", 16.36 
; Kompozytor Tygodnia — Feliks  
. Mendeisohn, 17.00 Lekcja języka ro- 
I syjskiego, 17.15 pieśni radzieckie,
I 17.20 W ykonujem y zobowiązania 
I październikowe, 17.35 M uzyka, 17.55 
j Komentarz dnia, 18.00 Felieton lite  
i racki, 18.10 Koncert pod dyr. Ra- 
I chonia, 18.45 Aud. dia wsi, 3 
i Koncert masowy, 20.30 Popul 
I pieśni, 20.45 „Pan F ilip  z Kon.
| — słuchowisko wg. Wtad. Syroki 
| li. 21.35 Polska pieśń masowa, 2 
Wszechnica Radiowa, 22.00 M uz’ 
kameralna, 22.20 Rezerwa, 22.3C 
dobranoc, 23.15 Hym n i kc 
audycji.

W ydz ia ł p łac P olskich Zakła  
dów O ptycznych dobrze p rz y 
gotow ał w ym ianą  pieniędzy.

W  niedzielę p racow n icy tego 
w yd z ia łu  in tensyw n ie  i  o f ia r 
nie p racow a li do 1 w  nocy nad 
tym , żeby w  poniedzia łek rano 
móc w ym ien iać załodze p ien ią 
dze.

Sporządzenie przez w yd z ia ł 
p łac dwóch lis t  (jedna w y 
rów nawcza d la  p racow n ików  
fizycznych, a druga norm alna 
lis ta  p łacy za październik- dla 
pracow n ików  um ysłow ych) za
pobiegło tw o rzen iu  się ko le 
je k  i pozw o liło  załodze PZO w y  
m ieniąc pieniądze i  podejm o
wać w  now ych pieniądzach 
pensję, k tó rą  zaczęto wypłacać 
ju ż  o godz. 13.30.

Ob. Lew andow ski p racow n ik

PZO odbiera jąc nowe p ien ią 
dze m ó w ił:

„W ie lk i ju ż  czas, żeby skoń
czyć z ty m i spekulantam i, k tó 
rz y  m ie li kieszenie wypchane 
p ien iędzm i“ .

P odejm ując w yrów nan ie  tow . 
G rzywaczewski oświadcza:

„R e fo rm ą w a lu tow a  podn ie
sie wartość pieniądza na
reszcie zab ra li się do spekulan
tów . —  I  dodaje z uśm iechem: 
—  w  niedzielę spekulanci la ta 
l i  po m ieście ja k  opętan i“ ...

Tow. Łu kas iak m ów i: n a j
w ażnie jszy jest fa k t, że ude
rz y  się w e wroga. Tow. Ł u k a 
siak jes t przekonany, że w y 
m iana pien iędzy p rzyczyn i się 
do dalszego rozw o ju  i  wzm oc
n ien ia  naszej gospodarki na ro 
dowej.

Tow. Czarnecki z zadowole
n iem  p rz y ją ł fa k t  w ym ia n y  pie 
niędzy:

„T o  je s t bardzo słuszne po
ciągnięcie. P o lsk i z ło ty  nabie
rze należnej w ag i i  za jm ie  w ła 
ściwe m iejsce w  stosunku do 
innych  pien iędzy zagranicznych.

Tow. Czarnecki z dumą 
stw ierdza, iż w  ich  zakładzie 
w szystko przebiega planowo, 
ludzie  od razu dosta li p ien ią 
dze i od razu mogą n im i ob ra 
cać.

Ob. K o łod z ie jak  dostał ju ż  
nowe pieniądze. To w y p ła ta  za 
m iesiąc październ ik . W  rę ku  
trzym a b ilo n  i  chce ju ż  dziś ku  
p ić  sobie nową portm onetkę. 
Jest zadowolony, że pieniądze 
będą m ia ły  w iększą wartość.

wtorek 21.10 — „Zielony G ii“ — 
godz. 19.

PAŃSTW . OPERA I  F ILH A R M O 
N IA  (Nowogrodzka 49) — wtorek
31.10 — „Straszny Dwór" — godz. 19.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam oj
skiego 20) — wtorek 31.10 — „Pan 
Geldhab“ — godz. 19.

TE A TR  SYRENA (Litewska 5) -  
wtorek 31.10 — „W odewil warszaw
ski“ — godz. 19.15.

TE A TR  W SPÓŁCZESNY (Moko
towska 13) — nieczynny.

PAŃSTW OW Y TE A TR  NOWEJ 
W A RSZAW Y (Marszałkowska 8) — 
wtorek 31.10 — „O Krasnoludkach 
i sierotce M arysi“ — godz. 15.15.

TE A TR  DO M U W OJSKA POL
SKIEG O  (Królewska 13) — wtorek
31.10 — „Wczoraj 1 przedwczoraj“— 
godz. 19.

W Y S T A W Y
M U ZEU M  NARODOW E. Zbiory  

stale, Sztuka Starożytna, Sztuka 
Gotycka, Sztuka Zdobnicza, M alar
stwo Polskie, Malarstwo Rosyjskie. 
Otwarte we w tork i, środy i piątki 
— godz. 10—15. W czwartki i so
boty godz. 10—17: w  niedziele I świę
ta 10—19; w  poniedziałki muzeum 
zamknięte.

M U Z E U M  W OJSKA POLSKIEGO. 
Z a m kn ię te  do odwołania.

K  I IN A
M O SKW A (Puławska 19) — wto

rek 31.10 — „Orzeł Kaukazu“ — I I  
seria — prod. radziecka — godz.

19.30 — dozw. od 14 lat. W niedziele 
od 10 30.

STOLICA (Narbutta) — wtorek
31.10 — „W agary“ — prod. francu
ska — godz. 16.15, 18.30, 20.45. Dozw. 
od 14 lat, w  niedziele od 14.

„W —Z" (Al. Świerczewskiego) — 
wtorek 31.10 — „H am let“ —
prod. angielska — godz. 14.30, 17.30,
20.30 — dozw. od 14 lat. W  niedzie
le od 11.30.

OCHOTA (Grójecka 65) — wtorek
31.10 — „Fłom ienie“ — prod. 
węgierska — od 14 lat — godz. 
17. 19, 21. W niedziele od 15.

1 MAJA (Podskarbińska 9) — 
wtorek 31.10 — „Orzeł K auka
zu“ — I I  seria — prod. radziecka — 
godz. 17. 19. 21. Dozw. od 12 lat. W 
niedziele od 15.

SYRENA (Inżynierska 2) — wto
rek 31.10 — „Pan N owak“ — prod. 
czeska — godz. 17, 19, 21 — dozw. 
od 14 lat. W  niedzielę od 15.

TĘC ZA  (Suzina 4) — wtorek ai.10 
„Saławat wódz Baszkirów“ — 
— prod. radziecka 17, 19, 21. W nie
dziele od 15 Dozw. od 12 lat.

PO LO N IA  (Marszałkowska 56) — 
wtprck 31.10 — „Wiosna“ — prod. 
radziecka — godz. 14, 16, 18, 20. W  
niedzielę od 12.

L O T N IK  (Powstańców 1) — wto
rek 31.10 — „Gdzieś w  Europie“ — 
prod. węgierska. Godz. 17, 19. W  
niedzielę od 15. Dozwolone od 14 
lat.

A leksander S e ib o r-R y lsk i

CYRK N r. 2 (Marszałkowska róg 
Chm ielnej) — codziennie a trakcyj
ny bogaty program — godz. 19.30.
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W Ę G l  E L
P O W I E Ś Ć

_ To wsio, co mam. N ic w ięcej. Nie
jestem  posiadaczem, ja k  w idzicie. Za 
dużo kosztu ją m nie kobiety... Jest tu 
jeden stary płaszcz, pięć podartych fu - 
sekli i fu n t dobrych w iców.

— Z e flik ! Jakbyś ją  poczęstował ta 
k im i w icam i z kopa ln i, to zobaczysz! 
groźnie ozn a jm ił Jędraszko, k tó ry  na
w et w dom owej kuchni, ubrany w pa
pucie i  z rozp ię tym  najw yższym  guzi
kiem  u spodni nie tra c ił wyniosłego 
tonu.

— Nie bó jc ie  się go, ni. Opowiedzcie 
co!

— O bu rde lu  w  Ita lii.  On też tego 
nie  zna...

— S tu l kłapacz!
Jędraszkula w ybuchnęła pe łnym , 

p iers iow ym  śmiechem, k tó ry  dz iw nie 
ze lektryzow ał dowcipnis ia. Jedząc k lu 
sk i z sosem m yśla ł:

— M arta ciemna, ja k  Hiszpanka. 
Jeszcze ta k ie j nie do tyka łem  w  życiu. 
— I nagle s trac ił a p e ty t G ospodyni za
gadnęła go:

— S łuchajcie, Z e fłik u , a powiedzcie 
też, czemu w y się nie żenicie, jak  d ru 
dzy?...

— Proszę was, Ja w d yck i f l ir tu ję  z 
czterema, albo pięcioma. Jakbym  się 
m ia ł ożenić z jedną, to by m i było  
tam tych  szkoda.«

— Teraz też?

— Ano. Też.
— Z pięcioma?
— Uczciw ie m ówiąc, ty lk o  z trzema. 

Jedna blondyna, jedna chuda, jedna 
smutna.

Jędraszkula kręc iła  się przy bufecie. 
Była niska, smagła, m łoda. Przystanęła 
kolo zlewu, gdzie gość nie  m ógł je j w i
dzieć i obrzuciła  go dok ładnym  spo j
rzeniem. S krv ła  ciepłe oczy za rzęsami 
Rozlała parę krope l na podłogę i ob ra
żona na ca ły św ia t, na jbardz ie j zaś na 
Horbalę, poszła spać.

Z e f lik  syp ia ł w  a lkow ie  p rzy ku ch 
ni, odgrodzony zasłoną od pełnego 
sm akow itych w on i k ró les tw a M arty . 
Codziennie przed szóstą obaj z gospo
darzem z ry w a li się i  paku jąc do kiesze
n i bu te lk i, d ług im  krok iem  szli do szy
bu. Jędraszkula wstaw ała jeszcze wcze
śniej, aby przyszykować im  kaw ę i  bu - 
tersznyty. B iegła z dzbankiem  do zle
wu. Ściągała s ło ik  masła z kredensu, 
k ro iła  chleb na maszynce. N iebieski 
sz la frok pow iew a ł przy szybkich ru 
chach. Z e flik , dysząc ciężko za zieloną 
zasłona, nak łada ł koszulę i m arynarkę, 
p iln ie  śledząc przez szparę każdy k rok  
kob ie ty.

Jędraszko przychodzi! do kuch n i ju ż  
ubrany. Pewnego ranka p rzyn iós ł Ze- 
f l ik o w i parę wełn ianych, czarnych skar 
p e t  Z arządz ił:

— W łóż! D z is ia j jeszcze zim no a tw o 
je  podarte.

Z e f lik  ją k a ł się, spuszczał oczy, by ło  
m u wstyd, że podg lądał Jędraszkową 
żonę. A le  m yś la ł o n ie j dale j.

W  sobotę po po łudn iu  przyszedł K o ko t 
z B rac ik iem  i  R u tką . C iężarowy samo
chód, pozostaw iony przed domem, t rą 
b ił co ch w ilę  przynagla jąco. Od p rzy 
byszów pachnia ło zim nem  i  benzyną.

—  Idziesz ju ż  Jędraszko?
—  Już, już.
Z e f lik  wsparłszy się na ło kc iu  z iew ał 

i p rzyp a tryw a ł im  się obojętnie.
— Jedziecie na wieś k u ry  macać?
— G łupiś, snoplu.
— Pokłońcie się k ra s u li 1 pocału jc ie  

ją  w  cycek.
— Ty, marcho, zam iast wstać i  po

jechać z nam i, pleciesz i  pleciesz. Bę
dziem y reperować s ie w n ik i i  p ług i, 
dudku jeden — tłum aczy! d o b ro tliw ie  
K oko t, zapalając papierosa kaw a łk iem  
gazety, p rzy tkn ię tym  uprzednio do k u 
chn i — A  ty  ju ż  od obiadu grzejesz się 
pod pierzyną?

—  Jędraszko, weź koc, na noc nie 
w rócim y.

— Dlaczego? — podskoczył Z e f fk .
— Chłopcy z Z M P  będą rob ić  przed

staw ienie, a m y m am y przeprowadzić 
insta lację  e lektryczną do garażu. D la 
tego fa ram y dzis ia j po obiedzie, a nie 
ju tro  z rana.

H orba ia popa trzy ł na skórę ram ion 
Jędraszku li, odsłonię tych wysoko i  na
gle poderw ał się:

— Poczekajcie dziesięć m inu t. Jadę 
z wam i.

Cała czwórka by ła  ju ż  w  progu. Za
śm ie li się i  w yszli. Z e flik , drżącym i rę 

kam i naciągał spodnie i  rozpaczliw ie  
krzycza ł:

Jędraszko, Jędraszko, ja  chcę je 
chać!

Zsuną ł się po poręczy i  w yskoczył na 
ulicę. D o jrza ł ty lk o  t y ł  znikającego sa
mochodu, naw et w a rko tu  n ie  by ło  s ły 
chać, bo go zagłuszał skłęb iony szum 
kom presorów, p racu jących w  o lb rzy 
m ie j h a li po d ru g ie j s tron ie  u licy .

3.
B yła  to  pierwsza niedziela w  Ligocie, 

podczas k tó re j M igoń  n ie  został do 
późnej nocy na kopa ln i, lecz jeszcze 
przed zm rokiem  zatupał d łu g im i k ro 
kam i po R ynku . Szedł z ręka m i we
tk n ię ty m i głęboko w  kieszenie jes ionk i, 
nie og lądając ani ba rw nych  w ystaw  
spółdzie ln i, k tó re  p rze b łysk iw a ły  spo
m iędzy ceglastych f ila ró w  podcienia, 
ani k rochm alonych firaneczek w  o k 
nach wszystkich D u d u likó w , m ieszka
jących przy R ynku . O budzi! go z o tę
pienia dopiero ry k  k laksonu  zbliża jące j 
się od B ude li c iężarów ki. Uskoczył 
z jezdn i i k iw n ą ł p rzy jaźn ie  ręką  do 
k ilk u  robo tn ików , k tó rzy  p o k rz y k iw a li 
z p la tfo rm /. W śród n ich  ła tw o  by ło  od
różn ić łysego K oko ta  i  w yprostow ane
go o fic ja ln ie  Jędraszkę. W raca li zapew
ne z w y p ra w y  na wieś, gdzie spędzali 
wolne od pracy dn i, reperu jąc chłopom  
s ie w n ik i, b rony i tra k to ry .

M igoń szedł u licą  Budelską, z k tó re j 
w y je ch a li tam ci. M yś la ł: „P op racu ję  
raz w  domu, ko ło  C iapki... A  w ieczo
rem  — w ieczorem  chyba zajdę do 
Brzozy.» Muszę z n im  pom ów ić. P ie - 
ruństw o, co on sobie o m n ie  m yś li!...“

M ija ły  go robotnicze żony z koszyka
m i i  to rbam i. Potem  m iasteczko Się

u rw a ło  i M igoń  pow in ien b y ł skręcić 
na prawo, w  stronę nietynkowanego, 
sm utnego b loku , na k tó ry m  rozb ija ły  
się w szystkie  w ichu ry , w ie jące z pól. 
A le  poszedł jeszcze ze dw ieście m etrów  
do m a leń k ie j w i l l i ,  obrośnięte j w y 
schłym  zńnem, z k tó re j pos tuk iw a ły  
m ło tk i Z a jrza ł przez żelazne sztache
ty , pow yg inane w  kształcie l i l i i .  K toś 
w rzasną ł doń radośnie:

— A  pójdźcie no bliżej, towarzyszu 
dyrekto rze !

— Co, M igoń  przyszedł? — odezwał 
się z dachu sztubacki falset.

— Przyszedł! S to i za płotem , baraba- 
szu!

— No to ry p a j po niego! Jak nam u- 
cieknie , to  cię tak  spiorę, że będziesz 
m ia ł pełne ga la ty !

Lekceważąc fu r tk ę  trzech w yrostków  
w  sw etrach z zakasanym i rękawam i 
przesadziło żelazne ogrodzenie i ok rą 
ży ło  M igon ia  p rzy jaznym  kręgiem  
Najw yższy w sadził palec do ucha ge
stem człow ieka zakłopotanego i wy du 
ka ł:

— Prosim y obejrzeć — ja k  — robo
ta...

W illa  poprzedniego w icedyrektora 
zwolna zm ien ia ła  się w praw dziw y 
p rzybytek zetempowców. Po szychcie 
zbiegali się tu ta j i wśród śmiechu 
i przyśp iewek p rze rab ia li domek na 
św ie tlicę , w y jm u ją c  wew nętrzne ściany 
i k ładąc nową podłogę. M igoń n ie  u - 
m ia ł rozm aw iać z młodzieżą, w ięc 
szybko zab ra ł się stam tąd do swego 
sm utnego b loku . A le  do samej bram y 
go n iły  go wesołe w o łan ia :

— Czołem wicedyrektorze, zachodź
cie tu  nas, częściej 1

K oło  z lew u na zakrę 
w pad ł na niego P io truś, k  
po poręczy. P isnął radośn1 
się do ojca. M igoń położył 
g łow ie, po trzym a ł chw ilę  
w iedz ia ł:

—No, m ały, no?
N ie otrzyrna! na to żad; 

dzi, a zresztą czyż można 
tan ie  dawać odpowiedź? 
przecież zam rugać powieka 
zam ruga ł P io truś  i wszy.U 
dopowiedziane i ob jaśnio ^

— M ia łem  dziś kupę 
szybko dałem sobie ra 
idzie m i lep ie j — uśmiecl. 
goń. P io tru ś  k iw n ą ł główk

— To niech ta tu lek  p r 
się trochę. Odzipnąć.

Szli k ro k  w krok. C  
żeby nie  postaw ić stop 
chcia ł słyszeć jeden w; 
jedno podw ójne stąpnięć 
ca. N aw et k iw a ł się tak, .l

M igoń sta ł w  drzw iach i przez c h w i
lę z żalem dum ał: „P o kiego diab ła  
przyszedłem dzis ia j wcześniej do tego 
piekła?...“  Potem pow oli ściągną! je 
sionkę i rzu c ił P io trus iow i, k tó ry  na 
to czekał pod d rzw iam i. S iadł ciężko 
przy stole i wyczekująco popa trzy ł na 
żonę.

M igon iow a w  skup ien iu  p iłow a ła  
przy okn ie paznokcie. M iata n ie fo rem - 
ne ręce robo tn icy  kopaln iane j. S tara ła  
się to u k ry ć  przy  pomocy o rdyna rne j, 
fio le tow e j e m a lii i  trzech ostrych k re 
mów. P od ję ła  znowu, n ie  podnosząc 
głosu do k rz y k u , ale m ów iąc wszystko 
wyższym  tonem , n iż  z w y k li ludzie:

ÍC. d. n.)
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Ładna in ic ja ły  wa ro b o tn ikó w  PK P  w Myszyńcu

N r  300

W Myszyńcu, m ałym  miastecz 
ku Kurpiowszczyzny, m ają swą 
siedzibą w arszta ty parow ozow
n i kolei wąskotorowej. P racow 
nicy tych w arszta tów  stanow ią 
poważną częśi? ak tyw u  społecz
nego., politycznego, a także i 
ku ltu ra lno - ośw iatowego M y 
szyńca.

Miasteczko M yszyniec do wrze 
snia br. było pozbawione e lek
tryczności W arsztaty kolejowe, 
które mają maszyny o napędzie 
elektrycznym , by ły  poruszane 
kieratem  lub ręcznie. Zaczęto 
myśleć o uruchom ieniu jakiegoś 
źródła prądu, k tó re  by dało za
razem prąd na ośw ietlenie do
mów.

W związku z tym  W ydzia ł 
Kolei W ąskotorowych w O lszty 
nie p rzydzie lił M yszyńcow i lo - 
komobilę. Lokom obila  nie na
dawała się do użytku , bez du
żego remontu i pewnych prze
róbek.

• Przez cały rok  p raw ie  p rzy

jeżdża li techn icy i  inżyn ie ro 
w ie  lecz żaden z n ich  n ie  chcia ł 
podjąć decyzji w  spraw ie re 
m ontu lo kom o b ili i  wziąć na 
siebie odpow iedzialności za je j 
sprawność.

R obotn ikom  z w arszta tów  
znudziło  się czekanie na decyz
ję  techników .

Ślusarze Szczubełek, Pojawa, 
Ś liw iń sk i, Z a tryb  i ich koledzy 
pod ję li się poza godzinam i p ra
cy doprowadzić lokom obiię do 
stanu używalności.

Swoje zobowiązanie w ykona li 
oni w  ciągu dwóch miesięcy. Sa 
m i zap ro jektow a li i przeprowa
d z ili rem ont.

Robotnicy bezinteresownie do 
s tarczy li energii e lektryczne j 
warsztatom  i m iasteczku. M o
żemy być pewni, że jeżeli m a
m y  ̂ tak ich  ludzi w  społeczeń
stwie, Plan 6 -le tn i w ykonam y 
przed term inem

BO LE S ŁA W  Ł U K O W S K I 
Myszyniec

żucia i... arn 
oto amerykańska „pomoc“

Zygmunt Broniarek

W •P rzym ia rkach“  pow in ien być 
przystanek ko le jow y

Na trasie ko le jow e j B ukow no- 
Sławków w  latach przedw ojen
nych is tn ia ł przystanek ko le jo 
wy, uzyskany staran iem  rob o t
n ików  pracujących w  kopa l
niach Zagłębia Dąbrowskiego.

Przystanek ten został z lik w i
dowany przed wybuchem  w o jn y  
w  r. 1939.

W odrodzonej Polsce w y ło n io 
ny spośród rob o tn ików  kom ite t 
budowy przystanku osobowego 
zwracał się k ilk a k ro tn ie  do 
DOKP z prośbą o urządzenie 
Przystanku, m ając ca łkow ite  po
parcie d y re kc ji kopa ln i „K a z i
mierz Ju liusz“ , „H u ty  B anko
w ej“ oraz w ładz m ie jscow ych 
lak Gminnej Rady N arodow e j w  
Bolesławiu, P ow ia tow ej Rady 
Narodowej w  O lkuszu, oraz K o 
m itetu Powiatowego PZPR.

W w yn iku  tego na m iejsce zje 
chała kom isja z ram ien ia  d y re k 
cji PKP, k tó ra  po oględzinach 
stwierdziła konieczność budow y 
przystanku „P rz y m ia rk i“  w  B u 
kownie.

W następstwie tego D O K P  w  
Lublin ie  pismem z dn ia  29.IV. 
r^49 r. pow iadom iła  kom ite t w  
Bolesławiu, że przystąp i na tych 
miast do zbudowania odpow ied
niego budynku stacyjnego i  o- 
warcia przystanku „P rz y m ia r

k i“  po w płaceniu za liczki i pod
pisaniu um ow y w edług k tó re j 
by libyśm y obow iązani za budo
wę przystanku w p łac ić  1.353.279.

Niestety, nasze możliwości f i 
nansowe nie pozwalają nam na 
zaciągnięcie takiego zobowiąza
nia

W zw iązku z tym  zw róc iliśm y 
się pismem z dn ia 8 stycznia br. 
do M in is te rs tw a  P rzem ysłu Wę
glowego o udzie len ie nam  sub
w enc ji, względnie o in te rw enc ję  
w  M in is te rs tw ie  K om u n ikac ji, 
aby przystanek jednak w ybudo
wano. O dpow iedzi na pow yż
sze pisma nie o trzym aliśm y.

D n ia  23 sierpn ia br. zw róc i
liśm y się z naszą prośbą bezpo
średnio do M in is te rs tw a  K om u
n ika c ji. Do dn ia dzisiejszego 
jednak rów nież n ie  o trzym a liś 
m y odpowiedzi.

Należy podkreślić, że n a jb liż 
sza stacja ko le jow a  jes t oddalo
na od naszych m ie jsc zam ie
szkania o 5 do 7 km . N atom iast 
o tw arc ie  przystanku  „P rz y m ia r
k i “  skróc iłoby naszą drogę do 
700, lu b  n a jw yże j 1.500 m.

Do budow y tego przystanku 
dam y swoją siłę roboczą.

K o m ite t B udow y przystanku 
„P rz y m ia rk i"

O właściwy stosunek do klienta
Dnia 20 października br. k u 

p iłam  na w ózku WSS n r  70 
przy ul. O tw ockie j 15 kg  cebuli. 
Ponieważ sprzedawca w ózkow y 
nie m ia ł wagi dziesiętnej, a t y l 
ko małą, na k tó re j w ażył m ałe 
porcje owoców, poradził m i, a - 
żebym się udała do sklepu WSS 
n r  639 przy ul. O tw ock ie j i  zwa 
ży ła  nabytą cebulę na wadze 

esiętnej, stojącej na  chod- 
u przed sklepem 

C ierowniczka tego sklepu, z 
anej zm iany, odm ów iła  m i 
mżenia cebuli, chociaż p ros l- 
n  ją  o to  up rze jm ie  i  w y ja ś - 
im , że cebula pochodzi z 
zka W SS-u stojącego w  po- 

.iżu. Żadne a rgum enty n ie  po 
lo g ły . N atom iast dow iedzia łam  

się, że w ładze spółdzie ln i n ie  
p rze w id u ją  tak ich  usług, że n ie  
ma w agi na wypożyczanie i 
wreszcie, że n ie  będzie p ilnow ać 
odważników- Zaproponowałam  
wówczas l.bm? zł zastawu za
wypożyczenie n  
n ika  1-kilogra ' 
n ie  pomogło.

chw ilę  odważ 
>wego, ale i  to

Wobec tego poprosiłam  o 
książkę zażaleń, chcia łam  bo
w iem  zapytać w ładze nadrzęd
ne W SS-u, czy rzeczyw iście ta k  
polecono obsłudze sklepów  po
stępować z k lie n ta m i.

Po d łu g im  szukaniu książk i 
zażaleń o trzym a łam  ją , lecz gdy 
zaczęłam pisać, posypa ły się u - 
rągan ia pod m o im  adresem. W 
ty m  czasie do sklepu wszedł ja 
k iś  osobnik w  b ia ły m  k i t 
lu , praw dopodobn ie p racow n ik  
WSS, k tó ry  zaczął nam aw iać 
k ie row n iczkę  i  obsługę do za
bran ia  m i ks iążk i, a wreszcie 
w y rw a ł m i ją  sam i  oddał k ie  
rowniczce.

M yślę, że w ładze WSS zajm ą 
się sklepem  n r  639 p rzy  u l. O t
w ock ie j i  pouczą odpow iednio 
k ie row n iczkę  ranne j zm iany w  
dn iu  20.X. b r. ja k  się na leży za 
chowywać wobec k lien tó w .

ST. B U J A L S K A  
W arszawa

W  końcu m arca bieżącego ro 
ku, prasa am erykańska i  dzien
n ik i ateńskie oska rży ły  rząd 
grecki o m arnow anie am ery
kańsk ie j pomocy m arsha llow - 
sk ie j. W d ług ich  a rtyku łach  
stw ierdzano, że dostawy żyw 
ności i ub rań  z USA gn iją  w 
magazynach, podczas gdy setki 
tysięcy G reków  g łodu ją  i  cho
dzą w  łachm anach. Przez k ilk a  
dn i by ło  huczno i głośno o ca
łe j te j spraw ie, ale nagle kam 
pania ucichła.

Tajem nicę tego niespodziewa
nego m ilczenia odsłon iła  dopiero 
ateńska gazeta „K a th im e r in i“ , 
k tó re j rep o rte r spraw dził, co 
też takiego gn ije  w  magazynach 
i ja k  w  ogóle w yg ląda ją  dosta
w y  pomocy am erykańsk ie j dla 
G recji. I  okazało się, że w  sk ła 
dach znaleziono: 800.000 siatek 
do ping-ponga, k ilkase t tysięcy 
p iłe k  do te j gry, 669.815 paczek 
gum y do żucia, 7.753 fa jek , 
17.600 cygarniczek, 300 kg b ry - 
la n tyn y , 110.817 p ły t. gram ofo
nowych, krem  do opalania, ubra 
n ia  do w a lk i dżu-dżitsu, aceton 
itd . itp .

Amerykańska gra 
w ping-ponga

O bdarci i  g łodn i G recy nie 
będą grać w  ping-ponga. A le  
grę tę up ra w ia ją  z zapałem A -  
m erykanie , urzędu jący w  G re
c ji. Z tą ty lk o  różnicą, że za
m iast piłeczek, używ a ją  ateń
skich p o litykó w , k tó rych  rzuca
ją, odb ija ją , kopią, popychają, 
p rzestaw ia ją , posuw ają — ja k  
im  się ty lk o  żyw n ie  podoba. 
P rzyzna je to  nawet praw icow y 
ekonom ista grecki d r  F ila teros, 
k tó ry  w  liśc ie  do dziennika „ V i-  
m a“  p isa ł 12 lipca  ubiegłego ro 
k u : ...„W ytw orzy ła  się m iędzy  
m in is tra m i tradyc ja , że w  sto
sunkach z naszym dobroczyń
cą am erykańsk im  — m usim y  
odnosić się do ambasadora a- 
m erykańskiego pana G rady ja k  
do A lten bu rga  (h itlerow skiego  
gaule itera w  czasie okupac ji) a 
do pana B land fo rda , zastępcy 
szefa m is ji m arsha llow sk ie j, 
ja k  d o ' kom endanta SS".

aty — 
dla Grecji

ZMP-owska obsługa pociągów

Odpowiedzi redakcji
Repatriant z B razylii. — Prosimy 

o podanie nazwiska i adresu do wia 
domości redakcji.

Zainteresowany staty czytelnik z 
ul. Bema w Białymstoku — Po u-
kończeniu Wyższej Szkoły Higieny 
Psychicznej absolwent otrzymuje 
tytuł psychologa klinicznego lub 
psychohtgienisty pracy. P rzy jął się 
zwyczaj, że absolwenci, chcąc uzy
skać ty ty ł magistra, składają . po
trzebne prace i egzaminy na W y

dział Psychologii Uniwersytetu W ar
szawskiego.

Absolwentów W SHP czekają takie 
zakłady pracy jak : Zakłady Psy
chiatryczne, Poradnie Zdrowia Psy
chicznego, Poradnia Psychologicz
na dla Dzieci, Domy M atk i i  Dzie
cka i  wiele innych.

Ob. Janina Abram czuk — Warsza 
wa. — Prosimy o podanie adresu 
lekarza, wtedy będziemy mogli in
terweniować w  opisanej sprawie.

Grecy piją amerykańską 
wodę

Należałoby w łaśc iw ie  odw ró 
cić porządek: to w łaśnie pan 
G rady i  pan B la nd fo rd  t ra k tu 
ją  m in is tró w  ateńskich ja k  swe 
m arione tk i. A m erykan ie  kon 
tro lu ją  wszystko, począwszy od 
w ody do p ic ia  (W odociągi U len 
W aterw orks, zaopatru jące A -  
teny należą do am erykańskie j 
spółk i) poprzez system te le fon i
czny, a skończywszy na w o jsku,

rządzie i  k ró lu . L is ty  wszyst
k ich  gabinetów  układa am ery
kańsk i ambasador. T ak by ło  27 
czerwca ubiegłego roku, "k iedy 
to w  osta tn ie j c h w ili odciągnię
to m in is tró w  od uroczystej przy 
sięgi, ponieważ M r. G rady prag
ną ł innego prem iera. T ak było 
31 m arca bieżącego roku , k ie 
dy to M r. G rady opub likow a ł 
w  prasie l is t  do ówczesnego 
prem iera Venizelosa, domagajac 
się zm iany gabinetu.

Tak by ło  w  kw ie tn iu , k iedy 
to M r. G rady zażądał p rzepro
wadzenia w yborów  i  u tworzen ia 
„s ilnego“  rządu.

Kandydat Tito —
premierem Grecji

I  n ie  ty lk o  A m eryka n ie  na
rzucają rządy A tenom . Czyni to 
rów n ież z doskonałym  sku tk iem  
no_wy p rzy ja c ie l re a k c ji a teń
sk ie j — T ito . Przed w yboram i 
w  m aju , korespondent „T im esa“  
zapyta ł go, z ja k im  rządem 
greckim  gotów je s t w spółpraco
wać. „Z  rzatdem generała P la - 
stirasa, ny ijącym  dem okra tycz
ne cechy‘*  —  odpow iedzia ł T ito .

Po „w yb o rach “ , k tó re , nie 
trzeba dodawać, b y ły  jedną w ie l 
ką farsą, k ró l Paw eł postanow ił 
pow ie rzyć urząd p rem iera  „ l i 
be ra łow i“  Venizelosowi. W ido
cznie k ró l Paw eł nie pam ię ta ł 
„suges tii“  T ito  — pam ię ta ł ją 
jednak znakom icie M r. G rady. 
W ezwał w ięc do siebie ateń
skich p o lity k ie ró w , od by ł z n im i 
konferencję  i  „pogodz ił“  wszyst
k ich : prem ierem  został generał 
P lastiras. „Cechy dem okra tycz
ne“  w y ra z iły  się w  tym , że no
w y  p rem ie r og łos ił wprowadze
nie  „pew nych  środków  zapewnie 
n ia  bezpieczeństwa w ew nętrzne
go“ . Nowe tysiące dem okra tów  
pow ędrow ały do w ięzień i  do 
osławionego obozu koncen tra
cyjnego — M akronisos.

roczystego o tw arc ia  K an a łu  K o - 
rynck iego  w  dn iu  27 m arca 1949 
r., m in is te r spraw  zagranicznych 
Tsaldaris  pow iedzia ł korespon
den tow i „D a ily  M a il“  A le xa n - 
d ro w i C lif fo rd o w i: „W id z i pan  
kró la  Hellenów? Mogę panu o- 
świadczyć, że za ro k  będzie on 
sojuszn ik iem  m arszałka T ito . 
M am y nadzieję, że w kró tce  zre
a lizu jem y p lany pa k tu  wschod- 
nio-śródziem nom orskiego“ .

Uczestnicy pak tu  śródziemno
m orskiego muszą być dobrze u- 
zbro jeni. I  dlatego, obok p iłek  
p ing-pongow ych, p łyną  do G re
c ji ku le  karabinow e, obok ubrań 
do dżu-dżitsu  — m un du ry  w o j
skowe, obok ra k ie t tenisowych 
— sam oloty, obok cygar — a r
m aty. G enerał W ill ia m  A. M e t- 
hany, b y ły  szef lo tn ic tw a  ame
rykań sk ie j m is ji w  G rec ji o- 
św iadczył korespondentow i 
„C h ris tia n  Science M o n ito r" : 
„W edług m o je j oceny, ty lk o  15 
proc. z w ie lu  m ilio n ó w  dolarów , 
które w pakow a liśm y w  ten w o
re k  bez dna ja k im  jest G recja  
w  ciągu osta tn ich dwóch i  pó ł 
la t, poszło na odbudowę. Reszta 
zużyta została na bezpośrednie 
i  pośrednie w y d a tk i w o jskow e“ .

Obraz te j „odbudow y“  da je 
następująca lis ta  „odbudow a
nych“  ob iektów : am erykańska 
stacja radarow a w  Thassos, m i
lita ryza c ja  po rtó w  w  K o rfu , Sa
lon ikach  i  Souda na K recie , oraz 
lo tn iska  w o jskow e w  K a ritsa  
(Rodos), E llin ik o , Ko, Karpatos, 
Patras i  M alem e (Kreta).

Grecja — poligonem 
amerykańskim

„Król Hellenów“ — 
sojusznikiem faszystów 

z Belgradu
T ak ie  „dem okra tvczne cechy“  

wzm acnia ją  coraz bardzie j p rzy 
jaźń Belgradu z A tenam i, k tó re j 
z ta k im  zapałem pa tronu je  W a
szyngton. Zdradziecka p o lity k a  
T ito  u tru d n iła  w  poważnym  
stopniu w a lkę  p a trio tó w  gre
ckich. N ie  bez kozery ośw iad
czy ł w  październ iku  ubiegłego 
roku  ówczesny w iceprem ie r Ve- 
nizelos; .,Bez pom ocy udzie lonej 
nam  przez Jugosław ię, nie b y 
libyśm y w  stanie osiągnąć ta 
k ich  sukcesów". A  w  czasie u -

G recja jes t n ie  ty lk o  ame
rykańską  bazą wojskow ą. 
Jest rów n ież swego rodza ju  
poligonem, na k tó ry m  o fice ro 
w ie  USA badają skuteczność 
nowych rodza jów  bron i. W ojen 
ne „dośw iadczenia“  z G rec ji 
zastosowano w  czasie agresji 
USA w  K ore i. D zienn ikarz b ry  
ty js k i K e ith  B u tle r  p isa ł w  
„Sunday C hron ic ie “  o kam pa
n ii m onarcho -  faszystów prze
c iw ko  oddziałom  dem okra tycz
nym : „B y ła  to kam pania ba r
dzo rozrzutna, ponieważ tro k to  
wano ją  jako  w ie lką  próbę. 
A rm ia  grecka zastosowała 
wszystkie rodzaje bron i, k tó 
re zab ija ją  i  palą, a k tó rych  do 
s ta rczy li je j B ry ty jc z y c y  i  A -  
m erykanie . 50 angie lskich  
„S p itf ire ‘ó w " zrzucało na 'p a r 
tyzan tów  nowe bom by zapala 
jące „N a p a lm “  (te same, k tó -

rych  u ż y li masowo A m e ryka 
n ie  w  K o re i — Z. B.). E ksper
c i b ry ty js c y  p rz y p a try w a li się 
kam pan ii, by ulepszyć te bom 
by i  uspraw nić sposób ich za
stosowania.

Również A m erykan ie  w y p ró 
b o w a li wówczas sw ó j now y  
ty p  „ bazooka“  — czy li przenoś
ne j ruszn icy przeciw pancer
n e j“  — (k tó rą  rów nież użyto 
w  K o re i — Z. B).

Jeszcze bardzie j w ym ow ny 
b y ł rozkaz dzienny N r A P  
559-A1 STG z 10 m arca 1948 r. 
w ydany przez Andonopoulosa," 
dowódcę 8 d y w iz ji m onarcho- 
faszystow skie j. Rozkaz ten, zdo 
b y ty  przez a rm ię  dem okra tycz
ną, stw ierdza m. in .: „P o za
kończeniu a k c ji „Pergam os", 
szef am erykańsk ie j g rupy  łącz 
n ik o w e j po dp u łko w n ik  F lem 
m ing  zażądał podania liczby  
zab itych n iep rzy jac ió ł oraz zu
żytych  granatów . O b liczy ł on 
na m iejscu, ile  granatów  w y 
pada na jednego zabitego i  
trzęsąc sm utnie głową, pow ie
dzia ł bardzo znacząco, że Am e  
ryka  m arnu je  pieniądze w  Gre 
c ji i  że może ich  użyć korzys t
n ie j gdzie in dz ie j".

Teraz ju ż  w iem y, co ozna
czało owo „gdzie  in d z ie j“ .

„ K to  nam  pozostał?“
G recja ja ko  poligon, a Grecy 

ja k o  m ięso a rm a tn ie  —  oto cel

Zawody motocyklowe o mistrzostwo Warszawy

p o lity k i ateńskich m arione tek 
ich  am erykańskich  pro tekto rów . 
Rząd ateński w y ra z ił ju ż  zgodę 
na w ysłan ie  oddzia łów  greckich 
na Koreę, a w  samym k ra ju  pod 
wyższa rokroczn ie  w y d a tk i w o j
skowe, przeznaczając na ten cel 
35 —  38 proc. całego budżetu 
t j .  p raw ie  ty le  ile  n iedościg ły 
w zó r —  USA.

A le  Grecy nie  chcą być m ię 
sem arm a tn im . W iceprem ier 
Papandreu ośw iadczył 8 s ie rp 
nia  1950 r.: „N a  wszystkie mo 
je  w yrazy  zan:epokojenia, nasz 
w span ia ły  p rem ie r (P lastiras) 
odpowiada niezm iennie: „N iech  
się pan nie m a rtw i. Lu d  jes t z 
nam i“ . A  ja  zmuszony jestem  
na to odpowiedzieć :„J d k i lud, 
panie generale? Pan s tra c ił le
w icę, ja  s trac iłem  praw icę. K to  
nam  pozostał?"

Is to tn ie , n ie  pozostał n ik t. 
O lb rzym ia  większość narodu 
greckiego w a lczy z terrorem , 
w o jną, nędzą i  bezrobociem i 
w szys tk im i „cecham i dem okra
tycznym i“ , k tó re  cha rak te ryzu 
ją  ateńską k lik ę .

W  samych ty lk o  A tenach po
m im o okru tnego te rro ru , pom i
mo o fic ja lnego zakazu „k o m u 
n istycznej propagandy po ko ju “  
podpisało apel sztokholm ski 
15.000 ludzi. 1 m a ja  odbyła  się 
w  K osa rian i o lb rzym ia  m an ife 
stacja m ieszkańców A ten, k tó 
rzy  n ie  bacząc na szarżę p o lic ji, 
w zn ieś li transp a re n ty  z napisa
m i: „P recz z w o jn ą ", „P recz z 
M akronisos", „D om agam y się 
chleba i  dem okrac ji". O pokój, 
dem okrację i  chleb w a lczy w  
podziem iu P a rtia  K om un is tycz
na G rec ji. O pokó j, dem okra
cję i  chleb walczą oddzia ły  par 
tyzancke. O pokó j dem okrację 
i  chleb w a lczy ca ły  naród grec
k i.

W  ub. niedzielę w  W arszawie odbyło  się oddanie pociągu e lek
trycznego Z M P -ow sk ie j brygadzie ko le ja rzy  „G rochów ". Na 
zdjęciu od le w e j: m otorn iczy Jan Czapkiewicz, k ie ro w n ik  pociągu  
Zygm un t K om orow sk i i  ko n d u k to rk i Teresa Czepigło i  Jadw iga  

Bocian, w  oknie obsługiwanego przez n ich  pociągu
Foto AR

T A K  BYŁO...

W  rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm ac je  i  w ypow iedz i z popie
ra jące j u s tró j kap ita lis tyczny  prasy przedw rześniowej. Zam ie
szczone fragm en ty  p rzypom ina ją  o tym , ja k  ż y li ludzie w  Polsce

obszarników.

?51

29 bm. odbyły i się w  s to licy  w yśc ig i m otocyklow e o m is trzostw o Warsza wy. P ie rw szy na zd ję
c iu  F ija łk o w s k i, k tó ry  za ją ł w  w yścigu drug ie m iejsce. Na d ru g ie j pozyc ji jedzie Hennek z 

„P og on i" k a to w ic k ie j zdobywca I  m iejsca w  wyścigu. Foto AR

Kropki nad
H O N O R A R IU M

Po p iąc io tygodn iow ym  poby
cie w  USA Anders w y je ch a ł do 
Londynu. Na o fic ja ln y m  poże
gnaniu wręczono m u „up om i 
nek“ ... w  wysokości 2.300 dola  
rów...

Jak  na cyrkow e w ystępy  — 
honorarium  wcale wysokie, (sz)

S P A L IĆ
Na jednym  z osta tn ich zebrań 

w  Londyn ie  o ra to r m ów iąc w  
superla tyw ach o C h u rc h illu  po 
ró w n a ł go do „an g ie lsk ie j Joan  
n y  d ‘A rc ” .

A  w ted y  z g łęb i sa li rozleg ł 
się głos: „N o  to trzeba go spa 
l ić ! "  (ea)

w  la tach rządów kap ita lis tów  i 

Bezrobocie
W  lu ty m  ro ku  1935 w  prasie  

stołecznej ukazał się szereg a r
tyku łó w , ilu s tru ją cych  stan bez 
robocia. Przytaczano następu ją
ce dane:

„W  styczniu br. zanotowano 
w  W arszaw ie 28.659' bezrobot
nych. Ażeby otrzym ać p ra w d z i
w ą p rzyb liżoną liczbę bezrobot
nych w  W arszawie, trzeba by 
b y ło  ją  podnieść p ra w ie  o po ło
wę, czy li m ie libyśm y w  W arsza
w ie  m n ie j w ięcej 50 tysięcy 
bezrobotnych. C y fra  ta  wskazu
je, że liczba bezrobotnych jest 
p ra w ie  rów na, a może dziś ju ż  
naw et w iększa od liczby  rob o t
n ików , za trudn ionych  w  całym  
przem yśle W arszawy. Lecz czy

na te j cyfrze bezrobocie się za
trzym a? Przecież w  przeciągu 
jednego ty lk o  ubiegłego tygod
nia  bezrobocie wzrosło o dalsze 
1.372 osoby.“

W sprawozdaniu z Sejm u z 
posiedzenia w  dn iu  9 lu tego  
1935 r. prasa stołeczna podaje  
następujące dane z dyskus ji 
nad budżetem M in is te rs tw a  O - 
p ie k i Społecznej:

„L iczba  urzędowo zare jestro
wanych bezrobotnych wynosi w  
Polsce na dzień 1 lu tego 1935 —  
501.300 osób. N ie  odpowiada ona 
rzeczyw istości, gdyż w  m ałych 
m iasteczkach lu b  we wsiach 
re jes trac ja  n ie  stale lu b  nie jest 
należycie prowadzona. Z a s iłk i ż 
funduszu bezrobocia o trzym u je  
67.050 osób.“

Festiwal Zespołów Odiolniczych 
Ligi Kobiet

16 r e 1 •blik ZSRR

K i r g is k a  SRR
liczby)

3 zna jdu je  się w  
odnie j części A z ji 
’.jm uje te ry to riu m  
a ro w i czterech 
ejskich — P o rtu - 
' i i ,  B e lg ii i  D an ii
i .
tw  na tu ra lnych  
ją  Październiko 

jy ła  jedną- z naj 
lanych p ro w in c ji 
. Is tn ia ły  tu  sto- 
\  G łód i  nędza by 

as pracujących 
:ych pod ja rz - 
ekonomicznego i 

znego.
lu c ja  Październi- 

wolność i rów  
'szystk im  naro- 
;ród n ich i  na- 
mu.

^  1924. pow sta ł K irg is k i 
°kręg autonom iczny. W dwa la 
ta później został on przekszta ł
ćm y w  re p u b likę  autonomiczną, 
a w 1936 roku  w  re p ub likę  zw ią 
zkową.

Leninowsko -  stalinowska po
myka ‘ narodowościowa pań
s k a  radzieckiego, pod k ie 
rownictwem pa rtii komunistycz 
nei, zapewniła K irg iz ji nieby- 
Wały rozkw it, szybki rozwój je j 
Sospodarki i ku ltu ry .

Przemysł K irg iz ji zaczął ro 
zwijać się w  szybkim tempie 
w  porównaniu z 1913 rokiem 
Produkcja przemysłowa w  1950 
roku zwiększyła się kilkaset ra - 
zy l Ilość robotników  zatrudnio-

(Fakty i
nych w  przem yśle wzrosła 60
razy.

W ybudowano szereg w ie lk ich  
przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
zaopatrzonych w  nowoczesne u - 
rządzenia techniczne. Do przed
sięb iorstw  tych  zaliczyć należy

nl. W  1950 ro ku  produkc ja  ener
g ii e lektryczne j w  K irg iz ji w y 
nosi 180 m ilio n ó w  k ilow a to go - 
dz in  i  przewyższa 225 razy po
ziom  z ro ku  1928. Obecnie w  re 
pub lice  budu je  się nowe e lek
trow n ie . Z energ ii e lektryczne j

w  repub lice  up raw ia  się ta k  cen 
ne k u ltu ry , ja k  bawełna, bu 
ra k i cukrowe, ty to ń , konopie, 
ro ś lin y  lekarsk ie , 1 Inne. Zasie
w y  baw e łny w  po rów nan iu  z 
daw nym i czasami zw iększy ły  
się 24 -k ro tn ie  a zb io ry  dosię
gają 30 ton  z hektara.

Szeroko rozw inę ło  się je d - 
w abn ictw o.

Zasiew y ro ś lin  pastewnych 
w zros ły  d w u k ro tn ie  w  po rów 
nan iu  z okresem p rzedrew o lu 
cy jnym . Zw iększyło  się poważ
nie pogłow ie byd ła  w  ko łcho
zach.

kopa ln ie  węgla, w ie le  cu k ro w 
n i, kom b ina t w yrobu  konserw  
m ięsnych, w  D ża ła ł-A badz ie  za 
k ła d y  bawełniane, w ie lk ie  przę
dzaln ie we Frunzem , ta r ta k i w 
Osz, Nowo -  P aw łow sk i kom 
b in a t p ro d u kc ji cegieł, dachów
k i, wapna, gipsu i  fa rb  m ine 
ra lnych .

.Wybudowano wiele elektrow-

korzysta  w  pe łn i n ie  ty lk o  lu 
dność m iast ale i  ludność wsi. 

*
Gospodarka na w si zm ieniła  

się do niepoznania. Kołchozy 
posiadają se tk i tysięcy ha zie
m i o rne j i  m ilio n y  hek ta rów  bo 
gatych pastw isk. D aw n ie j w  
K irg iz j i  is tn ia ło  p ry m ity w n e  
ro ln ic tw o , zasiewano przeważ
n ie  k u ltu r y  zbożowe. .Obecnie

Szybko ro zw ija  się hodowla 
d rob iu  w  kołchozach. W  roku 
ub ieg łym  1.589 kołchozów m ia 
ło  w ie lk ie  fa rm y  hodow li d ro 
biu.

R o ln ic tw o  jes t szeroko zme
chanizowane. Na polach repu
b l ik i p racu je  tysiące trak to 
rów , kom ba jnów  i  innych  m a
szyn ro ln iczych , ------- —

Obszary re p u b lik i poprzeci
n a ły  lin ie  ko le jow e i  d rog i sa
mochodowe. P ow sta ł potężny 
transp o rt samochodowy. O gól
na długość dróg b ity c h  w ynosi 
11 tys. km . Szerokie zastoso
w anie znalazł rów nież now o
czesny transp o rt —  aw iacja.

W ie lk ie  sukcesy osiągnięto 
na odcinku rozw o ju  sieci łącz
ności. W  przedrew o lucy jne j 
K irg iz ji by ło  jedyn ie  13 urzę
dów pocztowych, a te le fonów  i  
te legra fu  n ie  by ło  p ra w ie  zu
pełnie. Obecnie zna jdu je  się 
tu  około 400 urzędów  poczto
wych, zaprowadzono te le fony  
w  centrach . re jonow ych , 
M TS-ach i  w  w iększości sow- 
chozów. W  szerokich rozm ia
rach przeprowadzona jes t ra -  
d iofon izacja.

W ie lk ie  są osiągnięcia Ra
dzieckie j K irg iz j i  na po lu  k u l
tu ry .

W  repub lice  wprowadzono o- 
bowiązek siedm io le tn iego po
wszechnego nauczania. Do szkół 
uczęszcza 330 tysięcy dzieci, w  
szkołach technicznych, w  w yż 
szych zakładach naukow ych 
uczy się 12 tys. osób. W  K i r 
g iz ji is tn ie je  przeszło 1500 szkół, 
33 szkoły techniczne i  6 w yż 
szych zakładów  naukow ych.

W  1943 roku  powstała K irg is  
ka  f i l ia  A kad em ii Nauk, w  k tó  
re j skład wchodzi przeszło dwa 
dzieścia in s ty tu c ji naukowych.

Budżet na ro k  1950 przew idu 
je  435,2 m ilion a  ru b li na ośw ia 
tę, co stanow i przeszło 23 proc. 
w szystkich w yd a tkó w  re p u b li
k i.

*
Dopiero po R e w o luc ji Paź

dz ie rn ikow e j na ród  k irg is k i 
s tw o rzy ł w łasne p iśrtiienn ic tw o 
i lite ra tu rę . W  K irg iz j i  w ycho
dzi 79 gazet. W  osta tn im  dw u
dziestoleciu w yd aw n ic tw a  k irg i

skle w y d a ły  4500 ty tu łó w  ks ią 
żek. Przełożono na ję zyk  k ir g i
sk i w ie le  prac koryfeuszów  nau 
k i I rosy jsk ie j oraz św ia tow e j 
li te ra tu ry  p iękne j. Obecnie lite ' 
ra tu rę  k irg is k ą  rep rezen tu ją  ta  
cy pisarze i  poeci ja k  Tokom bo- 
jew , Bokom bajew , Dżantaszew, 
M a lik ó w  i  in n i. Powieść Tugel 
ba ja  Sadykbekowa „Lu dz ie  na 
szych d n i“  została odznaczona 
Nagrodą S talinowską.

*
B u jn y  ro z k w it nas tąp ił we 

w szystk ich  dziedzinach sztuki. 
P ow sta ły  te a try  k irg isk ie , w  
k tó rych  g ra ją  sz tuk i d ram ato - 
p isarzy k irg is k ic h : Szukurbano 
wa, Tontobałowa, A bdum am u- 
nowa, A ły n u ła  Osmanowa i  in . 
Is tn ie je  w  repub lice  około 800 
św ie tlic  i  k in .

Przed rew o lu c ją  sieć służby 
zdrow ia  w  K irg iz j i  sk łada ła się 
z 6 szp ita li, 21 p u n k tó w  fe lczer 
sk ich  i  5 aptek. Za ledw ie  15 le 
ka rzy  n iosło ludności pomoc Ie 
karską. W  1945 ro k u  b y ły  ju ż  
w  K irg iz j i  642 zakłady leczn i
cze, 424 p u n k ty  fe lczerskie  i  243 
apteki.

W  o lb rzym ich  rozm iarach 
ro zw in ą ł się spo rt w  radziec
k ie j K irg iz ji .  Zbudow ano i  u -  
rządzono 1.040 stad ionów  i  p la 
ców  sportowych. Budżet re p u 
b l ik i  na 1950 ro k  przeznacza 
144,5 m iln . r u b li na ochronę 
zdrow ia  i  sport.

*
P iękną drogę przebyła K irg i 

ska Socja listyczna R epub lika  
Radziecka. 33 rocznicę W ie lk ie j 
Socja listycznej R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j w ita  re p u b lika  no 
w y m i w ie lk im i osiągnięciam i 
we w szystk ich  dziedzinach go
spodarki i  k u ltu ry .

Z  73 zespołów b iorących udzia ł 
w  K ra jo w y m  F estiw a lu  Zespo
łó w  A m ato rsk ich  L ig i Kob ie t, 
38 zostało nagrodzonych. K ilk a 
naście w yróżn ionych  zespołów 
występow ało dn. 27 bm. w  Tea
trze  N arodow ym  w  W arszawie. 
K ażdy n iem al zespół reprezento 
w a ł in n y  rodzaj sz tuk i św ie tlico  
w e j — od chóru, od prostego tań 
ca ludowego, do skom p likow a - 
nych inscenizacji sztuk te a tra l
nych a nawet operetki.

O to zespół z W ałbrzycha poka 
żuje _ an ty  w o jenny m ontaż l i t e 
rack i. K ilk a  re c y ta c ji solowych, 
fragm e n ty  re c y ta c ji zespołowej, 
ry tm iczn y  marsz ze sztandara
m i. Proste środk i artystyczne 
n ie  wym agające an i specja lnej 
sceny, an i dekorac ji. A  jednak 
ten zespół zb ie ra ł na jhuczniejsze 
ok lask i. Z b ie ra ł je  w  sali Tea - 
t r u  Narodowego w  W arszaw ie i  
zbiera je  u  siebie w  W ałbrzychu, 
w  spółdzie ln iach p rodu kcy jnych  
i PG R-ach, do k tó ry c h  w y je ż 
dża na gościnne w ystępy.

U jęc ie  w  artystyczną fo rm ę 
zagadnień aktua lnych , oto je d 
na z fo rm  p racy  zespołów a r ty 
stycznych, k tó rą  ob ra ł zespół z 
W ałb rzycha i  p rzy  pomocy k tó 
re j spełn ia o lb rzym ią  propagan
dową ro lę  w  terenie.

„N a rada  pedagogiczna kob ie t 
radz ieck ich “  — obrazek scenicz 
ny  opracowany przez zespół 
św ie tlico w y  L ig i K ob ie t w  L o 
dzi. N ie  ma tu  dekorac ji, n ie  ma 
sceny —  k ilk a  krzeseł i stołów  

oto wszystko. O dbyw a się na 
rada pedagogiczna. M a tk i po ko 
le i zab ierają głos, opow iadając o 
tym , ja k ie  b łędy pope łn ia ją  w  
w ycnow an iu  swoich dzieci i  ja k  
państwo radzieckie  pomaga im  
b łędy te napraw ić, pomaga im  
w ychow yw ać nowe pokolenie.

A le  tego rodza ju  przedstaw ię 
n ia  to  ty lk o  jedna fo rm a  pracy 
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ej prowa 
dzonej przez św ie tlice  L . K . In 
ne zespoły sięgnęły do innych 
środków , w yko rzys ta ły  inne me 
tody  p racy artystyczne j.

Obrazek pt. „Będę sołtysem' 
odegrany przez zespół z G lin -  
n ik  M ariam po lsk ich . D w o je  sta 
rych  lu d z i n iep iśm iennych pod 
w p ływ e m  swych córek Z M P - 
ówek, zapisu ją się na ku rs y  d la  
analfabetów . Tem at ta k  a k tu a l
ny, ta k  żyw o tn y  zwłaszcza na 
wsi, pokazany w  fo rm ie  weso
łe j i  pogodnej sztuczki scenicz
ne j spełn ia n ie w ą tp liw ie  ro lę  
n ie  m nie jszą n iż  n ie jeden re fe 
ra t.

C iekaw ą i  na w ysok im  pozio
m ie a rtys tycznym  im prezą by ło  
rów n ież starannie przygotowane 
Wesele M azursk ie“ , w ys taw io 

ne przez zespół z M rągowa. G ru  
pa autochtonów  w  p iękn ie  zain 
scenizowanym  weselu w ydoby ła  
całe p iękno  i  żyw iołowość prasta 
re j sz tuk i m azursk ie j. Zaznaczyć 
należy, że p rzy  p rzygotow aniu  
tego przedstaw ien ia w ie le  człon

k iń  zespołów nauczyło się czy
tać, pisać i m ów ić po polsku.

K ilkudziesięcioosobow y zespół, 
w  k tó ry m  an i przez chw ilę  n ik t  
nie czuł się „n iepo trzebny na 
scenie“ , w  k tó ry m  wszyscy na
tu ra ln ie  i bez pozy przeżyw a li 
wesele, śp iew a li stare m azurskie 
p iosenki i tańczy li o ryg ina lne 
tańce — pozwala spodziewać 
się, że zespół ten p o tra fi przygo
tować jeszcze nie jedną im p re 
zę na rów n ie  w ysok im  poziom ie 
artystycznym .

F estiw a l zespołów złożonych 
w  większości z kob ie t n ieza tru d - 
n ionych, n ie  ob ję tych żadną o r
ganizacją zawodową podsumo
w u je  dorobek L . K . na odcinku 
pracy k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ej. 
A le  błędem by łoby  trak tow a ć  
zespoły am atorskie  L. K . je d y 
nie  z pu n k tu  w idzen ia  osiągnięć 
artystycznych. Zespoły te speł
n ia ją  bardzo poważną ro lę  w y 
chowawczą. K ob ie ty , k tó re  do 
n iedawna nie  b ra ły  udz ia łu  w  
życ iu  społecznym, k tó re  od tego 
życia często odgradzały się —  
teraz n ie  ty lk o  same się uczą, 
ale sztuką swoją, sw ym i n iedaw  
no n a b y ty m i um ie ję tnościam i 
dzielą się z in n y m i, sta ją  w  sze
regach ak tyw n ych  budo w n i
czych now e j k u ltu ry .

Zespół a rtys tyczny  w  ośrod
kach, do k tó rych  nie  dociera te 
a tr, do k tó rych  rzadko dociera 
jeszcze k ino, jes t poważną dźw i
gn ią k u ltu ry .

Zarów no poziom artys tyczny  
ja k  i  ideolog iczny większości ze
społów świadczy, że L iga  K o 
b ie t w  osta tn ich czasach zrob iła  
poważny k ro k  naprzód.

N ie oznacza to  jednak  b y n a j
m n ie j, że wszystko jes t ju ż  do
skonałe. N iedociągnięć można 
by łoby  w y liczyć  jeszcze bardzo 
dużo. Na n iek tó rych  zespołach 
ciąży pewnego rodza ju  pseudo- 
ludowość, na niedostatecznym  
poziom ie stoją jeszcze chóry, co 
znalazło swe odbicie w  tym , że 
w  dziedzinie zespołów chó ra l
nych n ie  została przyznana an i 
jedna pierwsza nagroda. Jesz
cze nie  wszystkie pokazy stoją 
na w łaśc iw ym  poziomie. Ta o - 
s ta tn ia  uwaga dotyczy jt lż  n ie  
zespołów L ig i K ob ie t ale raczej 
repertua ru , k tó ry  m im o w ie lk ie j 
popraw y ciągle jeszcze jes t u -  
bogł.

Reasumując, należy podkreś
lić , że F estiw a l dając pewien 
p rzekró j dotychczasowej pracy 
L ig i K ob ie t da ł równocześnie 
wytyczne na przyszłość. N ie  b y ł 
on zakończeniem a k c ji k u ltu ra l
no -  a rtys tyczne j a raczej w stę
pem, raczej p ie rw szym  k ro k ie m  
— k ro k ie m  bardzo poważnym , 
po k tó ry m  należy się spodzie
wać bujnego ro z k w itu  zespołów 
artys tycznych i  podniesienia ich  
na jeszcze wyższy poziom  a r ty 
styczny i  ideologiczny.

Z. KW IECIŃSKA
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